
OR&Ałł KW i Kt POLSKEJ ZJEDNOCZONEJ PAR'tll ROBOTNICZEJ 
• Nr :"M.-vBOK '\llD. SOBOTA 'Z KwnmNM 1951 BOKU 

Dnia 3 kwietnia 1951 roku odbyła się w Państwowym Teatrze Polskim w War­
szawie 11roc:i:ysta akademia poświęcona 6 rocznicy wyzwolenia Węgier przes 

ATmię Radziecką. 
---------------------------------------------------------------·-------------------------------------------------------------------
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w· uroc~ystości wzięli udzi.ał przedstawiciele Rządu RP z wicepremierem Ktr 
rzyckim na czele, przedstawiciele PZPR, stronnictw politycznych, Wojska POI· 

skiego, zw.' zaw. i organizacji spoleczrtych. 
Na zdjęciw: prezydium akademii. Przemawia przewodniczący Komitetu Współ-

pracy z Zagr1111icq - amb. ]an Karol W e11de. Foto CAF 54,2;5 proc. ll:JCJ.ności tJ.t-rzymuie się z dochodu pozarolniczego -

Domosłe przemiany społeczno~ g~Spodarcze w Polsce 
r·N:··~;;::;·;··~··::;;;;·;~;;;;;;;;·:rl;k:i„ .. „„ ............ „ .. . 
: tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda 
·= , : 

! 
członka Biura Polity<znego· KC PZPR 

p. t. "Kontrola wykonania rękoi'~ią 
realizacii wyty~.znych partii i rządu" 

udowodnił Narodowy Spis Powszechny .z grudnia 1950 r. 
WARSZAWA (PAP) - Według I ski, spisanej w dniu 3 grudnia 

danych Narodowego Spisu Po. 1950 r., 45,7.5 proc. utrzymywało 
wszechnego, przeprowadzonego się z rolnictwa, a 54,25 proc. -
w dniu 3 grudnia 1950 r., ludność 'i]łoza rolniczych źródeł. 
Polskj. w dniu spisu wynosiła Według ostatnio przeprowadzo-
24.976.926 osób, w tym mężczyzn nego przed wojną spisu ludności 
11.912.514, kobiet 13.064.412. Po- w dniu 9 grudnia 1931 r. na 
wszechny sumaryczny spis ludno- obszarze państwa polskiego w 
ści z dnia 14. II. 1946 r. wykazał ówczesny.eh granicach było 61,4 
23.929.757 ludności. proc. ludności utrzymującej się z 

Jak z tego w yni1ka stan ludności rolnictwa, a 38,6 · proc. - spoza 
wzrósł o 1.047.169 osób. Ta liczba rolniczych źródeł. 
jednak nie daje właściwego wy- Porównanie powyższych liczb 
obrażenia 0 dynamice rozwoju mówi o przebudowie struktury 
ludności Polski w latach 1946 - gospodarczej Polski w kierunku 
1950. W okresie po spisie z 14. II. przekształcenia z kraju przeważ-
1946 r. odbywał się obustronny nie rolniczego w kraj przemysło­
ruch ludności, związany z r epa- wo-rolniczy. 
triacją. W rezultacie rzeczywi- Według danych Narodowego 
st:v przyrost naturalny ludności w Spisu Powszechnego 1950 r. ma­
okresie od 14 lutego 1946 r., o ile my w mieście i na wsi 5.873.378 
pominąć pewne niedokładności mieszkań o 13.715.762 izbach. 
przy przeprowadzaniu spisu w Spis go.<;;podarstw rolnych, prze 
r. 1~46, wyniósł ok. 2.139 tysięcy. prowadzony w ramach Narodo­
Oznacza to bardzo intensywny i wego Spisu Powszechnego z dnia 
trwały przyrost naturalny ludno- 3 grudnia 1950 r., wykazał 
lici Polski po wojnie. 3.249.12"4 prywatne gospodarstwa 

z ogólnej liczny ludności Pol- rolne, liczone łącznie z gospodar-

Upowszechnić metodę inż. Kowalewa 
w przemyśle włókienniczym 

W Związku Radzieokim COrll'L więksui. ~ć 7.akładów Pł'~sło­
~ stosuje system szkolenia. zawodowego, za.początkowa.ny pn.ez in­
żyniera zakładów włókienniczych - Kowalewa.. Metodę inż. Kowa.lewa 
wprowad2liły już zalkłady odzieżowe, melalowe, warsztaty mechaoictwe, 
wy;wołuje ona wszędzie prawdziwą rewolueję w dotycMlzasowym 5110-
sobie szkolenia. W Związku Raarlookiim pomy~łem inż. · Kowailewa. żyoą 
o.r~ pa.rl;yjne, 7'Wi~owe - wszyscy trOS'ZC'Lą się W.m o jak naj­
S'l.ybsze wcielenie w życie nowej, twórozej myśli, niosącej z sobą sy­
stematyczny wzrost WYdamtości pracy. 

. 
stwami ogroduiczynii, sadowni­
czymi, rybnymi i hodowlanymi. 

Należy podkreślić, że spis zwie ! 
rząt gospodcirsi<.ich, przepr ®wa- \•••••••••••••••••-•••••••"••••"••••••••••••••••• ... •••••~•••••••••-·•••••••••••••„·····•a.as•t!.!ł99 

Pogłowie zwierząt gospodar· 
skich wynosiło według spisu z 
dnia 3 grudnia 1950 r.: 

dzony według stanu z dnia 30 d ' 
czerwca 1946 r., wykazał: Po Stępnie zwerbowani do obrony francuskieeo imperia lizmu -. . 

koni 1.729.518 Z ł . . . f . • 
bydła rogatego 3.910.489 ' o n1erze n1em1eccy s a1ą po stronie 
trzody chlewnej 2.674.122 . 

1 
koni 2.797.424 

owiec . . . 727.o73 I wa czącego . o wolność ludu Viełnamu 
Zestaw1ente powyzszych cyfr, 

bydła rogatego 7.163.938 
trzody chlewnej 9.928.418 
owiec 2.194.207 

Spisem objęty był zarówno 
inwent arz zyvvy w gospodar­
stwach rolnych, jak i znajdujący 

się u o.sób i na terenie instytucj i 
nie postadających gospodarstw 
rolnych. 

przy uwzględnieniu niedokładno­

ści czerwcowej rejest racji pogło­
wia w 19'l6 r. i różnic sezono­
wych, wykazuje niezbicie nie­
zwykle intensywny rozwój ho­
dowli w ciągu ostatniego pięcio­
lecia. 

Przed kampanią zbierania podpisów 

BERLI~ (PAP). - Y". Urzędzie n ich do Legii Cudzoziemskiej mło-
InformaCJI NRD w Ber hme odbyła r dzieży niemieckiej. 
się konferencja prasowa, na której . . · . 
kilkunastu spośród 69 przybyłych do OtwieraJąc .. konferencJę, sz~f Urzę 
NRD niemieckich żołnierzy z Legii du Info rmacJ1 NRD. pr_of. Eis~er. w 
Fra ncuskiej w Vietnamie oPowie.dzln ostrych słowach potępił popierany 
ło o swoich przeżyciach w Vietnamie pr~e~ „r~ąd''. Adenauera handel mło· 
i o werbowaniu w Niemczech Zachod- dz1ezą men11ecką, werbowaną maso• 

wo do szeregów francuskiego korpu ­
su ekspedycyjnego w Vietnamie. 
Prof. E isler stwierdził. że imperia· 

Narody jednomyślnie poprą 
li~ci francuscy zwerbowali dotych· 
cza-s w Niemczech Zachodnich 1 wy. 
słąli do Legii Cudzoziemskiej w 
Vietnamie przeszło 175 tysięcy mło­
dych Niemców, z których ponad 40 
tysięcy poległo na polu bitwy. 

Byli legioniści niemieccy, którzy 
nie chcąc walczyć przeciwko ludowi 

się roopooząć w Finlandii.i w na•jbliż vietnamskiemu, J>rzeszli na stronę 

• • 
Apel Swiato"7ej Rady Pokoju 

WĘGRY I wodniczących i sekretarzy wojewódz 
BUDAPESZT (PAP). - w dniu 8 k ich rad narodowych. Milllister 

kWlietm!i.a rorz;poczyina się na Wę- spraw wewnętnmych Nosek wygło­
grzech ako}a e,bie<rania podpisów P·'.>d sił p w..emówtlelllie, w k tórym stwier­
Apelem światowej Rady Pokoju, drz.ił, że pr7Ads<tawiciele rad po­
domagającym się rz;awarc'ia. paktu po winni w jak naaszerszej mie­
koju między pięcioma wielkimi mo- rze wyjaśntiać ludności konieczność 
carstwami. · walki w obronie pokoju, walki prze 

Kampania prr;o;ygotowawoza przed ciwko imperia list ycznym zbrodn!a­
rozpoczęciem S!keji zbiera!Ilia podpi· rzom, usiłującym wywołać nową 
sów pod Ąpelem jest w całej pelni. wojillę. 
W mi•astach węgierskdch i na wsi Rady narodowe powinny orga ni· 
członkowie lokalnych komitet ów o- zować dyskusję z obywatelami w 
brońców pokoj\l organ1rz.ują zebrania sp1~ąwle wa•lld o pokój. 
ł wiece i wygłasrba.dą referarty, w 
kitórych omawiają domosłe rmacze­
Illie uchwał beTlińs.ldej seSljli Swlato­
wej R<ady Pokoju. 

J\UMUNłA 

BUKARESZT (PA:P). - W dniu 4 
kwietnia odbyło się p9sied~nie Ru-

FINLANDIA 

sz.ych dniach. vietnamskiej a:rmii wyzwoleńczej , a 

JNDJE następnie, dzięki pomocy rządu chiń 

PEKłN . (PAP). _ z Indii donoszą, skiegQ i ZSRR, powrócili do Niemiec 
że Komitet 0brońców Pokoju Zacbo kiej Republiki Demokratycmej, op<>­
dniego Benga lu póstianowił · zwołać wiedzieli przybylym na konferencj~ 

w początkach maja prowincjonalną pras<>wą dziennikarz.om niemieckim i 
konferencję obrońców pokoju. Ko· 
mit et ogłosił ~ę. w której wzy zagranicmym o podstępnych meto-
wa bojowników o pokój, by do unia d-ach wedlowa nia pr zez francuskich 
otwarcia k-0nferencji zebrali 200 ty Micerów w Niemczech Zachodnich 
s:ięcy podpiśów pod Apelem. niemieckiego mięsa armatniego dla 

SZW.A:JCARIA ' . v· „ . . b a . h ;..E.,.,..,..u' . W<>JDY, w 1evnąm1e i o• z ro mac , 
' u .„.y ... '.A łf'l'AIP). ...:.... Sekreta["iat • · . · · · ' ,, . . . , . 

Srz.wa,iCai-'sltie?o k~tu Obrońców 'popełmamych pNez,, • -\mper1ahstow 
Pokoju -pdsoonow.ił prz,eprowadZić w 'francuskich w Indochinach. Byli le­
całym kraju kampanię w celu wy- gioniści stwierdzili,r · że imperialiści 

iaś?1enii.a _ ludno.§ci ma~ema Apełu francuscy stosuja w Indochinach bc-
św.ia<toweJ Rady Poko1u. t" "sk" - „ · · w dn!iu 29 kwiebn:ia w Zurichu od s 1a1 Je metody prowadzenia woinY, 

Nasz vrzemysł włóklienniczy, a zwłaszcza bawełniany, tna wiele oo 
zdziałania w d'Łie&.inie wa:rostu wydaónośei. Znaczna. część robotników 
na.szych zakładów ba.wełnianych nie wykonuje b~ . produkc3'\Jnycb. 
Wiele radzi się i mówi o tym, jak usprawnić szkelenie, wyzyskać rezer­
wy, jak podnieść wydajność. Rozwija się w zaildadach współm.wodnic­
two o 100 - procentowe wykonanie baa. Tkaczki umą się jedna od dru­
giej, nie próżnują instruktorki. Ale wyniki tych wszystkich wysiłków 
pozostają wciąż niecIDstattecr.me. Zastana.wia,ją.c się, co stanowi teg-o przy 
ezynę, kier-0wni'Otwa naszych za.kładów me dostrzegaóą jednego: mia· 
nowici~ braku technicznego opracowania. poszczególny<ih ezynności 
tkama czy pl'!iądlci, czynności wykonywanych wzorowo w jak 1111ijkrót­
szym czas.ie. Zdarza się często, że instruktorki, że :rial"Zy - pozornie 
wykwalifikowani tkae?Je - nie wiedząc nawet • bm, uczą nie.właści­
wJfflh metod pracy. 

i 
muńskiego Komiltetu O):>rońców Po­
koju. Na posiedre.Il'iu omówiono pla n 
aikcji zbierania podpisów pod Ape­
lem świaitowej Rady Pokoju. Komi­
tet ogłosił odezwę, w której usta.Ni, 

HELSINKI CP AP). - Fiński Ko­
m itet Obroi1ców Pokoju ogłosił r e­
zolucję, w której popiera w całej 
pełni Apel św.iaitowej Rady Pokoju . 
Wsrz;yscy członkowie komitetu zło­
żyli swe podpisy pod Apelem . Zbie 
ranie podpisów pod Apelem ma 

będrz;ie się krajowa konfecencja o- mordując patriot.ów victna ms kich, pa 
brońców pokaja. ląc miasta. i wsie, 

Na cześć I Maja 

Te trudnilŚci 1'00Wiąruje oałkowlicie metoda i.ni. KJOwalewa: niewy­
kwaHfiko-wane siły oddane zosta.ją pod opiekę instruktorów, k46ny 
•crią tylko ust.a.lonych już, uznanyc h za najlepsze metod pracy. 

Robotnicy -;- włókniarze łódzcy docenili w pełruł dobrodziejstwo 
pomysłu rad1Jieeliego inżyniera. Już prud wielu miesiąca.mi tkacze 
Zakładów im. Okrzei P11St1t1Dowili r~ dokładne ba.danie czynno­
ści, wykonywanych przea: przodujących robotników. Z :r,apałem w.­
brano się do dzieła.. Pneprowad'l.ono badanie kliku zasadoioeych C15Yn­
ności. Ale sama inicjatywa. i dobre chęci nie wysta.rcrią. Robotnikom 
z Zakładów im. Okrzei nie pośpieszył nikt z pomocą. Nie zaiinteresował 
się ich inicjatywą a.ni Centra.lny Zam;ąd, a.ni Związek Włókniarey, nie 
poparła ich poozynań organizacja party.ina. Stalo się nawet wrę<J?; od­
wrotnie; CZPB uwamł za wskazane za.brać z zaikładu chronometraż)-­
stę, który zajmował się bacla.niem metod pra<iy przodowników. Prace 
w ZPB !im. Okmei zostały prze.rwane i nikt nie przypomniałby sobie 
o Kowalewie, gdyby szkoleniem łódzkich włólmiamy nie zainteresował 
się... Główny Instytut Pra.ey w Wa.rs:t.a.wie. Tak, jakby tutaj w Łodzi 
nie dość było centralnych zarządów, jakby nie znajdował się tutaj 
Główny Instytut Włókiennictwa. 

. Przy pomocy GIP-u w.prowadzono szkolenie metodą inż. Kowale­
wa w ZPW im. Waryńsldeg-0. Jakie ono p~osi rezultaty, o tym 
m~a się przekonać w rozmowie z tka-OZa.mi Za.kładów im. Waryńsklie· 
go, z instruktorami - .l\licbalikiem i Podgórslcim. Wyniki są - i to 
wręcz rewelacyjne? Ot, chooia~by tkacz "()lszewski: po trzyiłygodnio­
w'ej nauce skrócił czas w;ią7Jania. nitki za. osnową z 25,'7 do 9,7 sek.; 
tkacz Rochala skrócił czas wymiany czółenka z 5;'7 sek. do 3,1 sek. 
i usprawnił o 50 proc. czynność szukania wątku. 

KieroWnik tkalni, tow. Barlcmik, do niedawna. przeolwny nowej 
m~todzie, widzi w niej obecnie naijskutecrmńejszy środek osiągnięcia 
wzrostu wydajności pracy, podniesienria. wykonania planu. 

' Zdawałoby się więc, że mCYłe ter~ wooec ciezywjstych już r.ezttl­
tatów, ktoś powołany do tego we włókienniczej Łoihi ZBlhnie się spra­
wą 1>rzeniesienia tych doświadczeń do innych fabryk, Niestety i teraz 
ZPW im. Waryńskiego pozostadą nadal „sam0tną, wyspą". ' 

W ZPW im. N iedZ.ielskiego - i znów z własnej inicjatywy _ ro­
botnicy próbują, stosować nowe metody szkolenia. Dochodzą słuchy że 
w innych miejscowościach położonych daleko od Łod.iA, opracuwuje' się 
w zakładach ba.wełnianych metodę radzieckiego :inżyniera. Łódź - cen­
t111.1m przemysłu włókienniczego, nie robi nic ko~kretneco w t,.... kie­
runku. 

Jest już naprawdę w.ielk>i czas, a.by centralne ~ a zw~a 
CZPB, zadęły właściwe stanowisko w.obec sprawy up~wszechnienia 
me~ody inż. Kowalewa. Jest już czas, a.by zagadnieniem tym zajął się 
Giowny Instytut Włókfonnictwa, a.by zainteresowały się nim związki 
zawo~owe, a.ł>y stało się ono pra;edmiotem czujnej tooski org~ji 
partyJnych. / 

. Szybkie wprowadzenie w naszyeh fa,brykach now.ego systemu mo­
lerua za.wod?w~gł! - to sprawa r ealizacji uchwał 'W Plenum, to wa­
runek P?dnies1e~ WYdajności pracy. ulepszenia techniki, azy:b:nego 
WYkonaima plano-v. 

na dr.cień 10 kwjetnja daitę rozpoczę­
oia akcji rz.bierall!ia podpisów pod 
Apelem św:iatl;owej Rady Pokoju o­
!la(l weywa wsriystkicll obywateli ru 
muńsk:i.ch do slUadama ~sów 
pod Apel.em. 

/ 

BUŁGA>BIA 

SOFlA (PAP). - Wszystkie ma­
sowe . orga~je społeCZJne, pol>i.tyC!l 
ne i rel!igLjne Bułg.axrl.i wyraża.ją po 
paTcie dla Apelu ŚWtiaitowej Rady 
Pokoju. 

K'.omitet Centralny Związku Mło­
dz.ieży Bułgarskiej ogłosił odezwę, 

w której podkireśla nieustanny 
W!llrOst sil obozu obrońców pokoju 
i weywa. całą młod71ież bułgarską do 
składaallia podpisów pod Aipelem 
światowej Rady. 

CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA (PAP). - W P:radrze od­

była się 4 kwietlllia konferenoja prz.e 

Wiktor Markiewka 
wykonał zadania 3 roku 

Ple.nu Sześcioletniego 
KATOWICE (PAP). - O po­

ważnym sukcesie pr-Odukcyjnym 
zameldował pierwszy górnik 
Polski Ludowej inicjator 
współzawodnictwa długookreso­
wego, rębacz kopalni „POL­
SKA" WIKTOR MARKIEW­
KA, który w dniu 2 kwietnia 
br. wykonał :ziadania wydobyw­
cze 3 roku Planu 6-letniego. 

Robotnicy przyspieszają wykonanie plan·ów 
Ani na chwalę nie słabnie fala zobowiązań podejmowanych ·dla 

uczczenia święta 1 Meja przez całą klasę robotnkzę, pracowuików 
wszy11tkich gałęzi przemysłu, biur i instytucji. 

Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego 

I nowił zaoszczędzić w cK\gu kwietnia 
100 litrów benz~y. 
Zaoszczędzić benzynę w bieżącym 

miesiącU przyrz ek.li również . szof.erzy : 

'bazy ze HS do 120 proc. Młodzieżo­
wa brygada tkaczy im. Woroszyłowa 

·zwiększy produkcję o 3 proc. oraz 
zmniejszy ilość błędów w tkaninach 
o 2 proc, 
Ogółem do 1 maja tkalnia da 

9.920 metrów tkanin ponad 'plan, a 
przędzalnia 6.306 kg. przędzy. 

Parowozownia Główna 
Spośród załóg Zjednoczenia Budo­

wnictwa Miejskiego, które podjęł y 
zobowiązania 1-Majowe, ńa wyró­
żnienie zasługują następują1:e: 

W ZBM Nr, 1 - załoga, pracująca 
pod kierownictwem murarzy Chojnac 
kiego i Biniewicza, zobowiązała się 
oddać do użytku na 5 tygodni przed 
termin em budYlll.ek s:mtoły dla J!l'W.iąz· 
ków zawodowych w Konstant yno­
wie, zaoszczędzając w ten sposób 

Kałużny - 1'00 litrów, NiedŹ\Jl.liecki i 
Sałata - po 1-00 litrów, Mentek -
60 litrów i Jóiwiak - 40 IHrów. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje zo- Druż~ ny Parowozowni Główne j w 
bo-wiązanie szofera Mikołaja Wnu- Łodzi postanowiły zaoszczędzić 115 
kowa, który, przejechawszy do chwi- tou w-.gla oraz zwic;k~zyć przebie)! 

, li obecnej 12.000 km. ponad normę, paro.wozu. miedzy myciem kotła. Zo­
postanowił przejechać jeszcze 8.000• ~ow1ąza~r to dot yczv parowozu 
km. bez remontu wozu. 1 y-45, k.~ego przebie~ zostanie prze 

Z:PB im." Kunickieqo 
155.952 zł. Załoga murarzy Ostrow- Przodownik pracy z ZPB im. Ku­
skiego, Graczyka oraz cieśli Feliksa nickie«"o, tkacz E „ · S k 
Janika, skróci termin wykonania ho- . <> • .u„~n~nsz my~ze • 
t r b t · h ul ż b" . pode1mu1ąc zobowiązanie 1-Maiowe 
e 1 . ro. o DICZ)'.C przy · ": 1~1 · postanowił wykonać swój roczny plan 

Skroceme terminu budowy przymes1e- produkcyjny 2 ie · · · · 
322.056 zł. oszczędności. Zespół maj- t 

1
. do dnia ; 1 I?d ~ią<i~k wbzesnObteJ 

stra murarskiego J ana Wieczorka z . s"my. czek wystąp-!>ł~ dnzierm ~ . r. · 
ZBM N 2 k - 16 d · d' I Je oczesme z ape 

r. u onczy na ~1 prze Iem do wszystkich tkacz t eh zakła 
wyznaczonym terminem 104 izby na dów aby p · H·y y k · 
Starym Mieście. Wartość t ego zobo- plan'o· w .M)ztyspietkszyki wSyt 0.nłame 

. . . . 131 OOO ł . aJS er ac ' an1s aw 
wiązania rowna się . z . Jagodz1·11· ~k · d d · 1· · 

B d ZMP k' ~ 1, o nra maJa zoq{a-
. ryga a . • ierowana. przez nizuje trzy . zespoły tkaczy, obsługu-

Wieczorka I Kutalę, a pracu1ąca na 1"ących po 6 k . w· l" k 
b d · Mzu Ł ' d ' d · · ros1en. 1e o rotna 

u 0 ':"'1e .. 'l- o z, po mesie swą przodoW:n.ioa pracy ZlVIP-' k H I 
wyda1nosc ze 130 do 150 proc. Ogólne na Made"cz k ' . . ow a e. e 
zobowiązania załpgi ZBM dadzą su- l Y ' podmesie w_ykonarue 
mę 932.792 zł. 

dłużony z 7.000 do 10.000 par.-km., na 
parowozie Pt. 47 z 15.000 do 18,000 
par,-km„ co da w sumie 8.199 zł. 
oszczędności. 

Centrala Odzieżowa 
Pr~c;ownicy . Cen tr ali Odzieżowej 

zgłosi!• zobow1ązanie wykonania do 
dnia 15 !!rudnia r. b. planu obro tu to· 
warowego sprzedaży zewnętr;;ncj na 
r<?k . 1951. Poz woli to na doda tkowy · 
o_tirot masą towarową, k tóry wynie­
s:i.e 195 mi.lionów złotych. Pozatem 
młon1'ffiie rady kobiecej CO' prze­
pra~u1ją 600 roboetzogodiz. przy zakła 
d~mu zicle1ica. Pozos tałe zobowiąza­
nia poszczetólny ch działów dają ogó 
Iem 9.000 zł. oszczędności. 

Przemysłowe Zjednoczenie 
Bu'dowlane .. D~ tkas:zy ·i majstrów 

Realizacja zobowiązań pracowników Pf Zeffi_·_; ysłu bawełn1' anego 
Lód~kiel!o • Przemysłowego Zjedno-
czema Budowlanego przyniesie go· W · k ' 
·spodarce narodowej 1.894.076 zł. o- _związ ~ 2. prowaqzoną na łamach „Głosu Robotniczego" 

Dzięki dobrej organizll<lji pra 
·cy i wypróbowanej metodzie od 
strzału węgla Wiktor Markiew­
ka w.raz ze swym ładowaczem · 
BERNARDEM KOLOCHEM wy 
konał zadania produkcyjne 
łrzech lat soojalistycznej 6-latki 
w okresie 512 roboczodniówek, 
osiągając 866,5 młr. bieżących 
p~. Realizując swe zobo­
wiązanie 1-Ma.jowe os:fa,gnął on 
już w czasie ~~ych dni 327 
proc, Mrmy. 

szczęclności. ;f"m1·aną doswiadczeń przodujących t kaczy i majstrów . zakła-
' Najpoważniejsze zobowiązania 1-Ma ow prżemysłu bawełnianego P,od hasłem: · 

jowe po~jęli szoferzy bazy trans- K d k 
P?rtowe1 tego przedsiębiorstwa. A ·aż Y .t acz m_ OŻe j powinien wykonać swą bazę 
więc: szofer Sobaczyński przewiezie 
w m-eu kwietniu 1.200 ton zamiast przypominamy, ze ostateczny termin n a dsvhnia opisó" t.cld 
prz.<;widzia_nych 8~0 . ton: ~odobną pracy, stoso:wanych priez przodujących tkaczy .. ·~ie-
1losc tonazu przcw1ez1e rowmeż szo- upływa z dnie m ł5 !twietnia hr. m aJS r ow 
fer Kaczor-::k. którv ooza tvm ood"------ ------ -------_:._ _________ _ 

• 
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BUDOWACH 

KOMUNIZMU 
-------------------------------------SWIERDWJVSK Budownicza- STALINGRAD - NOIOe 11ocjiJJi#y-

uń.e kanału W alga _ Don i Kujby- czne mimito pow814Je w pobliżu miej 

WARSZ'AWA cPAIP). - W dniu Z9 marea br. Prezydium Rzą­
thl podjęło donioeł~ cBa g(imjctWa węslowtlll'O 'l\flhwałę o wzmożeniu I 
środków ochronnych pracy górhi.czej. W zwi~u :1 tym zastępca 
przewodn~ Państwowej Korn~ Plailowa,lia Gospodarcze-

.. go, ob. minister Blinowski, udzlelil wyWfadu przedstawicielowi Pol-

•
"-~łC· 3 wyzwolenia, skiej Agencji Prasowej. Odpowiadając na pył.anie, jaka jest geneu 
~- 1 na C!Qlllł· polep ~ ucbw~ ob. minister BlinoWSki oświad-

BrałySłłWY ezyt: / 

wicach i Akademii Górniczo - Hu­
łnkzej w Kra,kowie ora.z przekszta.ł 
cenie kopalni doświadczalńeJ „BAR 
BARA" w odpowiednio wyposażony 
zakład naukowy, ~a.łający jako In 
1tytut Bezpieczeństwa Górniczego. 
Dla Instytutu tego .pl'ZeWidziano po 
ważne środki inwestycyjne, 

sca budowy Stalingradzkiej Ele1arow 
snwskiej El~kłrowni Wodnej otrzym4 m Wodnej. Wspanwlą "fR'&pekt)'Wf ,u 
li niedawno z zakladów przemysłtr je główna ulica ciqgnQCll się od TJTZ'!· 
wych na Uralu dziesiątki nowych ko-· szlej zapory Eli!ktrowni W tldneJ. 
paCŚek elektryc:m.ych. Kopacz_,.ld ae wy W:dluż tej magistrali pOW811aif Z i 3-
k . 130 000 • ' b ·piętrowe domy. Ont']ą pracę . ooo • 

• KJJóW - Dobiegaj11 końt1t praee 
KUJBYSZEW - Wkrotce rospocs nad przygotuwonimm do rcnpoczęcic 

n~ 6i~ 114 całej długości W olgi ie«lu budowy kanału południowo • ukraift­
ga wiosernia. Statki wolża;l.$kiej flotylli skiego. Na terenach pnys~ego kańała 
r'::ecznej gotowe sq już do rozpoczęcki pracują dziesiątki ekspedycji nauk„ 
ieglugi. Setki statków i barek doarar- wych. Nadeuly jm pierwsze tra.nsp.._ 
OJ:Q drogą wodną budownic:r;ym elek· ty ma~zyn. 

Walka o podniesienie beopłeczeń- technicznego bezpieczeństwa pracy; 
Węłem naroda słowackiego· stwa pracy w kopalniach nie jest 4. Przebµdowa organizacji i uspra 

:BRAGA (P1'P). _ Naród słowac- ,bynajmniej zagadnieniem nowym. wnienie działalności slużby bezpie­
ti uroczyście obchOOził 6 rOC2J!lice ·Sprawa. ta była od sam~.początki: czeństwa pracy w górnictwie, ze 
'WY!l;W-Olenia Bratysławy przez boha, .prz~otem S'tałej troski i. baczn~J szczególnym uwzględnieniem zadań 
~ Ar.mię Radziecką. w Braty ;uwagi ze skon! Rządu, ktory rue postawionych w tym zakl;esle Wyz­
~'-'Wie _,..b ło . <Ste """"w._1 ;szczędził środkow na to, aby podno szemu Urzędowi Górniczemu w Ka =.. . . Ravudy M:;ie~ski~rc:iczy ,.,......._ sić na coraz wyższy poziom ochro towicach i J)Odległym jemu okręgo-
......,me Y l J eJ. · · · ft ... rowi h ó · do órniczyrn· Na cmentarzu „Slav:in'" odbyło :n~ zyaa 1 ""' · a naszyc g rm- wym unę m g , 
111!1: uroczyste złożenie wieńców na ketw. . 5. Rozszerzenie badań naukowych 
.-J...ach żołnierzy i oficerów ra- "?'zorwt~c ~ na bogaty~ d<?- w dzledzinle bezpieczeństwa i ochro 
E"" kich 1 gł h aLkach świadczemach i ogromnych osiągmę· ny pracy górników. 
u.c.iec •. po e yc w w · ciach górnictwa radzieckiego, zdoła Z irnnych szczegółowych postano-
wyziw.oleme Bratysławy. liśmy uczynić pracę w górnictwie wień uchwały należy podkreślić: 

Obok całego szeregu konkretnych 
P-akazów i zobowiązań dla poszcze­
gólnych resortów uchwała przewi­
duje również, jako dodatkowy czyn 
nik zachęty dla wzmożenia wysił­
ków nad podnoszeniem S'tanu bez­
pieczeństwa, wprowadzenie dwóch 
corocznych nagród państwowych dla 
kopalń, które osiągną w tym zaki·e 
sie najlepsze wyniki oraz nagradza 
nie osób specjalnie zasłużonych w 
dziedzinie pochnos~enia na • WYŻSZY I 
poziom bezpieczeństwa pracy w ko­
palniach. 

trowni niezbędnych material6to - mo MOSKWA - W dnia.eh od 20 do !S 
nyny, budulec itd. kwietnia odbędzie Mę w Sudingra.d;u, 

ST ALIN GRAD _ W pobliżu tnia· sesja wyjazdowa Akademii Nauk Medy 
ara Kałacz niid brzegiem Donu powsUJ cznyclł ZSRR poświęcona pracom "" 
je nowe miasto. z każdym dniem ro· cronych radzieckich n.ad wgadnienia­
snq nowe domy mieszkalne i sabudou.'11 mi słuiby sdrowia na terenie obiektów 
nia adrrtinistracyjne. Powstaje miasto budownictwG hydroenergetycmąo „ 
budowni.czych kanału W ołga - Don. ZSRR. 

Obł-ody VII Kongresu 
KP Wioch 

RZYM (PAP). - W toku obrad VII 
Kongresu Komunistycznej Partii 
Włoch na posiedzeniu środowym to­
czyła się dyskusja nad referatami 
Palmiro Togliatti i Luiiti Longo. 

znacznie bęzpiecmiejszą, aniżeli by Bezwzględny za~az przyjmowa?la 
ła Ollla w warunkach przedwojen- do pracy pod ziemią pracownikow, 
nych. Dowodzi. tego poważny spa- którzy nie przeszli uprzednio wstę­
dek wskaźnika wypadkoWości na pnego przeszkolenia z ~kresu bez-
100 tys. ton wydObycia. Wskaźnik I pieczeństwa pracy; 
ten zmniejszył się w porównaniu zaostrzenie sankcji za nieprzestrze 
do lat przedwojennych, w 7.&kresłe ganie przepisów bezpieczeństwa pra 
wypadków śmiertelnych - z górą cy; 

r;zyc~'L'!l n<:f!!:5~!!.!!!i:!J.!!zyna,rodoweg.o musz'f„~YĆ rozpatrzone .jak najszybcie,j 

Sprawa Triestu-ważnym punktem porządku dziennego 
Przedstawiciel ZSRR przedstawia nowy tekst propozycji radzieckich 

Sekrętarz Związku Komunistycznej 
Młodzieży Włoskiej, Enrico Berlin· 
guer, mówiąc o działalności i zada­
niach młodych komunistów włoskich, 
oświadczył m. in.: 8 proc. młodzieży 
włoskiej w wieku od ·14 do, 18 lat na­
leży do Związku Młodzieży l):omuni­
stycznej. Na tej awangardzie młode; 
go pokolenia ciąży poważna odpowie 
dzialność za wprowadzenie w życie 
linii partii. Zadaniem Związku Mło· 
dzieży Komunistycznej jest organizo­
wanie większości młodzieży włoskiej 
w szeregach wielkie!!:o frontu narado 
wego. 

półtora raza, a w u.kresie ciężkich wprowadzenie obo~il\:zku stałego! 
wypadków nie powodują4Jych śmłer okresowego uzupełnia.ma wiadomos 
ęi _ 3,5 ra7& ci _pracowników z zakresu bezpie- PARYŻ (PAP). - Na 23 posiedze I Mimo to - jak stwierdził Gromy tnych krajach Europy i Bliskiere 
Osiągnięte rezultaty, mimo ze są czenstwa pracy; . . . niu zastępców ministrów spraw ?a ko - delegacja ra.dzlecka pragnfe Wschodu, Jak również sprawy Trles 

wydatne, nie zaspokajają jednak n:ikaz ~rganizowami\ w naJbhz- granicznych w dniu 4 kwietnia Pl'Ze uwzględnió niektóre życzenia przed tu. 
jeszcze w pełni wymagań gospodar ~ym CT.asie masowego przeszkole- wodniczył przedstawiciel ZSRR Gro stawłciell trzech mocarstw. 1 w tym Przedstawiciele trzech mocarstw 
ki socjaligł;ycznej, w ramach której n~a wszystkich społecznych insp?kto myko. celu przedstawia nowy tekst propo- oświadczyli, i.e zastrzegają sobie 
należy dąiyć do . całkowitej likwida row ~racy, czynnych na kop!'lmach Przedstawiciel ZSRR uzupełnił zycji, który przewiduje następujący prawo późniejszego wy powledzenta 
cji wyipadkowości w kopalni.ach. węgl;l. . . . S"We krytyczne uwagi z dnia 2 ~wie porządek dzienny: się co do meritum nowe j prooozy-
Kierując się tym Rząd postanowił W celu stworzerna ~alezyte} pod- tnia na temat nowej propozycji „Roi.patrzenie przyczyn i na- cji radzieckiej . Jessup i Davies po-
. . . ' • · stawy dla rozszerzema badan nau- trzech delegacji zachodnich - a stępstw istniejącego napięcia między czynili szereg uwag wstępnych. ~~:!~iab=eJb~Te:e~~~ ~= ~owych w dziedzinie bezpieczeńs:wa mianowicie odnośnie niewłaściwego narodowego w Europie i kroków O<ipowiada jac im Gromyko pod­
cy w kopalniach. Podjęcie w tej i ochrony pracy, uchwała poleca. . postawienia sprawy zbrojeń i sił niezbędnych do •" "'ewnienia rzeczy kreślił, ze nie udało się ieszcze z.na-

. . In • h ałY d ku- Utworzenie katedr nauki o bezp1e zbrojnych oraz odsunięcia na plan wistej i długoln'. .„e; poprawy w leźć wspólnego języka w kwestii ery 
sprawi~ spec::ia. eJ uc w 

0 
• czeństwie pracy w górnictwie na Po drugi niezmiernie doniosłej sprawy stosunkach między Związkiem Ra naleźy mówić o redukcji ~ił zbroj­

mentnJe własme ~tanowisko partii litechnice im. Pstrowskiego w Glł- demilitaryzacji Niemiec. ctzieckim a Stanami Zjednoczonymi, nych czterech mocarstw. czy też C> 

Senator Velio Spano - członek 
kierownictwa partii, zanalizował u­
kład sił na Sardynii i wskazał na 
możliwości zorganizowania i wzmoc­
nienia frontu pokoju, pracy i wolnoś­
ci na tej wyspie, którą imperialiści 
amerykańscy przekształcają w ~ 
bazę morską. 

i Rządu. Znaczenie uchwały polega :.:.:.::.:.:::::::....::..:...__;, _______ ....:: ________ ..;...._:c-_________ Zjednoczonym Królestwem i Fran- redukcji sił zbroiny cb w ogóle \'V 

na tym, że uzbraja ona nas.ze górnic Centrum brytyjskiej prasy burżuazyjnej - mieszczącej się przy cją, uwzględniając sprawy dotyczą- ska li międzynarodowej. Delegacja. 
two w owe, spotęgowane śr-Od.ki dla Fleet - Street (ul. Floty) w Londynie, stało się tvylęgarniq niezli- ce: radziecka. 1>rz;11wią:mje wielka. W&s;fJ 
spełnienia tego wielkiego zadania. czonych fałszów i oszczerstw, rzucanych na polecenie rządu USA. d emilitaryzacji Niemiec; do tego zagadnienia. Ml.nistrilwłe 
. Srodki te można, ująć_ w następu- - na Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej. kroków mających na celu reduk- spraw za.granfcmych czterech m1J• 
Jące grupy: Robotnicy brytyjscy nazywaj11 dzisiaj Fleet-Street - ulicq cję zbrojeń i sił zbrojnych ZSRR, carstw mogą rozstnygnąć spr&w~ 

L Wzmocnienie stosowani9 przepi Faiszu (False-Street). Zjednoczonego Królestwa, Stanów redukcji swoich sił zbrojnych, nie 
sów b~ieczenstwa pracy era.z zwię Zjednoczonych i lFrancji, isbniejące- mogą jednak rozstrzyta6 sprawy re 

Deleg.tł z prowincji Po~ fL,,.. 
cania} - Stracella. opowiedział u­
czestnikom kongresa o bohat~skiej 
walce o ziemię, pracę I pokói. pro­
wa<łzonej przez malllf chłopskie Da 

południu. 

kszenie kontroli nad ich Wll'konywa go poziomu zbroJeń i sił zbrojnych dukcji sił zbrojnych innych krajów. ·niem; 
!. p-..,biell!le i upowsaeehadeul& .~ oraz ustanowienia odpowiedniej kon Przedstawiciel ZSRR przyponurla.ł 

"'5"'< \ '? troli międzynarodowej; z kolei doniosłolić zagadnienia pak-
szkolenia załóg i doze>11a w ~ '!t' ""-1'1 wykonania isbniejących zobowią tu atlantyckiego i amerykańskich :bezpieczeństwa pracy, ".-. zań traktatowych i porozumień o- ba~ wojennych, zagadnienia związa 

3. Dalsze wydałne zwiQkallenle WJ · I raz usunięcia groźby wojny i obawy nego bezp0średnlo z przyciynam\ posażema kopalń w ~ i śl"odkł przed agresją". napięcia mięcleynarodo-we.l!'o w En-

Międzynarodowy Dzień Wyzwolenia 
Obozów Koncenłracyinych 

WmtSZA'WA (PAP). - VI dniu 
11 kwielniia br. 1-0 rofil01I1.ów anty­
f~Vł'Slcich botjow.Dlików, b. więź 
niów p<>'litycrmych, Zil."rle5Tll0l1Yeh W 

Na margi~ 

Zrozumiała „apatia„ 
Minister spmw wojskowych USA gen. 

FI.AlPP oboli~ będrz1e 
symb&icmą roczn!ic~ wyzwolema z. 
obazó.w koncentracyljnycih, w wyni­
k.u wsipamaiego l'lJWYoięstwa bohater 
skiiej Armii RadrlJieckliej nad ~ 
mem hliierawsklim. 

W ~ urooz~ ll'JW'iąmne z 
obchodem Międrzynarodowego Dni!a 
Wyzwolenia Obo-Lów Koncentracyj­
nych r024>0C!llil.ą Idę w dndou 7 i 8 bm. 
w Warszawie, Oświęcimiu I Lubli­
nie. W uroczystościach tych wezmą 
udrział liczne delegacje mgrml!i.czne. 

Olbcilody Międzynarodowe90 Dnła 
Wyzwolenia Oborzów Koncentracy<j­
n~h - Dma Międzynarodowej So­
lidairnośol Bojowników o Woloość i 
Demokrację, zarlalaugur()wane mst&­
ną dziś, dm& 7 bm. o godz. 18 118 

Pliaca Zwycięstwa w Warszawie. 

) 

( 

Fałsz - Street 

Chcielibyśmy - powiedział -qr,o- tąpię f nie tylko, "' Ęuropie. 
myko - WYI"4zili na~zfeJę, łe przed Czemuż to - zapytał mówca -' 
stawiciele trzech mocarstw zgodzą moiJna pisać w tej spr awie noty. cze 
slę na tekst, zredagowany na pod- mu w sprawie tej mogą składać ~ 
stawie zarówno nłekt(Jrycb naJwatl· świadczenia o~ajalni przedstawicie 
nłejszych propozycji radzlet1klch, jak le rządów, a dlaczego nie można o-
1 naJwamieJszych prop0zrc.fi ptzed- mawiać je.f na sesji Rady Mini­
stawfcfeli trzech mocarstw. ~rów Spraw Zagranicznych? Faltl, 
Powoł\ljąc się na swe poprzednie że przedstawiciele trzech mocarstw 

oświadczenia Grornyko podkreślił ograniczają się do fragmentarycz­
następnie, że delegac3a radziecka u nych uwag na temat tej propozycji 
waża za rzecz kohieczną umieszcze radzieckiej nie pomniejsza a.ni tro­
nie na porządku dziennym również chę jej znaczenia. Wreszcie Gromy 
sprawY paktu atlantyckiego oraz a- ko podkreślił koni.eczność potrakt() 
meryka6sklcJt baz woJennycb w An wania sprawy Triestu Jako odręb„ 
glfi, NorwerH, Isla.ndlł oras 'flf In· g() punktu porząflku .dzlennego. 

Obrady plenarne 

Zwi~zku Zawodowego Włókniarzy 
Onegdaj odbyło 81ię plener- I wodniczący CRZZ tow. Burski, człon 

ne połiedzend.e Zairządu Głów- kowie Zamądu Głównego, prz~ 
n~ Z\1Yllą7lru Zawodowego Pracow rticzący oddmał6w 2'Wiąiz.ku oru p~e 
n ·lków Przemysłu Włókienniczego. wodniczący r a d rmkładowYch zakł•· 
W obradach wrdęl! udział: wiceprze d6w wyd0lelonych. 

Oblzel'ltly ttferat na temat u­

MarskaU biadał w tych dnłach na kon. 
fereraefi prasowej, że „~yrkańska' ."". 
pin.i.a P"blic:ma staje Się cor~z bardzU:J 
bierna i obojętna, wobec wysiłku zbro1e 
iiiowego USA i zbytnio ulega nastrojom 
"' :wiądcu se zmianami syUUJCji m~li~r 
nej na Korei". Dl.a przelamanJ?,„ te] me 
ptYk.'1jącej gen. Mars1uill.a „apatn , P°'}al 
mi, :ie sytuacja międzynarodowa iest 
obecni.e jalłoby „bardziej powarw", ni:i 
w lis&opodde ub. roku. gdy wojil«t z,, 
tLowe podjęt.y of ensyu>ę na Korei, a p~ 
:;a tym zakomunikował, :ie w niedalekłe1 
J1f'zysdości jeszcze dwie dywizje om.ery 
kamki.e zostaną wysłane na Koreę. 
Mówiąc o „apatii" - opinii public.i:­

•ej w st()Sunku do llWlłJ1UtT tVojennyc°f" A-ngio - kaliskie T-owllł'Zystwo 1'aftowe jest 
Trumana i spółki, SM. ~iu_shall ~1- największym i najstarszym spośród monopoli 
.mniej nie &kłamał. Istotnie, ,ak dtt;Jerdu; naftowych na Bliskim i Srodkowym Wschodzie. 
n poważni obserwawrzr polityc~': Zos~ało ~ utworzone ~rzed p6ł wiekiem przy 

Walka imperialistów o naftę irańskq 
chwał VI Plenum KC PZPR wygło­
sił przewodniczący Zaimądu Głów­
nego ZW11.ązlru Włóknia.rzy tow. K~ 
wańskll.. 

W pierwlilZej C0ąści swego refera-

. „apatia" tego r.odzaju poczyna og_armac u~1ale .Winstona Churchilla. Koncesja ta obej· 
nawet bojowo zazwyczaj usposobionych muJe na1bogatsze tereny naftowe Iranu i przynosi 
kongresman.ów, czego dowodem, :ie n.ie codziennie około 70 tysięcy ton nafty. W rę· 
kux.ipiq 3-ję oni m:ak do rozpatrzenia i kach rządu angielskiego .znajduje się 52,5 proc. ak· 
1tChwalenia projekt6w rzqdowych, J;Wiąza cji, z pezostałych akcji połowa należy do angielskiej 
nych z progrmnem ~s~di przyg-0 firmy Burmah Oil Comp., zaś druga pqłowa po· 
iOwaJi wojenuych. dzielona zostałll międży poszczególnych właści· 

Nawet r:asa wielkokapUalistyczmi Jin.U cieli. W okresi~ .od r. 1905 do 1932 Towarzystwo 
. P, . więksUl§ć spo zagarnęło 171 milionów funtów czystego zysku -
~-pr:y%nac, ze 

0~";;4g cl.nori się podczas gdy rząd irański otrzymał z tej sumy 
..,c:;.ze~wa amery . & 1ie .0 od kl'wawei· tylko ,,podatek" w wysokości 11 milion<>w fun· z wciąz rosnącą niec r.ęcUl o . to' w 

k r k. . do ścigu . 
awan~,ry • ore?~ "!.1• _ :i na '!' reku 1933 Iran próbował zrewidować tę 
zbro1en i nw?ilizac1i przeT1111 . haniebną umowę koncesyjną. Rozpoczęto per-
potTze~r. W~J~~ne. '!'~ . TW.Sjdtr:~e traktacje. Rząd brytyjski dla poparcia swego sta-
szerokie1 opinn pubhc~ne'J ma lll nowiska skierował do Zatoki Perskiej flotę wo-
rniędzy irmymi, wym z w setkach 1 jenną. Podpisano nową haniebną umowę, która 
tysiąt{lch listów, wyitanych przez wybo;- daje Towarzystwu 486 milionów doląrów rocznie, 
ców do członków Izby Repreze11umtow podczas gdy rząd irański otrzymuje z tego nie­
i Senatu. Autorzy listów, którzy repre spełna 20 milionów dolarów, 
zentują rozmaite warstwy spo~ ~- Anglo-Irańskie Towarzystwo Naftowe - to 
11karża.ją ~ gorzko na pogarszancą się ostoja panowania imperialistów w lranie. Rezul­
s k<Udym dniem sytuację go~podarczq tatem tego panowania jest gospodarcze i kultu­
i żrul.aja stanowczo, by połoiyć kres ralne zacofanie kraju. Nic więc dziwnego, że 
wo{ni.e ·kord.i.skie;i. Pp. kongresmani, cały naród irański domaga się szybkiej i . bez­
którym. zależy na zdobyciu mandatów względnej likwidacji tego „Towarzystwa". 
. , przyszłości, nie m.ogq oczywiście, pozo • * • 
stać zupełnie głusi wobec tych ' maso- W końcu raku 1947 rząd irański, słusznie kwe· 
wych wołań. stionując bezprawny charakter umowy z 1933 

Z tego wszystkiego wrn.ika, . że ~ - roku - zatądał od strony angielskiej ponownej 
szyngtońscy podżegacze wo1ermi z BWł~ rewi~ji u..1<.ładu. W odpowiedzi Anglicy wysłali 
go Domu i okolic, mają powa:ine troski do Teheranu „specjalistę" od podobnych spraw 
i kłopoty. Dotych za.sowe meiody .roz- - osławio~go Anthony Edena. Skutkiem tej 
pętywania histerii wojennej poczyna1q Zll' wizyty była ponowna zmiana rządu irańskiego. 
wodzić, budząc Ml społec~eii.stwie amery Dla zamaskowania istotnego stanu rzeczy zawarto 
końskim jui nie animusz i ślepy zapal, t. zw. „dodatkowe porozumienie", które nie zmie· 
lecz - „apatię" i znuienie. Z punktu niło warunków wyzysku. 
widzenia in.teres6w hulzkości, k&óra prag Ratyfika'.!ja tego „dodatkowego f)orozumienia" 
nie pokoju i o pokój walczy, to nad - jak pisał dziennik 11Mosawwar" - !fie odbyła• 
czym tak ubolewał p. MarsiiaU, jest nie się ze względa • iq~ aagr&nicy czyli 
WtJtpliwi.e zjawiskiem dodatnim i god. Amerykanów. . • . . 
"'~ uwogi, B. D. T>et'la'Z stało Siię .-z eez.~, ie Poiawit się 

-

trzeci pał'tner w walce o naftę irańską - a mia­
nowicie monopoliści z W all-StreeL 
· Do obeonej chwili na Bliskim · i środkowym 

W6chodzie istnieje pewna równowaga sił między 
Anglią i St. Zjednoczonymi. Jednakie imperia­
liści amerykańscy, którzy wkroczyli na drogę 
walki o panowanie nad światem - spoglądają po­
żądliwym okiem na bogactwa naftowe swego 
słabszego partnera czyli W. Brytanii. Pierwszy 
atak monopoli amerykańskich na pozycje angiel· 
skie w Iran\_e nastąpił bezpośrednio po zakończe­
niu wojny, kiedy to firmy amerykańskie uzy­
skały koncesje na zakup części ropy naftowej 
wydobywanej w Iranie. . 

Gdy w czerwcu 1950 r. władzę w Iranie objął 
szef sztabu generalnego, gen. Razmara, sytuacja 
uległa zmianie. Nowy premier anulował kontrakt 
z Amerykanami i zaproponował t. zw. „doradcom 
amerykańskim„ natychmiastowe opuszczenie Ira­
nu. Ra~mara postanowił również odwołać z USA 
grupę oficerów irańskich będących tam na „prze­
szkolenill". - Zakazał również transmitowania au· 
dycji „Głosu Ame1·yki" ze stacji radiowej w lra· 
nie. \V rozmowie z · korespondentem agencji 
11France Pre,se" w lutym 1951 r. Razmara powie­
dział co nasiępuje: 

- Oświadczyłem ambasadoi;.owi USA w Ira· 
nie, panu Grady, iż odtąd Iran nie będzie się 
wiecej ubiegał o uzyskanie pomocy amerykań· 
skiej. · .. 

W tej \ sytuacji Amerykanie postanowtlt wy­
zyskać wrogi stosunek ludności Iranu. ~o ' An~li· 
ków, próbując przeforsować w medżhs1e n~c10· 
nalizację pól oaflowych. Ale Razmara popiera· 
jąc „dodatkowe porozumienie" z Anglikami, wy· 
powiedzi<d się zdecydowanie prze~iw .nacjona~i· . 
zacji tego przemysłu. Gdy stało się iasne, ze 
Razmara nie sprzyja panoszeniu się imperialistów 
amervkańskich w Iranie - w teherańskim me· 
c· ~cie rozległy się strzały, które położyły kres 
życiu premiera irańskiego. Wszystkie okolicz· 
ności, jakie towarzyszyły temu terrorystycznemu 
aktowi - świadczą, że ręką mordercy kierowała 
amerykańska agentura w Iranie, Gapgstersk~q 
metody, jak wiadomo, stały się systemem Deoar· 
tamentu Stanu. 

• • * tu naświetlil on sytuację politycz.. 
Moaopole amerykańskie, dą*ąo do ubioia ka- ną, następnie s'teroko omówił zada 

rzystnego dla siebie targu z konkurentami bry- Dlia stojące obecnie przed Związ­
tyjskimi ko;;ztem interesów narodowych Iranu, kiem Włókniarzy w świetle uchwał 
liczyły na to, że uda im się rozstrzygnąć tę spra- VI Plenum Pa<rtl1 i VII Plenurn 
wę bez udziału narodu irańskiego, za jel(o ple- CRZZ. 
oaiai. Ale okrutnie się przellozyłyl Po referacie nastąpiła ozywiona 

Hasło nacjonalizacji posiadłości znienawidzo· dyskusja. Podsumowania dyskusji 
nego przez naród Anglo·Ir1uiskiego Towarzystwa dokonał WiceprzewodnicrLący CRZZ 
Naftowego zespoliło wszystkie patriotyczne ele- tow. Burski. 
menty. W ostatnich miesiącach w Teheranie i w - Walcząc o przedtermi..""l.owe WJ'. 
innych miastach irańskich, odbywały się ma· 1 konanie planów produkcyj-nych -
sowe wiece i zebrania, kt6rych uczestnicy prole· powiedrz.iał międrzy innymi tow. Bur 
stowali przeciw grabieni? przez • imperialistó;-v sk i , _ <f'"Qbniż.kę kosztów własnych; 
~o!(ac.tw ~a~towych kra1u, żądali an~lowaru~ 0 osrzaędność surowca, Jikwidacj• 
hchw1arsk_1e1, umowy z 1933 roku, hkw!~ac11 p rrz.erostów zartrudruema, oraz Wl)rG 
Ąnglo~Ir~sk1ego Towarzystwa Naftowego 1 n.a· wadzając nowe n<rmy prodl\lkcyjne, 
c1onahzac11 przemysłu naftowego. Ruch przeciw zdołamy podnieść warunki materiał 
~a.noszeniu si~ imperiali~tów o~arnął rzeczywi- ne, socjalne i kulturalno • o­
scte całv narod. Dla kierowania tym ruchem światowe klas y robot l\iczej oraz 
utworzono w , lutym Nar~dowe Stowarzyszenie powiększamy swój wkład w walkę 
Walki przeciw Anglo·lranskiemu Towarzystwu 

0 
trwały po.kó·.' Naftowemu. ______ J ________ _ 

Uchwała medżlisu w sprawie Anjtlo·Irańskie· 
go Towarzystwa Naftowego, mimo wszelkich za· 
strzeżeń, jal:ie mote ona budzić, przy)ęta. zo­
stała radośnie przez naród irański. Rankiem 
16 marca na placu obok gmachu medżlisu odbvł 
się masowy wiec, zorganizowany przez Stowa· 
rzyszenie Witlki przeciw AITN. Uczestnicy wiec11 
wyp11wiadali się nie tylko przeciw AITN, lecz 
przeciw wszelkim machinacjom imperialistów 
w Iranie. 

Rozwój ruchu wyzwoleńczego i demokraty· 
cznego oraz walka narodu irańskiego o pokój 
mogą pomieszać karty imperialistom w ich 
wielkiej grze o naftę. Imperialiści a:merykańsoy 
i angielscy są zaniepokojeni - przecież przygo· 
towując agresywną wojnę, zajmują się w chwili 
obecnej gromadzeniem zapasów nafty. 

W obliczu tych knowań imperialistów postę­
powa prasa Iranu wzywa nar6d do czuinoki 
i zmobilizowania wszystkich eił - dla wzmożenia 
walki z impeńalizmem, 

(Na podst.awi.e '1Y6· ,,Nowe Cr&r.") 

Ze .sporiu 

POLSKA - SZWECJA 20 : O 
Wobec 18 tys. widzów odl>Yło sit 

w Hali Ludowej we Wrocławiu mit• 
dzynarodowe spotkanie bokserskie 
między reprezentacjami zwią.~ków • 
wodowych s~wecji i t>olski. 

Mect zakończył sie wysoklm ~ 
cięstwem dt·uiyny p-0lskieJ 20 :O. W 
przee1ętn)·m zespole szwedzkim wy. 
różnili się s ·urirstroem, Claesen i Vik• 
lander. W drużynie polskiej «Wima 
formę zademonstrowali Kasperczak, 
Debisz, Kolczy~.skii i debiutant Słlfeo 
niak. 
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K9ntrola wykonania rękojmią realizacji 
w9t9czn9ch partii i rządu 

P-oniiej zamies:~r z niez1m 
cmymi $króumri artykuł tow. 
Fnm.cis::ka jóir.oi,aka - Witolda, 
drukowany w "T'T)'bunie Ludu" 
z dnia 6 bm. 

W związku z naprężoną sytuacj~ 
międzynarodową, ze wzrastającą z 
każdym dniem krwiożerczą agresyw­
nością imperializmu amerykańskiego, 
zagrażającego pokojowi, a' tym sa­
mym i niepodległości naszego kraju 
oraz w obliczu poważnych proble­
Jnów drugiego roku Planu 6-letniego 
- stoją przed nami olbrzymie zada-
11ia najściślej ze sobą związane. 

Wzrost aJ!resywności imperialistów 
wy,maga podniesienia na jeszcze wyż 
szy poziom walki o pokój, o zabez­
pieczenie naszej niepodległości, a wal 
ka o pokój i nasze bezpieczeństwo -
to walka o wykonanie wytycznych 
sześciolatki. · 

Hi&or.:!'Czne przemiany, jakie do­
konały się w ni!rodzie polskim od 
ch:wili ujęcia władzy prze~ klasę ro­
botniczą, stworzyły warunki ku te­
mu, aby walka o wykonanie 1ych za­
dań, które są zadaniami ogólnonaro­
dowymi - prowadzona była szero­
kim frontem narodowym. 

P-ar.tia nasza, awangarda klasy ro­
b0tniczej, kierownicza siła politycz­
na całego narodu jest organizatorem 
zw~dęstw i sukcesów w jego walce \ 
• -JtOkój, o wykonanie planu budowy 

podstaw socjalizmu, o zabezpieczenie 
niepodległości Polski. Wyniki walki 
zależą od postawi. ia· na należytym 
poziomie metod pracy kierowniczej i 
w szczególności od organizowaaiia 
stałej i systemalyczncj kontroli ptł· 
ncgo i terminoweJ1o wykonania u· 
chwał partii i rządu. 

Dobrze postawiona kontrola wyko· 
nania daje gwarancji(, że wytyczne 
partii i rządu, będące wyrazem woli 
narodu, zostaną zrealizowane. Do· 
brze postawiona kontrola wykonania 
podnosi poczucie odpowiedzialności 
wszystkich pracowników za wypeł· 
niane przez nich zadania. 

Towarzysz Stalin, mow1ąc na 
XVII Zjeździe WKP(b) o zadaniach 
kierownictwa organizacyjnego. po· 
wiedział: 

„Gdy już dana jest słuszna linia, 
gdy już dane jest słuszne rozwiąza· 
nie zagadnienia, powodze:\).ie spra· 
wy zależy od pracy organizacyjnej, 
od organizacji walki o wci~lenie w 
życie linii partii, od właściwego do· 
boru ludzi, od kontroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ryzy· 
ko, że słuszna linia partii i słuszne 
uchwały mogą być poważnie nara­
żone na szwank. Co więcej: gdy już 
dana iest słuszna linia polityczna, 
praca organizacyjna decyduje o 
wszystkim, również i o losie samer 
linii politycznej - o jej realizacji 
albo o jej bankructwie". 

Stać · na straży 

partii 
wykonania 

rządu 
uchwał 

Vł Plenum KC naszej .partii nakre- pować, jak wykonywane są jego zle­
śliłp słuszną linię polityczną, wska- cenia i zarządzenia. Nic ma kontroli 
załp, jakimi metodami należy prac9- wykonania „w ogóle" - jest stała, 
wać, ab'f linię tę wcielać w życie, systematyczna kontrola wykonania 
wskazało, jaki winien być styl naszej ze strony kierowników jednostek 
pracy, jaJ<ie środki działania, jakie nad tym, jak pracownicy danc)!o re­
formy walki. sortu wykonują zlecenia i zadania 

Przed całą padią, przed każdym stawiane im przez kierownictwo. Je· 
członkiem partii stoi zadanie: stać żeli kontrola wykonania jest ~lała, 
- stra:by wykonania uchwał partyj- systematyczna, jeśli jest prawidłowo 
.a.ydh i państwowych, wcielać w życie i umiejętnie zorganizowana - to ka· 
linię, partii, nie dopuścić do jej skrzy dry wychowywane są w atmosferze 
wienfa w praktyce, nie pozwolić na wysokich wymagań, w poczuciu od­
oporrtumstycme lub lewackie wy- ,powiedzialności za własną pracę i 
llooki. _ pracę innych. 

'Fow. Bi-erut aa TI Plenum KC pod Kontrola wykonania spełnia funk-
kt-e61ił z całym nadskiem wa.gę kc>n- cję reflektora ujawniającego osiąg­
n.ołi wykonania: nięcia, błędy i niedomagania. Służy 

„.„stosunek do w,k'Onywania pod więc ona jednocześnie sprawie ucze-
• jęfych uchwał partyjnych i kontro- nia i wychowywania kadr. 

la ~nania tych uchwał jest jed- Kontrola wykonania pozwala uo­
ną z główn~h sł.abości naszej pracy1 .gólniać i upowszechniać osiągnięcia, 
pat'ty.jnej, słabości, z którą powin- uczyć się ńa błędach, aby ich unikać 
niśmy jak najrychlej słoończ:yć", 1Przez stałą, krytyczną analizę pracy 
Okrcśl'ając dalej warunki polllly.Śl· podnosimy jej 'poziom i poziom kadr. 

nej l'OO·łizacji nasz,ych zadań tow. Brak kontroli wykonania powodu· 
Bie!ltlt _.sbwtioerdził, iż jedn.ym z ty.eh• •je zanik poczucia odpowiedzialności 
war.mrk.iOW jest stała, systematyczna1 1u pracowników, sprzyja rozluźnieniu 
~1a wykonania zadań ~j- dyscypliny, niewypełnianiu zadań i 
n:ych i państwowych. dyrektyw stawianych przez kierow-

Franciszek Jóźwiak-Witold 
członek Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 

stemalycznie kontrolować wykonanie sować w życiu codziennym wskaza­
stawianych zadań, Kontrola nie mo- nia wielkich teoretyków marksizmu, 
że być kampanijna, wyrywkowa, od naukę i doświadczenia bolszewickie­
wypadku do wypadku, Kontrola wy- go kierowania. 
konywan.ia powinna być stała i sy· Uchwały VI Plenum KC postawiły 
stematyczna. przed każdym członkiem partii, a w 

Dobrze kierować powierzonym so- pierwszym rzędzie przed odpowie· 
bie odcinkiem pracy - to prawidło- dzialnymi kierownikami naszego ży­
wo rozwiązywać zadania i organizo- cia państwowego, gospodarczego i 
wać prawidłowe wykonanie tych za- kulturalnego wielkie i odpowiedzial­
dań. ne zadania. Jak te zadania zostaną 

„Stać u steru i patrzeć, żeby me wykonane, jak zostaną wcielone w 
nie widzieć, póki okoliczności nic życic, w wielkiej micrze zależeć bę.­
pchn;i nas wprost nosem w jaki.eś dzie od kierowników, od ich umicjc;t 
nicszczc;ścic - to jeszcze nie zna- n~ści organizowania kontroli wykona 
czy kierować - uczy towarzysz nia wytycznych par~ii i rz;i~u, od ich 
Stalin. - Nie w ten sposób rozumie umiejętności rozm1eszczama ludzi, 
bolszewizm kierownictwo. Aby kie- stałego kontrolowania ich pracy, od 
rować, trzeba przewidywać". li umiejętności mobilizowania najszer-

A przewidywać - to znaczy po· szych mas partyjnych i bczpartyj­
sługiwać się teorią marksizmu - nych wokół zadań, jakie - stawia par­
leninizmu. dialektycznie myśleć, sto- tia. 

Wychowywać 
' w duchu 

aparat partyjny 
głębokiej więzi 

państwowy 

z masami 

a.wJ:acających sie z prośbami, żalami nego wykor~ystywania kadr to j~ 
i troskami. z najpo-wa.:mtiejseych za.dań konrtmo~ 

Intencją tej uchwał·y jest · niewąt· wykonamia. Należy stwieirdZlić, że l 
pliwie kontrola wykonania - k<>n· na tym odcinku wiele jest jeszoze a 
trelowanie teg-0, jak w praktyce, w nas do na.prawienia. Kontrola stwier 
życiu · codziennym nasz aparat p-artyj dziła np., że brak takiej kontroli w 
ny i państwowy spełnia. swe zada· Ministerstwie Zdrowia spow<>d<>wal: 
nia, jak pracę tego aparatu oceniają niewłaściwe i nied-0st<>sowame do aiktu 
szerokie rzesze pracujących w mieś alnych potrzeb rozmieszczenie leka.­
cie i na wsi. i·zy, nieplanowe zatrudnienie absol~ 

„My, kierownicy - mówi towa· wentów akademii medycznych, Ube­
rzysz Stalin - widzimy rzeczy, wy ralny stosunek do lekaa.·zy, którycil 
darzenia, ludzi tylko z jednej stro- postawa społecZ<na koliduje rz; izadamia 
ny, powiedziałbym od góry, a więc mi stojącymi przed socjalistyczną 
nasze pole widzenia jest mniej lub służbą zdrowia. 
więcej ograniczone. Na odwi·ót - Przytoczone przykłady, które, nie· 
masy widzą rzeczy,· wydarzenia, lu· stety, mo:ilna mnożyć, wskazują nie· 
dzi z innej strony, powiedziałbym wą.tpliwie na konieczność w~mocnie­
z dołu, ich pol.e widzenia jest za nia kont~·oli wykonania w centra.I• 
tym i·ównież do pewnego stopnia nych instytucjach państwowych i pod 
og'l'aniczone. Aby otrzymać prawi· ległych im jednostkach. 
dłowe rozwiązanie zagadnienia na- Przy kontroli wykonania kierow­
leży połączyć te dwa doświadczenia. nicy winni ze szczególną wnikliwoś­
Tylko w takim wy.padku kierowanie cią sprawdzać jakie jest ustosunko· 
będzie prawidłowe". wanie się podwładnych pa-acowników 
Tak więc odgórna kontrola wyko- do skarg i zażaleń obywateli i bez­

nania winna się łączyć i wiązać z litośnie biczować tych k ierowników, 
kontrolą oddolną. Tylko tak zrozu· którzy przejawiają lekceważący, bez 
miana. kontrola wylronania pozwoli duszny stosunek do potrzeb mas 
nam ujawnić braki, usterki i niedo· pracujących. 
ciągnięcia w pracy oraz demaskować Nierzadkie są jeszcze wypadki, ż-e 

Mobilizować najszersze rzesze pra ratu partyjnego, gospodarczego pań tych, którzy nadużywają wład2y lu- podania leżą miesiącami niezałatwio• 
cujących dla wykonania wytycznych slwow;,go, dowej dla swoich egoistycz.nych ce- ne, że wędrują z urzędu do urzędu, 
partii i rządu - to w pierwszym rzę Stawiać żądania innym - to zna· lów. Ty1ko tak zrozumiana kontrola przy czym petent nie wie nawet O 
dzie przekonać je o słuszności tych czy samemu świecić przykładem i wykonania pozwoli w praktyce dnia tym, że na tych podaniacb roi się 
wytycznych, uczynić wszystko, aby wzorem w codzienne pracy. Im wyż- codziennego wychowywać pracowni- od dekJJ:etacji i przekazywań ,,wg. 
były one zrozumiałe i przyjęte jako sze stanowisko zajmuje kierownik, ków, podnosić ich na wyższy poziom, właściwości" - a obywatel czeka i 
własne, aby bezpartyjni wykonując tym smowsze wymagania stawia mu a tym samym podnosić autorytet czeka nie otrzymując odpowiedzi. 
zadania stawiane przez partię i rząd partia i rząd, tym uważniej przyglą- władzy ludowej. Trzeba uczyć się od przewodniczące-
czynili to z poczuciem, że są to za· dają się jego pracy wszyscy współ- A z tą odgórną i oddolną kontrolą go naszej partii, tow. Bieruta, jaik 
dania ich partii, awangardy mas pra pracownicy, partyjni i bezpartyjni. wykonania nie jest jeszcze u nas pracuje kierownik. Mimo nawału l>ra 
cujących~ kierowniczki narodu. Osią- Każdy kierownik musi zawsze pa- dobrze. świadczą o tym jask1rawe wy cy tow. Bierut znajduje czas i na 
gnąć to można tylko przez ścisłe miętać, że pracownicy patrzą na nie p-adki nadużycia władzy, które przez to, aby skontrolować osobiście, cz.y 
związanie się z masami pracującymi. go i widzą w nim pierwszego - na długi nieraz okres czasu ' uchodzą u· poda,nia i skargi, składane na jego 

Wcielać w życie wytyczne partii i danym odcinku - wykonawcę zadań wadze organów kierowniczych; świad imię były rozpatrzone i prawidłowo 
i·ządu - to jak najściślej powiązać w stawianych przez partię i rząd i dla- czą o tym niebezpiec.z,ne objawy zu- roostrzygnięte. 
codziennej pracy cały aparat partyj- tego każdy kierownik, „duży" i „ma- ,pełnego braku , kontroli wy.konania., Nie. idzie o to, a:by każdą skar~ 
ny, państwowy i l!ospodarczy z naj- ly'', musi wykonywać swe zadania z ·kier-0wania zza biul'ka, dekretowania.I uwzględniać ...:.. bywają bo.wiem sh-air 
szer~zymi masami narodu, znać na- najwi~kszą sumiennością i z pełną przerostów biurokratyzmu. Często gi niesłusvne - ale każdy obywatel 
stroje tych mas, ich potrzeby, boląc>: świadomością lc~o, że to właśnie par kontrola wyk<>nania przeprowadzana musi mieć pewność, że jego skarga 
ki i poglądy; uczyć się coraz lepiej tia postawiła l!o na dany odcinek jest formalnie, powierzchownie, nie będzie rozpatrz.ona, że. fakty przez 
mobHizować masy do wykonywania pracy i że nie wolno mu zawieść za· ujawnia faktycznych błędów i bra- niego podane będą skontrolowane. A 
zadali, podnosić ich poziom uświado- ufania, jakim ~o obdarzono. Od kie- ków w tej lub innej instytucji. Jest przecież często zdarza się, że poda· 
mienia politycznego, pogłębiać ich rowników partia i rząd domagają się to ni€bezpi~ne zjawisko. Taka k<>n nia obywateli .pomagają ujawnić rze­
zaufanie do partii i rządu. bezwzględnego wykonywania uchwał trola wykonania nie może być tole· czywiście poważne ucl1ybienia., a na• 

W tym duchu głębokiej, codzien· 1 partyjnych i państwowych, żelaznej rowana, ponieważ mia-st podnosić wy wet nadużycia, pozwalają zdema.sko· 
nej więzi z masami - należy wycho· dysc1'.pliny i ofiarności, poszanowa- konawstwo wą.wyż _ obni.ż.a. je. wać szk<>dni·ków, sabotażystów i 21ło 
wywać wszystkich pracowników apa nia dla wytycznych partii i rządu. Dla przykładu warto podać, jaik to dziei grosza publi~nego. Pa·zy cey­

w b. Ministerstwie Komunikacji w taniu więc próśb i po~ań na.le-i,y być 
IV kwartale ub. r. przeprowadzono wnikliwym, by nie przepuścić momen 
kontrolę działalności wydziałów kon tów, które mają nieraz ważkie zna· 
troli w dyrekcji o-kręgowej <!róg wod czenie polityozne, organizacyjne lub 
nych w Gdańsku i dyl'ekcji w Pozna gospodarcze. 

Przesłrz~gać rewolucyjnej praworządności 
Poszanowanie dla uchwał partyj- kowaniu wielu kierowników do za· 

nych i rządowych łączy się niero- gadnień dyscypliny finansowej, norm 
zerwalnie ze spraw~ rewolucyjnej zatrudnienia, płac i nieprzestrzega­
praworząd~ości. »ia przepisÓ\V rachunkowo-kaso-

Tow. Bierut na VI Plenum KC ze wych. Brak kontroli wykonania po· 
szczególnym naciskiem napiętnował wodował povtaine uchybienia po tej 
jako najwyższe szkodnictwo wypad- linii w wielu nader odpowiedzialnych 

'ki nadużywania władzy i łamania za instytucjach i U'l'zędach. 
sad praworządności. Mimo, iż od chwili wydania dekJ:e-

„Wszystkie wyczyny sclvciarskie- tu 0 przestrzeganiu tajemnicy pań­
powiedział tow. Bierut - którym stwowej i służbowej upłynął już p!.1Ze 
towarzyszy nadużycie władzy, mu- szło rok _ brak kontroli wykonania 
szą b.Yć zakwalifikowane jako kary ze strony odpowiedzialnych kierow­
godne szkodnictwo w stosunku do ników powoduje, że na odcinku tym 

ni u. Jakież były' wyniki kontroli wy- Problem pomyślnego wyniku kon· 
k<>nania? Wyniki były taikie, że wy- troli zależy w bardzo dużej mierze 
sta'l·czyłoby z nagłówków figurują· od twórczej myśli i rozumnej inicja· 
cych w sprawo.zdaniach z p-r.ze_prowa tywy l>adającege wykonanie wytyr:;u­
dzonej k<>ntroli usunąć na.zwy kon· nych ,Partii ~ rzą<lu, przy czym me· 
tr-0lowanych jednostek, a treść p<>zo· tody lrnntl'Oli wykonania powinny 
stałaby jedna: zbiór ogólników nie stale doS'konalić się w opai·ciu, ~­
wiążących się ze specyfiką działa!- wjście, o zdobyte doświadczenia. 
ności jednostek kontrolowanych i nic ·Nie ma i ni~ f10Że b.yć gotowych 
nie mówiących o konkretnych wyni- standartowych recept na kontrolę wy 
kach przeprowad.ze>nej kontroli. konania wy.tyc~nych pa.rtii i rządu, 

Ze słów tow. Bieruta wy.nika jasno, nictwo, rodzi atmosferę beztroski, 
~e w kt:a;u budującym podstawy so- 'braku poszanowania dla uchwał i wy 
cjali2:Dl(I, gdzie int.eTes:y państwa spla :tycznych partii i rządu, wypacza naj 
tają się ii zlew.ają z interesami naro- 'lepsze nieraz charaktery i 'powoduje 
du, praco.'IWlik aparatu państwowego rozkład aparatu. 
be?. w.z~du na to, czy jest kierow- Brak kontroli - to brak krytycz· 1 
nikiem centralnego ogniwa, czy też nego spojrzenia na pracę podległego 
kierowniktem węższego odcinka pra- sobie aparatu i brak samokrytyczne­
c:y, wnnen pamiętać, że służy naro- go spojrzenia na własną pracę. Takie 
dow.i i jest nreja-mo jego mężem 2JaU• zjawiska, jak np. niewykonanie pla­
fanie.. ZajmO'l''"anłe w na:s~ ustroju· nów produkcyjnych, tolerowanie zbyt 
stanow,iSka kierownika, dyre.!<.tora, 'Wysoki~h kosztów własnych produk· 
naczE!hitka cz.y praeownika państwo- cji, nierentowności przedsiębiorstwa, 
wego - to zaSZ'CZ)'łna misja, Każdy brak polityki oszczędzania, nieupłyn 
pracownik naszel!O aparatu państwo nianie remanentów itp. - oto naj­
wego winien odznaczać !lię odda- częściej skutki braku odpowiedniej 
niem, u<:zciwośdą i poczuciem odpo· kon-troli wykonania, skutki wypływa· 
wiedzi<a!llllości za powierz<>ną mu pra· jące z nieposzanowania wytyczn;ych 

tej władzy ludowej, tym cięższe, że notujemy dziś jeszcze _ pozbawio­
popełniane przeważnie przez człon· ny poczueia odpowiedzialności i bę­
ków partii. Poszanowanie dla autd· dący wyrazem braku czujności 
rytetu władzy ludowej, odnoszenie beztroski stosunek do pmestl'Zeg.ania 
się do praw przez tę władzę wyda-

A oto inny przykład braku kon· ponieważ każda kontrola posiada 
troli wyJmnania: Ministerstwo Leś- swoiste cechy, wynikające z właści· 
n1ictw.a i Cenitr.a1ny Zair.z.ąd La•10ów wości sp-ra.w<lzanych obiektów oraz 
Państwowych pi.-zez ~anied:ba:nie kon wielu innych przesłanek, które wy• 
troli wyko.nania. prac zrębowo·bra- suwa. w każdej chwili samo życie. 
,karskich doprow.a<lziły do tego, że K<>ntroH wykonania po.winien by.ć 
z !lmlei leśniczowie nie przeprowadza obcy wszelki brak obiektywizmu u· 
·li kontroli wyikona.nia. zad-.lń posttl- stosunk<>wanie się do sprawy tylk~ 
wi<>n:ych przed praeownikami za· •na podstawie pow.ziętych z góry i po 
tru<lnionymi JM'ZY wyr.obie papierów- wierzchow:nych opinii itp. Przy kan· 
ki, co spow-0dowało sa1n1-0wolne wy- tro?i wykonania niedopuszczalne jest 
raliianie papiierówki w nadmiernych zacieranie us.tel!>ek i braków, przeja· 
grU'bościach i do.prowadził<> d<> olhrzy wów liberalizmu i braku zasad szcze. 
miego maimotrarwstwia dor.ewna. gólnie w stosunku do osób łan'.iiących 

cę. partii i rządu, 
Wciełąć w życie rwę partii i hi- I tak - jeśli sięgnąć 'do kilku za-

storycz.ne zadania narodu - to stale l'Jedw_ie spośród wielu podobnych przy 
i s-ysremat.ycznie kontrolować wy.ko- 'kładów - brak kontroli wykonania 
nanie uchwał partii i n<:hwał rządu. w Centralnym Zarządzie PPB w War 
Należ.ycre zorganizowana kontrola szawie był przyczyną wysokich kosz 
to najfepsza rękojmia pomyślnej rea- łów własp.ych produkcji. Brak kon­
lizacji uchwał, to najwyższa i naj- froli wykonania w „Filmie Polskim" 
słuszniejsza forma nałeży·tego kiero· spowodował, że w Okręgowym Zarzą 
wania pracą. dzie Rozpowszechniania Filmów w 

„Można z całą pe~nością powie· Bydgoszczy w 1949 r. nie było w o· 
dzieć. że dziewięć dziesiątych na- I góle planu oszczędności. Brak kon­
szych luk i wyrw jest wynikiem bra troli wykonania w Minis1erst\vie Han 
ku należycie postawionej kontroli dlu 'JCiewnętrznel!o i w Centrali Soół 
..Vykonania" mówił towa-rzyi:z dzielni Mleczarsko-Jaiczarskich był 
Stalin. . przyczyną nieproporcionalnie wyso-
Każdy lct~rownik, b-ez względu na 'kiego procentu odpadów as~rtymen· 

to, czy rest on kierownikiem central- .tu w obrocie, co spowodowało stra­
neeo czy do~oweJ!o ogniwa - winien 1ty dla skarbu państwa i szkody, je­
i:tale czuwać nad wykonywaniem u- śli idzie o planowe zaopatrzenie ryn­
chwa ł parfii i rzą.du i stale kontro- 'ku wewnętrznego. 

Poznawcłć oceniać kadry w dział.aniu · 
Stała i systematyczna koMrola wy. •botażystów. 

konania jest jednocześnie doskonale Trzeba przy tym pamiętać, że kon 
czułym instrumentem, przy pomocy !rolować trzeba wszystkich: „do­
którego poznajeJDlf kidzi, ich zalety brych" i „złych" pracowników. Złych 
j wady. może kontrola naprawić lub, gdy nie 
Człowieka poznawać należy w ro- .ma już możliwości ich naprawienia­

bocie, oceniać go według tego, jak usunąć. Dobrych zaś, przez napra­
wykonuje zaaania stawiane mu przez wienie błędów we właściwym czasie, 
kierownictwo partyjne i państwowe. ustrzeże od dalszego ich popełniania. 
Kontrola wykonania pomaga więc do Brak kontroli może powodować nie· 
strzegać nowe, rosnące kadry mło- ·bezpieczny objaw samouspokajania i 
dych, pełnych entuzjazmu bojowni- demoralizować nawet dobrych pra­
ków o .sprawę socjalizmu; pozwala. cewników. 

wanych z najwyższym szacunkiem, przepisów tego ·dekretu. 
przestrzeganie na każdym kroku Kontrola wykonani.a ujawniła god­
zasad praworządności rewolucyjnej ne pożałowania niedbalstwa w nie· 
jest, zdawałoby się, elementarnym których ministerstwach i w szeregu 
obowiązkiem obywatelskim. A tym· poważnych instytJucji · państwowych. 
czasem stosunek wielu członków Wykazała ona niedopuszczalną lek­
partii do sprawy praworządności komy~lność• i ślepotę wielu odpowie­
przypomina niekiedy postawę ludzi dzialnych „dygnitarzy" i kierowni­
na.jbardziej społecznie zacofanych". ków naszych urzędów. Ze zjawiska-
Jedny.m z kardynalnych zadań, ja- mi tego typu musimy najkategor~cz· 

k?e ma oo wy.pełnienia kontl'&la. wy- niej walczyć. 
ko.nani11 - to sta.J-e, systematyczne Oto co powiedział o taki-eh „dyg­
konbr<>lowa111ie jak wykonywane są ni tarzach" towarzysz Stalj.n na XVIII 
ustawy i p<>stanowjenia. władzy ludo Zje~<lzie WKP(b): 

l!nny przyk1'adi 'kontr~1a l!acjonal· •u9tawy państwa ludowego. 

łGontrołi wyk<Oftenra 

k1>ył:yk.a 
musi towarzyszyć 

samokrytyka 
wej, &tałe i system:.ty~e ujawnia- ,,Jeden typ prae<>wników to 
nie czy prawa ustalone przez -wla-cJ.zę ludzie· z pewnymi 100.Sh1ga.mi w prze Jwnym 'Z rzasadniczych eiement6w j „ .-jest nam potrzebna ja:k po­
lud<>wą nie są nadużywane. szłości, ludzie, którzy stali się dyg· dobrze pTowatlą;.onej k<>ntr<>li wykona· wietrze, jak w<>da„. bez niej, bez sa. 

Wiemy z c<>d.zien.n~j praktyki, :i.e nitarzami, ludzie, którzy uważają, nia. jest pt':Zepr<>"1W.d2e?lie k<mtroli w mokrytyki nasza partia nie mogła­
wielu jest jeszcze tt na>S ludzi zajmu· że ustawy partyjne i radzieckie pi- odpowiednim cza.-sie. Nie m%na np. by posu~ć się naipr.zód, nie mogła· 
jących nawet <>dpow~edzialne stano· sane są nie dla nich, lecz d1a głup- 41rzeprowa·dzać k-0nrtiroli. ~ik<>n·arnia. by ujawniać naszych bolączek, :nW 
wisk.a, którzy nie przestrzega'ją czę- ców. Są to ci sami In.id.zie, ktÓTzy po upływie d~ugiego oikresu czasu <>d mogłaby likwidować naszych br.a~ 
sto podstawowych zasad praworząd- nie uwaimją za swój obowiązek wy momentu powzięcia decyzji, za;r.zą· ków". 
ności. Często tacy lud.zie usiłują fra- konywania uchwał partii i raądu i dzeni~, uchwały 07,y ustawy. Kon- Te wskaizainia towarzysza Stalina 
z1lsami niby rew<>lucyjnymi masko- którzy podważają w ten sposób pod trola wykonania winna być rozpaczy winny przyświecać każdemu kier-O>W• 
wać swój lekceważący stosunek do stawy dyscypliny part yjnej i pai1- nana z chwilą wyda·nia decy~ji, za- mkowi, każdemu członkowi paJ:tii. 
obowiązująeych praw ludowych. Dla stwowej„. Ci za1·ozumiali dygnita- rządzenia lub faktycznego działania Są jeszcze u nas ludz-ie, któr.z.y z 
takich ludzi często u stawa czy rze sądzą, że są nie do zastąpienia I u stawy - wówczas pozwala ona za. dużą niechęcią wysłuchują ikry.tyki, a 
uchwała to „przeszkoda" w zajmo· i że.mogą bezkarnie łamać uchwały pobiegać błędom i wypaczeniom lub z jeszcze większą niechęcią sąmokry• 
wanej przez nich rzekomo „rewolu- org·a11ów kierowniczych. Jak postę- .umożliwia nii:p~·~wienie shzywi-0nej, tyoznie oceniają swą własną pracę. 
cyjnej", a w rzeczywist<>ści fałszy- pować z takimi pracowni.kami? w praktyce lmn. Tacy kierow.:nicy nigdy nie potrafią 
wej postawie. Tacy kierownicy za- Trzeba ich bez wahania usuwać ze Nieodzownym warunkiem dobrze należycie zorganizować swej p1•acy, 
pominają, że ustawy i uchwały wy- stanowisk kie_rowniczych bez wzglę d · k 1. 1 · a·ni należycie przeprowadzić kontroli prowa zoneJ ontro i wy rnnama jest rażają wolę mas pracujących, że du na ich zasługi w przeszłości. b' 1 , wykonania. Strach przed krytyk<> i o' i-e ctywnośc kontroli, wyse>kie wy· "' 
wy.konanie tej woli i kontrola. jej wy Trzeba ich degradować z ich stano- ma.gania, pryncypialność, st<>sowanie samokrytyką powoduje 1i kolei, że 
konania jest najświętszym obowiąz· wisk i ogłaszać to w prasie". os,trej Jn-yityki i samokrytyki. Kon· kontrola wy.konania jest formalna, 
kiem dobrego kierownika, puwdzi- Oto stalinowska postawa w sto- t 1 · b „ , f k · d powierzchowna, nie UJ·awnia. faktucz i·o a WJ•nn-a - a<iac a ty 1 ofoumen- " 
wego patrioty. suniku do sprawy posz.anowa11ia ty i nie szczędzić poszczególnych 0 • nych błędów, na &kutek czego dany 
· W stosunku <ki kierowników, dla uchwał i wytycznych par.tyJ·nv. eh i ' b b d kierownik nie potrafi nak1·eślić wła· . . s o ez ~glę u na to, jakie zajmują 

których uchwały i wytyc.zne partu państwowych. stanowi'ska,.. szczędl4ić tl'zeba tylko ściwej drogi naprawienia popelnio-
i r.11ądu są tylko · kawałokiem papieru Brak poszanowania dla zasad re- .spr.a.wę _ jak uczy towarzy.sz Stalin. nych błędów. 
nie powinno się szczędzić używania wolucyjnej praworzą.dności, to pierw Towarzysz Stalin tak mówi 

0 
zna· Wytyczne VI Plenum KC naszej 

oręża wychowawczego, jakim jest.. szy krok do nadużycia władzy. U- czeniu 'krytyiki: partii ze ~czególnym naciskiem na· 
krytyka i samokrytyka. W raizie po- chwały VI Plenum KC naszej partii kaooją nam ~większyć poczucie odpo 
trzeby zdejmować ich z zajmowa- zobowiązują nas do jak najostrzejsze „Niech partia, niech bolszewicy, wiedzialności naszych kierowników 
nych stanowisk. go reagowania partyjnego i państwo niech wszyscy uczciwi robotnicy i za wykonywanie uchwał partii i i·zą• 

Naruszan~e w poswregó1nych ogini wego na tego rodzaju wypadki. Re- elementy pracujące naszego kraju du, a wprowad~ić w życie te uchwa­
wach naszego ll!paratu administracyj ag-0wać na wypadki nadużycia wła- ujawniają braki w naszej pracy, ły. -. to post.a.wie.· na należytym po• 

· d 1 ' :t" d t f' 11 d braki w naszym budownictwie, niech nego i g<>spo a'rczeg.o po ecen par n zy po ra 1my ty rn wte y, jeśli dzię z1om1e orgamzacJę pracy i kontr-oiłę 
i r.ządu prowadzi do rażących przy ki dobrze postawionej kontroli wyko- nakreślają drogi likwidacji n aszych wykonania. 
:kładó-w braku poszanowania dla wy- nania będziemy te wypadki ujaw- braków, po to, by w naszej pracy Ostry reflektor kont roli wykona­
tycznych pa.rtyjnych i państwowych, I niać, wyciągać na powierzchnię i i w nas~ym budowinictwie nie było nia., oświetlający wszystkie nasze 
a :i>rzejawia się to m. in. w u-s.toslllll · poddawać ostrej kl·ytyce. zastoju, błota, gnicia, po to, by ca· braki i niedomagania, podniesienie 

ła nas.za praca, całe uasze budow- na wyższy poziom k;rytyki i samo-

kontr~lą oddolną Łączyć kontrolę odgórną z 
Nie ~et pmy1padkiem, że kHka I go i bez.pośredniego p-rzyjmo"'l'\l!Clnia 

miesięcy temu nasza partia i rz.ąd przez rady narodowe, przez -inst~­
- to stale i w- 'PTZY::iełY uchwale • obowia~ku stał~ cje centr:...J.ne i terenowe oby.waiteli 

jednocześnie demaskować ni-erobów, Kontrola wykonania obowiązuje 
gadułów, biurokratów, ludzi naduży- nic. tylko specjalne organy kontrolne, 
waj~h władzy dla własn.ych inte· ale i cały zespół, obowiązuje ona 
resó:w. Kontrola wykonania pomaga wszystkich odpo.wiedzialnych pra­
nie tylko poznawae kadry, ale i u- cowników, a• przede wszystkim obo­
czyć je na własnych błędach, uczyć wiązuje samego kierownika; on bo­
krytycznej i samokrytycznej oceny wiem najlepiej potrafi stwierdzić, jak 
pracy, Kontrola wyke>:iania pomaga wykorrywane są jego zlecenia. Kon­
wreszcie usuwać szkodników i ujaw· trola przeprowadzona przez kierow­
niać ich wrogą, rozkładową robotę, nika podnosi jego autorytet, pod„„si 
oczyszczać aparat państwowy od nie dyscyplinę pracy, 
robów i nieuków, szkodników i aa- Dobrze kierować 

nictwo d'-Osko.naloiło s-ię z dnia na krytyiki, pozwoli nam pod kieroWillfo· 
~~.i k:r.ooz:IJ{o <>d sukcesu do suk· tw.em naszej pa.r.tii i towarzysza Bie. 

. ruta ~onać 'Wliel~ie za.dania, jaik:ie 
O samokr-yt~e ~ Sta:hi..1-1 1posta'Wlło przed nami V.I Plenul!1l 

mówi. że:" Komitetu Centra.In~ 'PZPR, 
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NCYWy ~ pracy twórozej ne-
szego t.ea.tru rozpocz;ynamy 

od wystarwtienia komedii. !Moliera. 
S!Pośród utwor&w wielkiego pisana 
wybraliiśmy „Chorego :z urojenia". 
Dlraczego wystawianie Moliera w 
nasz.ej obecnaj sytuacji uwai;amy rz.a 
celowe :i pożyteczne? Dla<:rrego wy­
braliśmy właśnie „Chorego fl uro­
jenie?" Jak chcemy tę n!lalistyczną 
li.: pełnll ~dy społe'Cmnej komedię 
pokazać .naszemu Wid.ww.i? Od:PO­
wledzihy sobie w kilku słowach na 
te pytaiiia. 

Molier zawsze aktualny 
ten acil!lt .,.ni.a •~ oeuc" 1•• 
pien.iądza, f!r.7 ... illie69fdćw apołe<9-I 
nydi. Molłer tttda ........,. ło ar.rzę.; 
ścla dla edowkk• i jedluoa!leśme 
IPOkazuje, jak bohMerowie jeKo zd~ 
bywają to pra.wo walcząc s eiem­
notl\, zacofaniem, ehcl:wośoią, eiae-­
nym ego:jzmem. O t.o ~mo wadczy)ł 
najlepsi synowie lucWkośc:i - o to 
sanio w.alczy obec:nie nasz ustr~ 
ustrój sprawiedliwości sPQłeeznej. 

(W związku· z: premierą si:tuki „Chory z uroienia" w Teatrze · Powszechnym) 

życie Moliera przypada na wiek 
XVIl. (1622 - 1673). Urodził się i 
ianarł w I'airyżu. Twórczość całego 

jego życia rz.wiąrzana była z teatrem: 
gml jako aktor, był rei:yserem, kie­
rownikiem teatru, napi~ał w~cie 
przeSZło tr.iydzieśc:i utworów drama 
tycz.nych. Teatr Moliera, najwięk­

szego komediop:isa1rza francuskiego, 
stanowi przełom w histOl':i.i. •teatru, 
nie tylko francuskiego, ale :i: świa lo­
wego. Na sztukach Mollera uczyły 
s.ię całe pokolenia pisarzy - wpły­

wy jego teatru dadzą się od zuk:.ić 
w rOt'lwoju wszyątklch niemal lite­
ratur europej.;;klch. Moliera, po­
dobnie jak wielkiego Szekspira, .śmiu 
ło można n!l2wać jednym z ojców 
współczesnego, realistycznego te­
atru. !Molier <>degrał niewątpliwie 

<iużą rolę w historii kultury ludz­
kiej. AJ.e cr,y historyc-me msługi Mo 
il:iera potrafią nam wytłuma<:-zyć o­
gromną popularność, jaką zdobyły 

jego utwory na scenach świato­
wych w ciągu tmech prawie wie­
ków i jaką cieszą się do dziś? PrŻe­
cież i teraz tysiące lu<Wi śmieją się 
:i wiruszają na przedstawienia<:h 
komedii Moliera - bynajmniej nie 
dlatego, że autor 3 wleki temu ode­
grał wybitną rolę w historii teutru 
europejskiego. Jeżeli prrz.ykładamy 

szczególną wagę do wystawiania 
sztuk !Moliera, to wpływają na w 
IPQWUdy poważniejsrz.e d. głębsze. 

Moliera słusznie mO'Żna DM.Wać 

jednym z twórców teatru r~a.listycz­
nege, Można go itaJk naizwać, gdyż 

materliał o swych szW!t czel'pał 

Molier z ota~jącego go życia. A 

życie miał bogMe • do§W'iadcz~nia: 

llilli<:l'ł do&konale. hryż, w którym 
urodził sdę jako syn tapiceTa -
w ar.asie dwunastoletniej wędirÓW'ld 
teatra-lnej porzn.ał prowJnoję fiuncU• 
ską - m<YLl'ła bet-. przesady p<>Wle·' 

cWeć, że Molier widział i znał 

WSfl.ystko, oo we FtenC'ji jego C<Za­

sów można było r.obaC2.yć J poznać, 

z.acz.ynając od głodowej egzysteneji 

chłopa, a koń~ąc na W~t>ani-ailo­

ściach królewskiego dWOil'tt. 

Ptze2 cały ciąg swego życia mu­
siał Molier walczyć z pmeciwnościa 
mi - w młodości poznał więzienie 

za długl, stale bory&aił się z t.rudno­
śc.iami materialnymi. Powód jego 
wielolelniej wędrówki po Francjl 
był bardrz.o IPXOS'ty: on i jego grupa 
teatralna nje mielii. się z czego w 
Patyżu utrriymać. 

Gdy WtI'ócił do Paryża, populany 
1uż i sławny wśród S'Zerokich ttesz 
miłośników teatru, gdy ooołru 80-: 

bie mskarbić pewne względy same­
go Luowika X·IV, z „bożej łaski" 

absolutnego krffla F1-ainójd, rozpacze 
ły się nowe kłopoty. Scigała ·!Mo-

lie:rtl f.81W'3ść ł!:onkl!lł'entów, obllr'Wdai•r 
cyoh ~. że genieijny ,,komediant" 
odbierrz.e im względy i dworu :i pu­
bliczności. SZCtiególme r.ejadlą na­
gonkę in.a Mołiera i jego teatr p-ro­
Wsdzill ci w::n,yscy, ~órych zraniło 

satyryozne ostrze jego komedii, a 
więc dworska i mieszcmńska kołtu­
nerJia., kler, „dob~ w'Odwne" de­
wotki i „źle ur-Od~nfi." doroł>klewi­

~e. 

Podjae.dowa walka pru,eciw wiel­
kiemu p!sall"Zmv-1 trwała do końca 
jego ż.ycia. Molier zahartował s!ę w 
nieiJ, jego WJ.ysl obsf:rwacjti zaostn:ył 
się niebywa•le. Komedie Moliera, 
zwłaszooa zaś te, kitóre pochod2.ą ri 

ostatnich kllkunaSttu laif; jego życla, 

odzwierei~lają prawdziwe oblicze 
Fi-ancj'i drugiej polowy XVI! wieku. 
Ludzie w jego komediach i Sy­

tuacje w Jakich autor :ich lPOkazuje, 
to Francu1.i. ~ jego cmsów, to sy­
tuacje, które mogły się izdarzyć i 
0011rzały się cod~iennie. K omedie Mo 
llera sit dla filii arly!tty<.·~mym doku­
tnen tem ep<Jki _.. mają dla nas wiel 
ką wartość pozha~<l'14. Ale nie tyl­
ko to stanowi o ich trwałej war­
to.ki. 

Gdyby komedie Moliera byly tyl­
ko „dokumentami epoki" - to fa­
leresóWałyby wąskie koło specjali­
stów: historyków kultury i teatru. 
Nie było by mowy o żywotności Mo­
liera na scenie do dziś, o powodze­
niu wśród najii&.erilll.ych rzesz wi­
drz.ów teatta lnych. 

Molier n1e był · beznamiętnym i 
chłodnym obserwatorem toczą-
cego się dokoła 11 i ego ;;.ycia. Po-
trufil odróżniać dobrych od złych, 
knz.ywdzieieli i pokrzywdzonych. 
Talent swój poświęcił walce z prie­
s~dami, kłamM.wem, niesprawiedli­
wośoi!ł- W twór(lfM)Ś(!i Moliera znaj­
dziemy najlepne, najbardziej po-
9tępowe myśli i dążenia et>Ok·i, któ­
r-a lri> w:rdała. I to jesi Jeto n aj­
wi~szym łytułem do sławy, to 
właśnie Jest przyc-zynit łrowało8oi je-
10 w.iełkleJ sstuki. 

Struk·tura spolec:z.n& Francji, w 
której żył Molier była s.koropliko­
wana. W wieku poprzednim, XVI, 
podobnie jak w Anglii i we Wło­
szech, corarz ba·tdziej we Francji 
dochodzii do głOS'U i znattema mie­
seczańst wo. Rozwija się międzyna­

rodowy handel, kupcy dorabiaiją się 
majątków na zamO'rskich, kolonial­
nych towarach - w związku z rin­
wojem gospodarki towarowej wzra­
:;ta produkcja pmemysłowa. Do wal 
nej rozgrywki między starym. feu­
dalnym porządkiem, a nowymi si­
lami społecznyrni doszlo, tak jak i 
w Anglii, w pierwszej pcło,vie XVI! 
wiek11. Wiemy, że w Anglii mie­
szc:uaństwo ewyciężylo, ze nowy 
twór społeczny, jaki tam powstał -
monarchia konstytucyjna, to typowa 
dla Anglii forma panowania burżua­
zji. We Fi'ancji układ sił wygląda'I' 
inaCll.ej. Zo,,;·tało zhi·szcr.lone feu­
dalne rozdrnbnienie władzy, ale 
burżuazja nie potrafiła sobie wy­
walcuyć przewagi, nie umiała wyey 
skać szernkiej fali buntów ludo­
wych, by stanąwszy na i.eh ctele 
r<ngromlć do końca feudalizm. Zwy 
ciężyła we Francji zasada absolut­
nej, nieograniczonej władzy królew­
skiej. Ludwik XIV, za czasów pa­
nowania którego tworti'.y 1Molier, tó 
najbardziej typowy pr~edstawiciel 
francusldego absolutyzmu. Absolu­
tyzm ten Pozbawił możnowładców, 
wielkich właścicieli ziemskich, pra­
wa wtrącania się do rządów kró­
lewskich, nic pozwalał arystokr3cji 
rzndzić samowładnie swymi posia­
dłościami. Ale pozbawiając· at·y,:;to­
k1·ację obszarni~q feudalnych 
praw politycznych, król absolutny 
bynajmniej ni.e p02bawil szlachty 
!rancugltiej u,przywllejowa.nego w 
pań:>lwle slanowisk.a. Ludwik XIV 
nie oddał odebranych ~la<!h<:ie i 
duchowleł1stwu Praw klasie mie­
SZ'CZańskiej. żródłem potęgi króleW· 
skiej był silny skarb - Lud­
wik XIV dobrtZe rózumlał, że naj­
łatwiej może wycisnąć potrzebne 
mu sumy pieniężne z miesrzC2.an -
rz; drugiej &trony król wiedział rów­
nie dobnze, że mieszczanie nie po­
zwo.liliby się bezkarnie obdzierać. 
gdyby posiadali prawa pólityct.ne. 
Praw więc politycznych nie dostali, 
stracili nawet te, które zdobyli 80-
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mistrz barwy • I wnikliwy . psycholog 

bie W waekQ:Ch poprr.ednieb - ale 
w interesie króla nie le~ł też upa· 
dek buriua2'j!i - straciłby przecież 
najwięksrre źródło dochodów. W in­
teresJe Ludwika XIV leża.la taka o­
sobliwa „równowag_a" niiędzy fo;-­
mami !Jta:ryml, Ieldalnymi, które 
wyra.żały się uprzywilejowaną po­
zycjl\t kleru i szlachty - a roz\\ro­
jem ekonomicznym burżuazji. Dzlę 
ki takiej właśnie równowadze Lud­
wik XIV rzdobywał środki na zabor­
cze wojny i na utrnymanie ogrom-

Wielki naucrz.yciel mas ludowydh, 
Lenin, mówił, ż.e ,,no'Wej kulturze 
proletariacklej tneba })J'Z'1swajaó 
wszystko to, co cenne w kultur.ze 
pt<ieszłilśei". W, dorobku postępowej 
myśli ludzkości Molier jest jedną z 
najcenniejszych po:tycji. Pokazując 
jego sztuki nasrzemu nowemu widzo 
wi teatralnemu, szerokim rzef!2otn 
budowniczych socjalizmu w Polsce 
Ludowej, pokarzujemy w.lelk.lego bO 

neg?· wystawnego dworu - d.zi~ki jownika o postęp, To nic, ze żył on 
takiej równ~wadze potrafił wszy„t- j tworzył prawfo trzy wieki temu. 
~eh tr:iymac . mocn:\ rę~ą. Rzecz- Dalej trwa walka o c.:łowieka, o 
Jasna, ze płamł za to na.rod francu- prawo do e;iemskiego lUdzikiego 
s·lti. Chłop. rzemieślnik 1 wyrobnik szcrząścia ' 
francuski cierpiał wszystkie niemal . . · 
ciężary śrcdniowiecrl.flego . fl!udaljz- WJ elki taiJ.ent MolieTa pomagał 
mu, a z drugiej st'l:ony odczuwał jut tt~ysta lat temu narodowi fr~oo­
boleśnie eksploatację związaną rz no skiemu. w walce rz. wyzyskiem 1 pe.­
wym, kaplta1lstycznym typem pro- t_:<;>~an.1em sał<mowych bawidam­
dukcji. l'rancją Ludwika XIV rzą- k?w, lichwiarzy, dewo~ów i wsz~l­
dził już pieniądlZ, tak, jak to sfę ~eg~ t~pu wsteceników.' ~olier 
dżieje we współczesnych pa11stwach Jest l d:z.iś naszym sprzyttl!erzencem 
kapilalistycznych, ale rządizlł pod w wal~e z dolaro:wą ,„k;i~turą", kul­
IPOkrywką starych, feudalnych fortn turą hltleTowskleJ p1ęec1 uzbrojo· 
ustrojowych. Oczywiste, że taka nej iza pi~niądze Wall Street. 
1·ównowaga była bardzo chwiejna, W „Chorym z urojenia" l\folier s 
a okres pr~jściowy, jakim była wielką sną d~mllskUje torJJkład ŻY• 
wład11:a króla absolutnego, mógł do- cla społec."1-nego pJJartero na władzy 
prowadflić tylko do rewolucji bur- p.{enlądza. To też w pełni zrozumfa.· 
zuazyjnej. Wybuchła ona we F'ran- łym jest, że teatr burżuazyjny usi­
cji, ale dopiero pod koniec wieku łował wsizelkimi si~ami stępić ostrze 
XVIII, w sito pte.eszło la•t po śmier- satyrycr;me ideowej wymowy utwo• 
ci Moliera. W oz.asach, gdy wielki ru. Kotru3dia ta, jak rzadko która e 
pi9tlrz żył i tworzył, utrzymywała komedii Moliera była wypaczana 1 
sit'( we Francji w na1jlepsze owa l fałszowana w wykonan.iu teatral­
równowaga między szlachtą, kle- nym, Szukano w niej ,.meta:f:izycz. 
rem i burżuarz;ją, ró<Wnowaga, której nego" lęku przed śmiercią, dose:uki· 
ciężary ponosiły wyzyskiwane masy wano się wieaznotrwalych, a· więc 
ludu francuskiego, a z której eyski w rozumieniu burżuazyjnej krytyki 
ciągnął prrz.ede wszysitk.im kiról, a po niezależnych od życia społe=ego 
tem sfery posiadające. wartości. A że wtedy problem sztu• 

Molier w swej twórczości atakuje 
zjadliwie zarówno 1Przeżyt~i feuda­
lizmu, jak i typy Wl?.bogaconych, 
chciwych przedstawicieli burżua1Z-ji. 
Toteż twórczość jego bliska jest 
szerokim masom ludowym - inte­
resy, których Molier broni w swych 
komediach, są interesami znacrz.nej 
wlększości narodu francuskiego. 

Molier żył w okresie p~ejścio­

wym - w jego cza.s·ach nie przestał 
ciążyć nad życiem społec-.mym feu­
dali~m ~e swymi przesądami stano­
Wymi, a jednOCll.eśnie rysował się 

j1,1ż w całej ohydzie system kapita­
listyc'l.ny oparty na brutalnej wła­
dzy pieniądcw. To, że Molier potra­
fił jednocze~nle dostrzec qplme 
skutki społeczne obu tych formacji, 
i łeudalizmu i kaipitaliunu spraWia, 
7.e poglądy jego na życie ludzkie są 
tak r.adztiwiająco se.eroltie - berclz.o 

ki właściwie nikł i zostawały jało-i 
we i wy.prane z ŻY4:la sytuacje far„ 
sowe, więc też tej farsy, pustego 
śmiechu wsadzano ile się mieściło t 
n ie mieśclło. śmiechu i humoru jest 
w „Chorym rz. urnjenia" duż,o, ale tt> 
śmiech ze schol<astycrz.nej, głupiej i 
groźnej nauki, to śmiech z przesą­
dów, t.o śmiech cz. chciwca, bogategó 
egoisty, to śmiech ze stosunków, 
gdzie W&Zystko oparte jest na wła-
dzy pien:iądrzia. I 

nam do dziś bliskie. 
.,,__.,._ lud,..,,,,,, RSFRR,.czlonek r:>e- · ddcz,.:rn-r, Jf rtałm•.•Tonym miitlrwtłl" eZJUlowM.~o - • ~ ~ • pełne Sf ciepł,a i serrlecmoki: ...,.. , eh k 
,.. .... ,_,.. ~~J M c.c•.'"' -•o•- •. .J,..:.~h. "'ttika w intym.nN §wiatek dziec•"'~)', Molier pokiallJUje nam W ~1 o 

c,,..,..,,;..,., Akademii Sztuk Pięknych, ~111- skq rrką obrazem ob/il.ości. urlwa 11a ~"" ~· ~··J •·"'- -· „.„J ~ h ----'·od · 

„Chorego z urojenia" chcemy po­
kazać jako ostrą satyrę społecznl\o 
Staraliśmy się nie uronić nic e rea­
lirzmu wielkiego pisarza, odczytać w 
tekście zawarte iprawde-iwe intencje 
autora. Intencje te są bliskie i zro­
zumiałe do ,dzisiaj, są pokarz.ane w 
mistr:rowsk!ej formie artystycznej. 
Chcieliśmy na przykładzie Moliera 
rzobrawwć ogromną różnicę, jaka 
istnieje między wspaniałymi tra­
dyc-jami Postępowej i Wlrlm.ącej G 
prawdę społemną 911buki zachodnio­
europejskiej, a obecną ttgnd.lizną i 
upadkiem. kultury btttżu~yjnej, kul 
tury wyzygku, Illenlądrzia, bomby at.ó 
mowej i wojny. 

•J ·--, --• k d ' pr:e1·m111'e $;, i.„o radlńciamł i 6fnutlw medi-ae ' że na pra"''""'" zie S21C!Zę-
• reat Nagr"1dy Swlinawskiej, Piotr K mi- tura Konc~aws iego : 1unif'too jtlą Z pi.et,-zmtm odnwlQWt,je an,.mi P•fk "' ~0 śo1u ludzkiemu, na przesrtlk<>dzle 

czafowski, jest jednym z najwybitniej· wielobanvrw.\cH,, ""Ym.i e/ehtanti kolo- no statyrh m urów - al'cydzit>l arr.11itf'k• mi, spre.wicdllwOŚci społeainej !ftoi 
~::ych radziecldch artyst6w-nu1fo.rzy. Prze ry,•tyeu1y1ni. JJl,u 1>~iqg11ięf'ia tych t'ft>k• tuty, odblu.qk prom.ient Mo11ecsnycl1 M Korn:zalowskiemn P<JZ_tllC:oli do ~- kr~ywda płynąca rz. ucisku czlowie­
si:ło 50-letni okres jego ii.oorczości iltL- tów nlawrz nlf' u:ah4 .•ię łąC'r,,y(; na jed- narych i białych kamieniach, wysokie tretów ko1111i.ory1.or Sergnm: Proko/1etv, ka praez człowieka _ obojętnie, czy 
struje otwurtą niedaw1w w 1'11uskwie n,·m obrnie r;:t>c'-r 11ieapotykanyc/1 ra- lo;y i silo«•ia Md brzt>gdmi rzeki Woł· pi<111i.,ta So/rrmicki, pi.sar:z„ - J.'adie· ,1--------------------------:------­
piętnr,Ma z kolPi - wyMawa jego dzieł. zem W J.W':rrochie, julo, 11P· w ob'ra~iJ> c1iow, jils~ srebrzy.~te b<1rruy północnej jew, Wsiewolod, I1i~111<nCJ, Murud'k, Si· D I l k • 

iłfa/arstwo Koric::ałowshiego pul.mje ,,P_ rzer?ine kwfoty", g~I:~ .obfJk .- kwia . 11'/' / • t . kl ,,.,.,· . "o~ mtmOI" reżyur filmi>"'" Dowżenk:o, - w a . a t a w a '1 
d · · · · tuw u ;wsem1vcl• - t«IW.n.ieJ" kłCJudy let- U>I OBny, "' 11. :nmy ez cy· y~Jzazy. tt>• · • .., • • . -J. • • • 

ra o.krą życia; oplynuzm 1est 1łl.IJ1t>yra• n1'• ,· ~111•w•1e·. - "' kich z r, 1924, które wysoko oceml Ma- słym1y chirurg W1sm1ewski J. Wielu ih 
zists:;q cechą jego spojrzenia na 8wi.at. ~ •• v- _ , 

J. Ch. 

Z "T ·•~--. ~ym. Gorki Bawiącemu wówczas w Sor nych. Portrety Konc:;:mowsk1ego c«hu f t 
Na obecną wyuatvę składują się prze e s:tczegu """' 21!IłnltNWUnU!llł arty.ttn J . . I . . . k k l I b 

de wszys~kim liczne martwe natury Z 11W.luje kiście btu, jeszcze skr:u,C'e się TO rtłUO fll'Ly.foie ofia.rouxJ on ks1ąż~ę .:: Jl' Opa!IOIOOJ~ll'', 1111110: 'O!HllHI ~ ory- z ana 8 e yzmem 
różnych okresów jego twórczości. One sq poran11q, b;;y u.>u~kich odciefłi i dedykacją: „Płolrowi Konczufowslt1em11, st)·ka: dom111u1ą w meli tor1y flf'lnne 

to decydują o pierwszym wrażeniu z i wsulkich odmi<ln, b:y na ile okna, te> 
wy„r.awy; olbrzymie Ttł4lC>Wi.dla, na któ- wa:onach, kos:wck, albo iri po pro.•llł 
rych widnieje mnóstwo 100r.zyw, owoców I sto111 świeso §cięlyclt. płęzi. 8:1y Kon-

1 po niemieckiego towarzysza 
Pamiętasz, Klans, kamieniołomy. 
W obcnie zeszliśmy się w Guzen, 
gdzie z przerażenia nierucb&my 
kruszył się kamień, ale •ludzie 
dorównać mogli niemym głazom 
surową i kamienną twarzą. 

Pragnąłeś w Niemczech ucisk :lllnieiliE 
na wolność i otworzyć pięści. 
Ja byłem z kraju, gdtie szu bienic 
cień kładł się od promieni gęściej. 
Drut jednakowo nas owijał -
i walka stąd, i wspólna przyjaźń! 

MinełO kłlka lat. Gdzie jesteś, 
dawny niemiecki towarzyszu? 
Ciężar kamieni pod protestem 
przeciwko wojnie kładę. Słyszę, 
że Truman przejął krwawy spadek 
i znó·-N gotują nam zagładę. 

Tw6rcy oboz9w wyszli z więZień. 
z chmury cykJonu twarz mordercy ••• 
Znowu żołdackich butów ciężar 
chce zmiazdżyc niepodległe piersi. 
Kamienne prżyjście wroga słysząc, 
do Ciebie wołam, towarzyszu. 

Czy . stalingradzki traktor wiedziesz 
po ziemi swojej. Czy też miasto 
podnosisz z ruin? Może w biedzie 
w .Trizonii żebrzesz? I urasta 
za tobą cień straszliwy, trupi 
głód, bezrobocie, wojny upiór. 

Gdzieśkohviek jest - do walki st,awaj! 
Utrwala w dziejach ręka prosta 
braterski pokój - nowe Rrawo 
l wznosi na granicznych mostach 
przyjaźni łuk„ Nie przejdzi~ f&styztn 
granicy tej -=:- przyjaźni n:a~zej. 

I GRZEGORZ TIMOFIE1EF 

„ W połu.dn~e" 

poecie :1 briej laski .i dobrem.u Rosjani-1- brą::~we, swre, c~mn~ n.iebieskie. 
nowi w dawód wd:iięcsno!ci - M. Gor· Artysta 1est tn bezposredmm sf1o.dfd1-
ki". biercą tradycji wiellcich pottr,cistów 

Wiele pej~żr Konczałowskiego . odda rosyjskich - Surikouw i Siert>wa. 
te ćtńr przyrody p6d1noskiewskiej, Wi- W r, 1950 artysla namalou 7 porttet 
dzimy lekką, przejrzyMq koronkę listo- pisarza Piotra Pmvlenki Ó'l"a:I kilka 
wia 114 Ue wio.łenne~o nieba („Wierzchol martwych natur i pejzaży. D-tiH« te, 
lei bt:óz"), mókre {)ff. deszczu, bly6.%czQ, stwor:one w u•ie/m lat 75-oiu, lwiltd­
M "' Mońtu dachy frra.,Utrego pałac" w czq, u twórczo.~ć Ko11cuiłowskie80, op;e 
Kołcmtienskoje („Koiomie11skoje po de- u>11jąca bog<1clłCJo barw ótacuijącego 
szctu"), kwitnące sady ja.błoni. świata przepojona prawdziwym 1tu11111· 

Vmiłmvariie piękM i potłfi -,lrrl'fr(JJ,y nizmem, pOZ08UJje wiecznie młoda. Dl11 
tósyjskiej zrodRło m...,,....,., ,eJ- tego też ::,utjduje ona tlęboki od· 
m.ż „W południ&" (lN'!), .*iowiący u- diwięk w ~ercach ludzi radzieckich. któ 
uMńc~ni• 1Wóte11ości K~akiegó r111 kochaj11 iycie w cal,.m jego bogac 
jak& ~iftit&ir. cwł~ I tó~Mśti. 

Kótłt!rłtłÓW5ki. jett ~ Mistr:tem 

----~----------------·-----Portretu. }co studia ~rlletowe dzieci. :.t. CZEGODEJEW 

W dniu 7 h>ietnia 1949 r. ~jm jed 
noglo8rtle uchw11lił u tawę o likwi 

dadi analfahetyll!'llu. Z per~ektywy dwu 
ltt mO'.iemy "'. cllłej pełni ocenić niezwy 
kł, doniO<Jość tej historyc~nej ustawy 
dłit c11łok!zli1łtu rewolucyjnych prze· 
mian w r1aszym życiu. Już pod koni~c 
1949 r. 11racowllło 28 ty . kursów z 492 
tys. uc1.ą1·ych si~, a obecnie mamy pra 
"ie 58 tys. kur~ów z 984 tye, ucz,cych 
&ir. Od pj>czątku akejl okrtło [>Ół milio 
hll ludzi ukończyło naukę 11oczątkowego 
u.ylnilin i pisania. N>t dzief1 1 rtlaja 1951 
r. 7 woje>1 ództw tapowiedziilło pełrtą li 
l..111 itl1n•ję aualfabetyz.rou, na 22.VH.1951 
n>l..u dalszych 7 wojewóclztw, a na rocz 
nitf 'R.ewołucji Pniclzierulkowej po1.osta 
le 4. W()jewódrtwa. Kontrole w kazuj;i, 
żo ,,ohowiąv,ania 'tloje\\ ódttw są realne, 
a l}m !!łtm)•m ro-k 1951 hętlzie rokiem 
całl.1>-wittj likwidaeji analfahet)'zmu w 
.Pt1l1;ce, Hkwidacjl .,511u • ći:lmy rądów 
l.n1rilta~ji i ahszarnictwa'". 

dtie, w każdej wsi spółd"ielciej, w kał 
dym osiedlu. 

Ci wyzwoleni • ciemnoty wiedzfł, k 
przed wojną w uslroju obezarnictwa i 
kllpilalizmu wyzyskiwano i krzywdzono 
całowieka pracy, a d:tl8 Polska Ludowa 
otwarła przed nimi 11ieograniczooe możli 
wości rozwoju materialnego i kultura! 
nego. Każdy wyzwolony z ciemnoty br ) 
ly analfabeta nic tylko cleu;y łię ulł<u­
rr;ym zwycięstwert1, ale staje się entu:ja 
stycznym budotmicz)·m Polski Ludou;ej, 
nowego ustroju. Setki tysięcy wyzwolo­
n)ch z ciemnoty - to poważni sojuszńi 
ey w walce kl>i5owej przeciwko kułac-
twu i wi;.te«;7.onlctwu. . 

W alka z analfabety7:1'1'Mml &>tała !i~ 
isti>tnie p1.mk1em honoru. Mimo popeł. 
nianych hłrdów, ;mimo pewnych nlMo-, 
ciągnięć - objęła cały kraj - mło· 
dych i dorosłych, roboh1ików, cl1łop6w 
i intelłgenr ję l}r11cuJ4c11 . 

PERSPEKTYWY 
SP{Jf,E~NY I NARODOWY SENS Na gruncie likwidacji analfabetyz1tiu 

USTAWY_ TOZPO<~„yna się nlłstępny etap walki: za 
bl!zpieczanie przed analfebetytmem po-

w Ol-sztvnie, 18 mal'ca hr. odbyła się wrotnym. Zakłady prary, gromiKJy, gmi-
1?i:rnda del~gatek absoh.e•ntek: koJrsów na ny, powiaty, które zlikwjdowały analfa 
uki p&czątkowej, Absof11r-ntki mówiły o betyun, podejmuJą riowe zobo'" iąz11nia: 
[Jrncy, o os.iąg11ięciach, o km-zyśdach, orgunizmrania ze~polów czytelnirz) d1, 
J•kie im dała miuka. kierowaniu ahsolwe1Jtów do stkół dla 

pracujf!cych, clo &wletlic, bihliotck i pun 
Janina Mazurek z gm. Młynary, riow. któw hihlio-tecznych, Wil'll ta liczha pre 

1>,1eł~k, mihll: „Za młodych moich lat numeratorów gazet, abonentów w biblio 
rodzice moi byli bier/ni. Nie mogłant tekach, uczestników w bwietlicach. W tła 
:n'.ę uczyć. Dwa lata teum nie umiałam ~zych oczach dokonuje się rewolucja kul 
ani ctrluć, w1i piwć. Zapis<1łam. się na turalna. 
ktlrs. Skończylmn go. Na ty1n nie pf>-

Cieozr to nie tylko nnuci)ciela, który, 
f.1rzestttł<lm. Do.~tałam !ię na kurs dla . 

je t „motorr-m lr-j ren e1iucji kulturalnej", 
trcłktor::ystek. Jestem teraz traktorżysi- cieszy to nie tylko czfo11ka partii, nie 
ką w PGR Mty11ary. fr'yrabiam 209 pro tl lko kla>~ robotnicz4, ale każdego ucz 
cent normy. Zao!!Zczęd:ilam dużo pali- ciwego patriotę, kochajQcego ojczyznę. 
wa. Na tralaor:e, na którym już nikt Cała Pol·ka Ludowa zaczyna 1ię uczyć, 
11ie chci<ll jeździć (bo miał iść do grun idzie napriód do lepszego i;ycia. Wzmae 
LOu>neio remontu) zaoralmn jeszcze wie riloją •lę i powiękBzają 6zeregi fri>ntu n• 
l~ hektarów ziemi. Otrzymałam za to pre rodowego walki. 9 po-k6j i &o<:jalizm. 
mię 1480 zł". Oto llłowt nowego ezłowie Dlatego !>O ~wycię•ko zakończonej 
ka, które mówiQ o wielkich pneobraże· , 

w11Lce i: analfabetyzniem będzieruy mo­
ulach dókonujących się u nas, i „ na gł.i Mzwt1c u~lawę, tak jak nazywają d-ńi 
szym n11rodzie, k1óry staje 9ię narodem w Związku lłiuhiet:kim Leninow~ki De­
•ocjalii.tyczny·m. kret o llkwldacjt a11111fabety~mu - „Ma 

Tik.ich ludzi jest juz w Polsce p6ł ml nif estem Rewolucji Kulturalne]"'. 
lic>na. Wyzwolili ~1~ z ciemnot~ i stali 
si~ pełnowartolicit>wymi członkami spbłc 
cze6.stwa. Spotkać ich mot~my w kat­
dy.m zakladzie orac,y. w każdej ltl'oma-

TADEUSZ P ASIERBlŃSKl 
Z·ca Pełn. R.::qdu do Walki 

·• A.nalfabetn:m.en\ 
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Co czytać 
W NOWYCH Ctlll"T.ACH. Repor 
~ postęp&wego d~lentd.ka1·l!a 
ameeyk11ńsldt<go Fllt11JM1A, wy• 
dane w 1945 r.ok:u, chociai SIJ llzis 
już hietoryc~hy'IJ1 ll olukne:ntetłl nie 
straciły nic na sw-Oje.j ~'artości. Po· 

'" 

Sżcz•pan Szctl,,Oczow 

Pawlik Morozow 
) 

Modest ~Ius.o·rg.ski 
motkrlityome nadały nowy kierunek 
życiu społecznemu Rosji, całej lite­
ratunte 1 srhtuce to!!yjskiej. W tym 
właśnie ktlerunku poilrżła „Wielka 
Pią,tka" wybitnych kompozytorów, 
w skła.d której wchodził równieł 
Musorgski. Stala się one jednyro z 
najbardziej aktywnych odd.dałów 
rosyjskiej inteligenejl 8!rt~stycw.ej, 
wałmącej o . oryginalną, postępową 
Sztukę ro!!Y'jską. Realizm, ldeo\vośe 
i ludowość sztuki - oto hasła bo­
jowe twórczego progrnirnu „Wielkiej 
pjątk.i". 

W obsrzernym cyklu „Pieśni i Jlo. 
ma.nse" (1854 - J 868) rw.hlysnął po 
raz pierwszy talent Musorgskiego. 
Pieśni te ze wsitrząsającą siłą opie­
wa.ją życie narodu rosyjis.klego. 

Musorgski podejmuje myśl st"W"O­
rzenia opery według cb:amatu pusz. 
kina ,,Borys Godllnow". Temat ten 
był szczególnie bliski kompozyto­
roWi, odpowiadał jego ideom rewo­
.lucyjno-demokratycznym. Wstrząsy 
epołe=e w Rosji XVI wieku po­
ciągały kompozytora ze względu na- ' 
swą aktualność w okresie wybucha 
jących wówczas w całym kraju po­
wstań chłopskich. „Przeszłość w te­
razniej!:lzości - oto rnoje zadlłl:'!ie" 
- pi'Sał Musorgski w okresie ~racy 
nad· 11Chowafi11ztl~yzrt~1'. Słowa te 
są równieiJ słusvne w Odniesieniu 
do „Borysa Godunowa". 

Prawdziwa i f alsz-ywa sztuka 
I 

Rzeźb(% przedstawictJqcłl „ctdztec• walkowany, okalecżmty. Jest U> · 
kiego pioniera Pawlika Morozowa sztuka wroga cclówiekowiJ 'WyttJ• 
atm w moskiewskim Parku .Mto- żająca swoją pogardę dla ozlowie­
dzieży. Twói•oą jej jeBt J. Rabina- ka. Dekadsncja i rvzltlctd są cMha . 
wicz. Bztuka radziecka kocha i sza mi ginącego społeczeństwa,. Takift 
nuje człowieka, zna i rozwłja żdegenerowaną „sztukę" própagu­
wielkie mozliwoMi twórcze ludzi ją amerykańscy ttgresorzy to zmar 
pracy. „ Pawlik Morozow" jest shallizowanej Europie po to, aby 
pr3ykłade!"' wielkiej, _ realistycznej przez zwyrodnienie smaku artysty 
twórczośół . art~tów radzieckich.. cznego osiągnąć ZW'!Jrodnfonie u· 
„Twórcą" .tej. zagadkowej figury ~zuć ludzkich, bardzo ~otrzebu 

jest Ma Włllictm., Am.MykG1iin. I im dla celótc ttowej imperiaU.ft• 
C:ilówiek jeit • tej r.eeźbie t:ozka 1neJ. ~o.ittY,. ' 
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TadeU$Z Słupsc ki -
Kułacka ·"akeja siewna" -H o .... L D 

„ 
W niektórych Spółdzielczych Ośrodkach Maszynowych kułacy za 
pomocą różnych podstępnych sposobów usiłowali deziorganizować 
pracę SOM, aby opóźnić terminowy przebie! oFki i siewów wio· 

{Smieszne widowisko w kilku odsłonach) 
sennych. · • (Z pra!)') 

Dziwne metody pracy miał kierownik SOMu: 
dwa dni spędzał w Ośrodku, a drugie dwa - w domu. 

- Co mi tam SOM - do „kuma" mówił, popijając -
SOM - nie kościół, mój kumie; robota - nie zając! 

A „kum" wódkli dolewał, sam popijał tęgo -
i coraz to po świeżą butelczynę sięgał: 

- Co tam chłopskiej biedocie po waszym trakto1·ze? 
Jak ma pola spłachetek - to kii.jem zaorze„. 

A mnie - 01·nego grnntu dwadzieścia hektarów 
sąsiad w dwie pary koni obrobi i parób. 

Więc się bardzo nie trapcie tą orką wi.osenną, 
lepiej se ta wypijcie kieliszeczek ze m·ną„. 

I tak długo kierownik popijał z kułaki.em, 
aż go z SOMu „wylano" za przeróżne braki. 

- Trzeba było zaglądać - tak potem i·zckł komuś, 
rzadziej mi do kieliszka, a częścfoj do SOMu„. 

A my - wniosek ogólny stąd jeszcze wysnujmy: 
nie ufaj kułakowi - , 

i zawsze bądź czujny. 

Niezdro wy . 

Hołd - uroczysty akt, Wwierdza­
jący uległość, aikt czołobitności, od­
dawania czci - w ten sposób słow­
nik wy.razów obcych określa znacze­
nie wyrazu „hołd". Okazuje się, że 
okireślenie to · doskonale odtwarza 
obraz i sens pewnego widowiska, któ 
rego jesteśmy świadkami w ostat­
nich dniach. 

1\!iej-sce akcji - Paryż i Waszyng­
ton. 

Główne postacie - Harry Truman 
(pre;,,ydent USA). 

Dean Acheson - (minister spraw 
zagranic:rnych USA). 

Vincent Auriol (prezydent Fran­
cji). 

Robert Sl~hum:in (minister spraw 
zagranicznych Francji). 

Reżyseruje - Departament Stanu 
USA. 

Scenariusz opracowali 
Dom i De1>artament Stanu. 

Biały 

Rekwizyty - atlas oraz 30 wyk­
wintnych tualet jednej ze st'h tys tek. 

PIERWsz1 ODSŁONA 

Paryski dworzec Saint-Lazare zie­
je, pustkami. Jedynymi „podróżny· 

prqd 
W tych warunkach, nic dziwnego, kami". które bynajmniej wiosny nie 

że „lokal" cieszy się powodzeniem zwiastują„. 
u garści wymoczków w jaskółkę P. S. Szanujemy bardzo naszą e­
czesanych. „Rozróbki" tu w każdą lektrownię za dostawę cennego prą. 
sobotę i niedzielę szukają, jako du, ten jednak. „p!ąd''.- który wytwa 
że świetlica elektrowni - ~a miast rza w lsobDoty 1. nk1~dzielę świetlli~a 

. . . . . . przy u . aszyns iego - na ezy 
shtzy~ działaln~sc1 kulturalno-osv.;1a czym prędzej wyłączyć„. 
toweJ, wykazuJe przede wszystkim I . 
ożywienie „po linii" zabaw publicz_ (Na podstawie korespon. 
nych. Z alkoholem, tudżież „jaskół dencji Wacława Bagiii,skiego). 

mi" są francuscy żandarmi. Hełmy' man - ministrem spraw zagranicz 
i kara.biny połyskują w pierwszych nych rządu, który wówc:oos nosiłby 
promieniach wiosennego słońca; w miano wasala, Obaj panowie mówią 
WY'niku strajku kolejarzy francu- w imieniu swych panów - Trumana 
skich 0aden pociąg nie k1.11'suje we i Aurio!a. Mówią, Acheson językiem 
Francji. · suwerena, Schuman językiem lennika, 

W Pałac;u Elizejskim prezydent Innymi słowy pierwszy żąda, drugi 
Vincent Auriol do siebie: „No, trud· udając mniejszy lub większy opór, 
no, będę musiał odbyć drogę do por- zgadza się. 

tu. samochodem. że też strajk musiał Cóż oznaczają słowa, które · dosły­
właśnie teraz wybuchnąć. Chcą pod- szeliśmy z rozmowy suwerena i len­
wyżki płac - skąd im wziąć pienię nika? Słowo „obrona" odnosi się do 
dzy, skoro wszystko pochłaniaj:1 zhro tzw. obrony kultury zachodniej, zna­
jenia". nej już widzom z przedstawień, urzą 

Wcho<lzi wyższy urzędnik francu- dzanych przed kilkunastu laty w No­
sldego ministerstwa spraw zagrani- rymberdze i Berlinie z niejakim Hit­
cznych. „Panie p1·ezydencie, pan mi· !erem w roli głównej. Słowa ,,dy­
nister Schuman już jest gotów do wizje", „bazy" oznaczają żądania sj;a 
drogi. Milo mi powiadomić pana pr~ wiane przez suwerena lennikowi. Wi­
zydenta że do jego dyspozycji zl\JUJ 

·d~1je · si~ suma 38 milionów franków 
na pokrycie kosztów podróży". 

DRUGA ODSŁONA 

Bankiet w Waszyng·tonie, Wśród 

tłumu wyfraczonych panów i wyde­
koltowanych pań dojrzeć można 

główne postacie widowiska. Zabiera 
głos p.rczydent Franc~i, Auriol. -~ó- 1 
wi częściowo po angielsku, częsc10-

wo po francusku. Z twarzą, której 
powag·a odbiega od wygłaszanych 

słów, zapewnia zebrnnych o „wdzię­
czności Francji za materialną i mo· 
ralną pomoc ·usA". Zabrani nie od­
znaczają się poczuciem humoru i z 
powagą oklaskują słowa prezydenta 
Auriola. Następnie prezydent Auriol 
wręcza swemu koledze po .fachu, Tru 
manowi, podarunek - atlas francu­
ski , sporządzony w XVIII wieku dla 
króla Fpmcji Ludwika XIV. Obda­
rowany grzecznościowo się uśmie­
cha„ Ofiarowany atlas jest tylko sym 
holem. Inne podarunki wręczone zo­
staną później. 

w Trizonii 

dzowi, który chciałby znaleźć um­
pełniające wyjaśnienia do tego za.: 
gadnienia polecamy dziennik fu'aneu­
ski „Ce Soir", który w tej sprawie 
rn. in. pisze: „Prezydent Auriol przy 
wozi w podarunku Trumanowi nowe 
kontyngenty piechoty iiraneu6kiej. 
tak bardzo niezbędnej dla naipa&tni• 
czych planów Waszyngtonu". Nazwa 
Vietnamu padła w rozmowie w ziwiąa; 
ku z klęskami, jakie wojska wasala 
ponoszą w tym kraj·u. Schuman pro­
si swego suwerena o pomoc. O Hisz­
panii była mowa, gdy Acheson za­
żądał, by wasal Schuman zrozumiał, 
iż „dla dobra sprawy" trzeba, aby 
między wasalami (tz,n. między Fran­
co i rządem francuskim) panowała 
zupełna zgoda. O komunistach mó­
wiono, uzgadniając plany wzmożenia 
represji i nagonki przeciwko fran­
cuskim obrońcom pokoju i niezawi­
słości Francji, tzn. tym wszystkim 
Francuzom, którzy nie chcą, by Fran 
cja w roli wasala stanęła w bojowym 
orszaku suwerena - imperialistó-w 
amerykańskich. 

Rzecz charakterystyczna, że sło­

wem najczęscieJ powtarzanym był 
króciutki, ale wymowny wy;raz „tak". 
Było to „tak" wasala na każde żą„ 
danie suwerena. 

EPILOG 

W epilogu widowiska nie bierze 
llldziału żadna z postaci widowiska •. 
Biorą w niej natomiast ud;oiał dzie­
siątki milionów ludzi. Ci ludzie to 
Francuzi - to mężczyźni, kobiety, 
młodzież francuska. To robotnicy, 
chłopi, intelektualiści. Akcja dzieje 
się we Francji. 

W ·aJkji, która rozgrywała się w 
Waszyngtonie, ud,;iał brała gaa:-sbka 
>0sób, nie mogących pretendować do 

TRZECIA ODSŁONA 

Nie, stanowczo pasażerowie ci nie 
przypominali wyglądem dziarskich 
monterów, czy palaczy kotłowych e. 
1ektrowni. W ·kusych portkach, cia­
sno opinających chuderlawe piszcze 
le, w welwetowych kanadyjkach z 
epoletami, z przedziwnym nakryciem 
głowy, stanowiącym skrzyżowanie 
kapelusza kardynalskiego z kuchen 
ką gazową - wyróimiali się ponad­
to wśród normalnej publiczności 
tramwajowej: 1) niedomytymi, lecz 
starannie wygolonymi karkami, 2) 
brudnymi kudłami, zaczesanymi kun 
sztownie w jaskółcze skrzydła oraz Prezydent Aurfol znów wygła~a 
3) niezwykle brzmiącą mowę. jedno z kilkud'Ziesięciu p.raemówień, 

l miana Francuzów. Do nich. bowiem 
111ajlepiej pasuje miano wasali, skła 
dających hołd. I hołd ten pozostanie 

Niewąską drakę uskutecznili w których we wszystkich przypad-
śmy - stwierdził z dumą jeden z kach odmieniane są sł-Owa „wdizięco;-
owych młodych k,rajowych cudzo - ność", „dobroczynność". Mówca ma 
ziemcow. - Po dwie halbki na łebek na myśli „wdz1ęczność" Francji i 
1 rozróbka na sto dwa„. „dobroczynność" Stanów Zjednoczo-

Spotkania 
niemiecko„ amerykańskie 

tylk<> hQłdem. Wasale nie są w sta­
nie decydować o przyszłości FrancjL 
Lud francuski sam zadecyduje o swo• 
im losie, o swojej przyszłości. 

Tr. 

- W dechę - poparł przyjaciela nych. Za każdym razem twarz pre-
inny, nieszczęsny łamaga. - Mucha zydenta Trumana rozkwita jednym 
nie siada, klaw<1 było i już. „ z jego najpiękniejszych uśmiechów. 

- Eh - dodał trzeci z rozmarze- ,,. Wśród zebranych,toaletą (jedną z 30 Nieraz w cyrku spoglądamy z po-

z białego-czarne 
niem. - ·Morówa d!liiura z tej elek- pmywi.ezionych) odbija pew:na pani. dziwem na t. zw. iluzjonistę: śnieżno-
trowni, m<1żna się uśmiać i ubawić Jest to pan.i Auriol, żona prezydenta białą chustkę w naszych oczach facet 

• • 1 i cały tramwaj ro.zwe.selić„. r-. Francji. wkłada do cylindra, a wyjmuje pó-
„Tramwaj" jednak był raczej oozi • źniej k-0lorową apaszkę. Podobne 

~riony. Każdy, widzicie, zaczął się za CZWARTA ODSLON'A tricki robią niektóre nasze fabryki. 
manawiać: co też się właściwie w 23 marca, o świcie, zajechał przed 
tej łódeik:iej elekitrowni d~ieje? In- Rój statystów z poprzednich od-

1 
magazyn ZPB im, J. Stalina wielki 

stytucja, wiadomo, skądinąd bardzo ;ifon znikł. Na scenie znajduje się ! wóz PKS. NT 30-436 •. Na spotkanie 
szanowna, apel „Szombierek" z hono t lk d , h kto , T . 

0 
ie I wozu wyszła pracownica magazynu, 

rem podjęła, we współiawodll1ictwie Y 0 w~ a ' row. . 0 pan w Stefa1)ia Domańska. W płaszczu i 
osiąga znaczne sukcesy, a tu raptem Acheson l Schuma.n. Pierwsz.y pew- pod parasolem, bo gęsto zacinał śnieg 
znajduje się na ustach niebieskich ny siebie. Drugi raczej ponm:y. Na- zmieszany z deszczem. 
ptaszków, czyli, jak się mówi tzw. stą:pi wręczenfo podarunków. Roz.mo - Brr, co za ohydna plucha! -
jaskółek? Jako, niby - wstyd po. wa prowadzona jest półgłosem. Do rzekła do szofera. - Węgiel będzie-
v.iedzieć - teren „niewąskiej dra- uszu widzów dochodizą tylko p<>jedyń- cie · nam wozić? 
ki" i w ogóle. cz.e słowa, z których najczęściej pow~ - Nie - odparł urzędnik, siedzą-
Opinię tę jednak, niestety, potwier tairza ·a si _ dywfaJ'e" bazy" cy obok szofera. - My do was po 

d · J „ • , ?" '! " ' '' ' to\var. zaJą lokatorzy domów, położonych „komumsc1 , „V1etnam , „Morze. Spojrzała Domańska na wóz i za-

w pobliżu ul. Daszyńskiego. I ł I l·n" n, 111 ! .! 1:1 śródziemne", „obrona", „Hi'!;lZp&nie.". wołała ze śmiechem: - W każdą - powiadają - so . ~ 
botę czy niedllli.e-lę w elektroWD!i we ff! ·o O ·· Obaj p8lil.owie nie są ani geografa- - Towar to już macie na platfor-
soło, jak wszyscy diabli. Taka - lu ~ mi, ani wojskowy-mi. Są ministrami mie. Z pół to~ błota tam leży. 
robią odpowiedni ruch łokciem sp\aW za.granicznych. Aches<m - mi - N_ie szkodz~ - odparł z flegmą 
zabawa odchodzi w iamtejszej świe ni•strem spraw zagraniC'Ztnych rządu, !1rzęd~~k. - ~oz odkyyly, całą noc 
tl . · · D F b Canl!stet b11r111istr•e11• Nei"·Yor'u czyl: 1'ak sr'n 1·0'·' ' ·a 'e " USA kt'"' k · ' d · · 1echahsmy, uzbierało się. 

icy, ze az na worcu •a rycznym ~ N • ;-- "' • " ui „n n rę w ory w o :res1e. sre mow1ecz.ny-m zy- _ No, tak _ zdziwiła się magazy-

.s-ly_c_·h_a_ć_··.· -----------------------------------------------------------------------------(-W'-g~·--"·1'-ru_d_u_'_')--~s-k~a~łb~y;_,s~o~b~1~e...:.,m~1-a.n~o....;s~u~w-e_r_e_n_a;_. ~' nierka, _Ale wobec tego jaki towar 

Smiesznie jakoś pisrzą sami Angli­
cy o swym premierze Attlee. Powie 
dzielibyśmy, że 'Piszą o nim bez sz.a­
cunku. Jud a s·z e k 

' estetyk;i. Race;ej spójrzcie na jego 
Zwłaszcza Anglików drażnią, nie intelektualne i moralne wartości! 

wiadomo ce;emu, zewnętrzne wa- Natura•lnie, ro©umiemy, że waJory 
i·unki Attlee'go. takti.e, jak to powiadają, nie ponie-

Pod tym wzglę- wierają się na rz.iemi. Ich, szczerze 
dem przyczepiają sie mówiąc, premier nie ma skąd wy-
do swego premiera dostać, jeś'1i Pan Bóg go tym n.ie 
prawie w każdym obdarował. Ale z drugiej strony -
artykule. cóż on jest temu wła1ściwtle wii.nien? 

A cóż on jest temu A współrodacy, nie licrząc się rz 
winien, że nie odzna nicrzym, z.nów właśnie za to da-
cza się boską urodą? skwieraiją mu i dręcrzą go. 

Rzecz prosta, nie I w nie.mniejszym stopilliu, n4ż pod 
ma co gadać, jest on wroględem powierzchoWl!lości. Oto, 
i małego wzrostu i, co !Piszą sami Anglicy (i do tego la-
jak to się mówi „gę- boU1'1lyści) o swym. nieszcrzęsnym 
bę ma nieważną" premierze: 
Ale dlaczegoż to w „Jest on nikły, szary, w tym 
prasie obowiazkowo samym stopniu mierny, co i jego 
wyzywają go zawsze od „niepokaż- wygląd". 
nego" i „pokraki" lub wreszcie pod „Zachowuje się nieśmiało, nie-
kreślają publicznie, że rysy jego zręcznie i nierrmdko coś sam do 
twarzy , są „płytkie i mało wyrazi- siebie szepcze". „Na zebraniach 
ste"? gub.i sie wśród innych i na.wet. 

iMiałżonka jednego wybitnego la- jakby przepra~al za swą obec-
bourzysty, pani Patrycja Strauss ność". „Przemówienia wygłasza 

„Partia la.boUl'lZystowska wyda­
ła mało olśniewaJących postaci, 
ale naiwet wśród swych towarzy­
szy - soojalistów - Attlee wy­
daje się niklejszy od innych". 

„Nlieś~iały i skfomny, Attlee 
wyróżnfa się wrodzoną skłonno­
ścią do .godzenia, za,fatwiania, ła­
godunia przeciwieństw". 

„Podczas partyjnych rozbieżno­

ści jest zawsze centrGwcem. Ni­
gdy nie zajmuje pr.zoduj~ego sta 
nowiska". 
Jednakże, ujawnia się oto przed 

nami ciekawe oblicze premiera! 
Taki, . pojmujecie, s.k.romniutiki, 

nieśmiały, łagodny, Wseystkich „go 
·dm", Il!iko·go „nie ciąg!ll.ie za sobą" i 
nawet, na odwrót, jaikby sam czła­
pał w ogonie. 

I skąd to wydobyito taką drobndut 
ką figurkę? A jeszcrze wynies:io.Iło 
go na stainoyvisko premiera. Pirzecież 
to, wybaczcie, racze.j owca, a nie 
crzłowliek. 

(która wypuściła w świat książkę słabo - nie umie ich wypowiadać. W d©iennik.u „American Mercu-
„Bevin i kom:pania"), opisując ze- Zawsze wydaje się, że zą.wstydza- ry" wł.aśnie tak i powiedziano, że 

wnętrzny wygląd Attlec'go ledwo ją go wybitniejsze ustępy mowy, to „owca". Zresztą tam .wyrażono 
może opanować swe mieszczańskie Po udanym dowcipie za.zwyczaj się więcej zagadkowo: „Attlee to 
obrzyd'lenie. r wyniośle wykrzykuje: opuszcz.a nisko gł(}wę, jakby pra- owca w owczej skórze" .. 
„Jest eupelnie niezrozumiałe, w ja- gnął, aby go nie słuchano". Dziwne określenie! Być może, w 
ki sposób mogła tak wielka partia, „Attlee nie i>osiada zalet wodza, języku angielskim to dźwlęcey ja-
jak laboureystowska, wysunąć na aJe to uzdolniony wykonawca". koś szcrzególnie, a.Jegorycznie. 
swego leadem równie niepozorną fi „\v Oksford7lie Attlee był nico- No, a po rosyjsku to przysłowie 
gurkę". ścią i pustym miejscem". wali berz. chybienia: „Wilk w ow-

Tak piszą sami labourzyści o swym czej skórze". . . 
No, tego dosyć, tu już musi>111y sta premierze Attlee. I oto, jeśli z tego stanowiska spoJ 

nąć w obronie owego biedaka Co się tyczy Amerykanów, to ci rzeć na premiera Attlee'go, wów­
Attlee'go, gdyż inaczej oni go już jeszcze mocniej c~1lais~cz~ Att~ee'go, j czas W:iele s~ę. W_Yjaśnia. Łagodny, 
rzupełnie zaciukają ! nie bacząc na to, ze ten iest mewol- wstydhwy, mesm1.ały. Ogon o byle 

Prrz.ecież AHlee - to pafJstwowy niczo zaprzedany U.S.A. Ci:> się trrz.ęsie, wargi coś niezro'lu-
działacrz · pan.i Strauss! To nie part- Amerykański dziennik „Ameri- miale szepczą. . 

I wyiraźnie r~dder. 

wydać do tego chlewu? Chyba złom 
przeeJieTa \Wlczy coo- 'llbo odpadki•? 

Na próżno !Pl'emier przypuszcrza, że. 
nikt nie dostnrega jego Wiiaorego. 
grymasu. 
Widzą to wszyscy, któmy sami rńe · 

są aini wilceego, am owczego ga­
tunku. 

Na:ród ang.ielski na•tychmliiast roz­
poznał, że w os1latniej na.radrnie Tru 
man - Attlee brały udział dwa cmi­

twardrz.iałe wilki. 
O tej na.radei.e Harry Pollitt pi­

sał w „Daily Worker": 
„Attlee .za,przedał Trumanowi 

interesy Anglii i świata we wszyst 
kich ważniejs-z;ych 011ca.dnieniach". 
Co więcej: 

„Attlee usiłuje zmusić robotni­
ków do wyrzeczenia się wszysł­
klich trad~cli i praiktyki, chronią­
cych ich ~obek oraz praicę. Dą­
ży do przymusowego J'-014>orządza.-1 
nia. siłą roboczą i pNedłuźenia 
dnia pracy. Doprowadm do zwyż­
ki cen ri wzrostu 7Allt'obków kapita­
listów". 
Tak to wille w owezej skóme! I 

dlateg~ ma podobnie oszuka-ńczy 
wygląd. Je&t skromny, zgodny, ła­
godny, czci (a•le nie osądza) swą ma­
musię (Amerykę). Wyikrzykuje o 
swym oddaniu dla interesów robot­
ników. Wkrada się w ich rzaufanie, 
aby tym pewniej ich z.aprzedać. 

Ależ to przecież Judaszek Go­
łowlew! To ten sam slzceed1rynowski 
Judas'lek, k tóry chował swój zwie­
rzęcy pysk pod maskę łagodnego 

mruczenia. 
Poza tą nieśmiałą i skromną po­

wierzchownością Judasrzka ukrywa­
ły się: zdrada, kłamstwo, obłuda i 
faryzeizm. 

Dobrze ~najome sko,iainenie! 

- Białe - mruknął obojętnie Il• 

rzędnik. , 
A Domańska aż ręce ze zgorszenia 

załamała: bójcie się Boga, ludzie -.., 
rzekła - jakże .to tak? Przyjechaliś· 
cie takim brudnym wozem, nieosło­
niętym przed śniegiem i deszczem po 
biały towar? Toż wy sumienia nie 
macie! 

- Nie nasza rzecz - burknęli ci z 
obsługi samochodu. - Dyrekcja Woj­
ciechowskiej Fa bryki Ceraty nas wy· 
słała. My za to nie o~owiadamy .• , 

I dawaj targować się z magazynier· 
ką, żeby szybko towar wydała bo 
„dyrekcja" (Wojciechowskiej Fabryki 
Ceraty) czeka. 

Rzecz jasna, że nim się dyrekcja 
„doczekała", towar umieszczony na 
wozie, jako biały zdążył chyba zmie­
nic kolor na czarny. Iluzja? Nie, 
niestety - fakt. A ponieważ fakt 
ten miał miejsce nie w cyrku, lecz w 
produkcji. iluzjonistom z Wojciechow• 
skiej Fabryki Ceraty należą się nie 
tyle oklaski za zręczność , ile kara za 
niedopuszczalne niedbalstwo, 

1 /\Ja JJOdstawie korespo11de11cji 
Ste/a11ii Domańskiej), 

ner do 'tańca. Nie można rozpatry-1 can Merkury" zamieśtił a.['tt,ykuł, w . Ale to tylko jego owcrza ~kora! 
wać rzo e; „unktu widzenia balowej którym pisze: A ooorzez tę skromn:> "'lrnrke zbyt 

!\llCHAŁ ZOSZCZENKO 
(.,Krokocbl" 1951 r.). Porżadki wios~nne 
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KRONIKA PIOTRKOWA 
• • 

NA CZESC ·1 MAJA 

Załoga: Z PB w ·Moszczenicy 
przysporzy gospodarce narodowej ·ponad 280, ·tys • . zł 

W dniu 30 marca xb. odbyło się I ptzedtetminowej realizacji zadań dru zobowiązanie wykonania kwietnio- do końca roku bieżącego orall-lltrzy 
uroczyste zebranie załogi Z PB w giego roku Planu 6-letniego, ·wzmac wego planu produkcji w 103 --·x. ma we wzorowym porządku place 
Mnszl!zenicy, na którym podjęte zo niając tym samym siły światowego Uzupełni~jąc zobowiązania przędza! i opiekty fabryczne. 
stały zobowiązania produkcyjne> ku obozu postępu i pokoju. ni zabrał głos kierownik przędzalni Zakładowe Koło Ligi Kobiet po-
uczczeniu mię~z~arodowego świę- Obydwa przemówienia zostały na ob. Pawlikowski, przyrzekając w stanowiło zwiększyć do korica rb. 
ta klasy ro~~tmczeJ. grodzone niemilknącymi oklaskami i imieniu całej załogi wypełnić rlan liczbę swych członkiń z 250 do 350. 

T ow. )ei; w obszem~Iń r~feraci~ okrzykami na cześć §więta 1 Maja. kwietniowy w 101,3 proc. oraz pod Łączna wartOść podjętych przez 
naświetlił obecną sytuaqę mJędzyna wieczystej przyjaźni ze Związkiem nieść iakość I gatunku o 4,8 proc. · załogę Z P B zobowiązań wynosi 
rodDowąk. t ZPB M . Radzieckim oraz na cześć Generalis PrwduzjąMccpmłłodeł tkaczki, zrzbe- 281.388 zł. . (A ) 

yre or w oszczerucy, simusa Stalina i Prezydenta Bieru- szone w z oży y również zo o 
ob. Czechowski, wezwał następnie ta. wiązania. Ob, Tykier podniesie wy 
wszystkie oddzialy zakładów, bryga N astepnie majstrowie przędzalni konanie bazy o 2 proc .. podno5ząc 
dy, jak ró~nież p~szczególnych pra z masz}-n obrączkowych ob. ob. Gra j-akość o 3 proc .. ob. Skwarkowska 
có'Wnlków do podjęcia poważnych czyk, Gębalski i Raszewski. zobo- ~ imieniu sw~! brygady zobowiązu 
zóbowiązań, ktore przyczynią się do wiązali s_ię w imieniu swych załóg 1e si~ podniesc wyk?~anie_ . bazy 

Ziazd aktywu 
s.1 u i b y 'z d r o w i a 

• 
' • ' 

Konkurs dla. czgt.elnfkóm 
bibliotek. wlef$kich 

Zar~ąd Główny Związku Samo 
pomocy Chłops;ldej organizuje 
·przy współpracy Związku Mło­
dzieży Polskiej i Powszechnej Or· 
ganizacji „Służba Polsce" kvnkurs 
dla czytelników bibliotek wiejs­
kich. 

Konkurs ma na celu upowszech 
nienie wartościowej i pożytecznej 
książki. Kto chce wziąć udział w 
konkursie winien zgłosić swój 
akces w . Zarządzie Powiatowym 
Związku Samopomvcy Chłopskiej, 
przeczytać przynajmniej 5 książek, 
w tym trzy .3 ,Powieści, jedną książ 
kę z zagadnień marksistowskich i 
jedną o treści rolnej lub popular­
no-naukowej . Każdy uczestnik, 
zgłaszający się do Powiatowego 
Zarządu Związ.ku Samopvmocy 
Chłops.kiej,.- b~dzie pąinformowa­
ny, jakie książki należy przeczy 
tać. 

z wieluma atrakcjami. Jako nagre 
dy dla zespołów przewidzi.an~ s-: 
biblioteczki, urządzenia bibliotecz 
ne, radioaparaty, patefony, rzut­
n iki do · wyświetlania przezr-:>ezy 
itp"' . 

Grorhady z• terenu, w których 
najw:ęcej czytelników w stosunku 
do liczby mieszkańców zgłosi 
swój udział w konkursie otrzy­
mają nagrody, a p1·zodującym 

wśród nich przyznane zostan~ spe 
cjalne odznaki. 

Nowe- władze 
KS „Budowlani" 

Zespól te·atraln-y 

J w Grocholicach 

wykonać plan produkcji w 103 pro przeciętnie o 1 proc i iakosc1 o 3 
centach. I proc., ob. Glonek w imieniu. swej 

Po nich zgłosiły indywidualne zo 5~o~?bowej br~gady przyrzeka ~~d 
bowiązania czołowe prządki: ob. me_s~ wykoname bazy o 1 proc. 1 ia 
Głowacka podniesie wykonanie ba- kosct ? : ~roc. . . 
zy w kwietniu o 3 proc„ ob. lago- ~ im1em~ młodz1ezy ZMP-ow 
dzińska Anna podniesie wy~onanie s~1e1 zakłndow, 12_raktykant ~rzędzal 
bazy w kwietniu z 115 na 120 proc., nt. o?. Cybula oswiad~zył. ze ml<;>­
ob. Krąbel zobowiązuje się podnieść dz1ez ZMP _przepr~c~11e 200 godzm 
wykonanie bazy 0 i proc. . . przy napraw1e. dro~1 1 chodn\~a. uła 

W niedzielę 8 kwietnia br. w 
Łodzi odbędzie się zjazd aktywu 
Służby Zdrowia. Z terenu Piotr­
kowa i powiatu piotrkowskiego 
udział w zjeździe weźmie 30 akty 
wistów: lekarzy, przedstawicieli 
komisji zdrowia i pielęgniarek. 
Na zjeździe przodownicy służby 

zdrowia otrzymą.j ą odznaczenia. 
W drugiej połowie kwietni,i zo­
stanie zwołane w Piotr.kowte ze­
bran ie aktywu służby zdrowt'l na 
szczeblu powiatowym. N; zebra­
niu tym, celem usprawnienia le­
czenia w naszym powie<;ie, będą 
poruszane najważnie1sze zag'ld­
nienia zdrowotne. (Bl 

Uczestnicy konkursu po prze­
rzytaniu książek wypełnią ankie­
tę, w którei oprócz nazwiska, 
imieni11 oraz wy~ształcema i zawo 
du odpowiedzą na pytania , doty­
czące danych książek oraz samo­
dzielnie napiszą opinię o jednej 
z nich. 

W świetlicy własnej na Bugaju, 
odbyło się zebranie koła sporto­
wego ,,Budowlani". Jednym z 
punktów porządkp dziennego był 
wybór rady kuła. Do nowych 
władz zostali powołani tutejsi 
wybitni dz.1ałącze sportowi. 

Obecni na zebfaniu członkowi~ 
kcła powzięli w ramach Czynu 
1-Majowego zobowiązanie wyko -
nania własnymi silami szeregu in 
westycji sportowych · na placu, 
przy budującym się biurowcu. M. 
innymi postunowiono urządzić . bo 
isko do piłki ręcznej oraz kor ty 

r 

Członki:>wie świetlicy gromadz­
kiej w Grocholicach, kolo Piotr­
kowa zorganizowali zespół teatral 
ny, liczący 32 członków. W skład 
zespołu wchodzą czł„:mkowie 
Związku Młodzieży P olskiej oraz 
młodzież niezorganizowana. Nowo 
utworzony zespół urządził w tych 
dniach wieczór artystyczny. Na 
pr.:>gram wieczoru złożyły się in­
scenizac;e, tańce narodowe, ornz 
śpiew. W wieczorze uczestniczvło 
pónad 280 osób z Grocholic i oko-
lieznych gromad. (K.B.) 

Ob. Jończyk podniesie wykonanie twiajacęqo do 1ścle do zakładow. · 
bazy o 4 procent. . Ponadto indywidualnie 11 i tka-

D alej w imieniu swych brv11ad czy zob?'viązał~ si~ do podniesi?ni~ 
składają zobowiazania starsi obcia~ produkcji w kwietniu o l proc. Mai 
gacze watku ob. ob. Gadula. S~- st.rowie trzech zmian z 12 partii po 
chacki, Jędraszczyk. zobo ... ,riązniąc stanowili ?odnieść produkcję na 
się do wykonania planu produkcji swych partiach o 0.5 proc. Star ;ry 
kwietniowej w 104 proc. brakarz Molenda zobowiązał się w 

Z k I · t i b l 1 imieniu skubaczek oczyścić 6.000 
o e1 s ars o c agacze osnowy k · i · 

w i · · h b ·· d d. . :m. t anmy w ece1, niZ w marcu. 
mieniu swyc ryga po e1muią I Kierownik tkalni, ob. Włochu-

-----------------------------· czyk. zobowiazał się 'Y imieniu ca-
T rze ba ri ruch 0 mi ć lej załoqi tkalni podnieść produkcję 

Pożyteczny kurs 
w_ gromadzie Daszówka 

I gatunku o 1 proc, oraz dzięki W gminie Szydłów, w groma-

S ze w s k ie p u n k t '\T u s· ł li !! ( ) w o :>:mnif'js ;:~niu odpadków o 05 proc. dzie Daszówka kolo Piotrkowa, 
.,J ~ " uzvskać 630 kg zaoszczędzonej przę Kolo Gospodyń Wiejskich zo+ga· 

Nie jest łatwą sprawą napra- j przejazdy i oczekując na naprawę dzv. . . nizowało kurs kroju i szycia. Na 
wić obuwie lub ubranie w osie-1 co najmniej tydzień, ponieważ ~alsze z~bowiąza~ia z9łosłł od- kurs. uczęszczają wszystkie człon­
dlach i gromadach powiatu piotr miejskie punkty usług.:>we są prze ~ział techmcznv .. ktory ośw~a~czył. j kinie koła, w liczbie 38. Kierow­
kowskiego. Najgorzej bywa z <>- riąźone zleceniami. „e d~ dnia 1 Ma1a zalnstaluie 1 uru niczką kursu jest oo. . Wiesława 
buwiem. Sklepy handlu uspułecz Bardzo źle umgląda ta sprawa chami dwa wentylatory wyciągowe Stankiewicz. ' 

"J na sali krochmalni, do 15 maja zain . . , 
niónego nie sprzedają skóry twar na przykład w Moszczenicy. Mie- staluje i uruchoini nową prądnkę. Uc~ące ~1ę. na ~uts1ę op~o~z 
dej, a jednocześnie brak punktów szkańcy o.~rodka przemysłowego Kierownictwo techniczne zmniej- nauki kro.Ju i szy~1a, pr,zerabiaJ~ 
usług.:>wych szewskich spółdzielni z 5-tys. ludnością robotniczo-chJop szy ilość nadgodzin w stosunku mie za?adr:iema P olski WsP?łc~esneJ, 
pracy, które istnieją tylko w ską, zmuszeni ~ą jeździć do sięcznym w ·oddziale 0 2 proc, od społdz1elc~oścl pr?dukcyJneJ, ~la­
Piotrkow1e, Bełchatowie, Sulejo - odle~lego 0 11 km. Piotrkowa. O- przyznanego limitu. zmniejszone zo- nu 6-le~naego, SOJUSZU robotrnczo 
wie i w kilku większych osadach twarc1e spółdzielczego warszt;itu stanie zużycie węgla przemysłowe- chłopskiego itp. 
powiatu.• szewskiego uniemożliwia na razie go w kwietniu w stosunku do lat Po każdym wykładzie ideolo-

K onieczne jest rychłe uruchu - brak lokalu. Obecnie jednak uda ubiegłych o 15 proc„ obniży się zu· gicznym następuje ożywiona dy­
mienie punktów usługowych na- łoby się wykorzystać na ten cel życie proszku i mialu w roku 1951 skusja, podcżas~której1 słuch9czki 
prawy obuwi.a, przynajmniej w pomieszczenia po zamknięte} pi- o 2 proc. w stosunku do lat ubieg- pogłębiają dane zagadnienia, u tr-
siedz11bach zarządów gminnych' WiArm w pobliżu. kościoła. łych. walają swe wiadomości. Na za-
spółdzielni. Ludność wiejska nie Sprawą tą winny się zaintere Kierownik oddziału ~ospocfarcze- kończenie kursu uczestniczki za-
potrzebowałaby nooi& obuwie do sować szewskie spółdzielnie pra- go, ob. Jeż zmniejszy ilość godzin mierzają urządzić wycieczkę do 
miast, tracąc czas i pieniądze na cy w Piotrkowie. A . S. nadliczbowych transportu o 10 proc. ~arszawy. (K. B.) 

Do konkursu mogą się również 
zgłaszać zespoły świetlicowe, · sa­
mokształceniowe, at•tystyczne, ko­
ła gromad.zk ie ZSCh., KołR Gospo 
dyń Wiejskich, grupy producen­
tów, Ludowe Zespoły Sportowe, 
koła Zwi:ązku MłodziE:·Ży Polskiej 
i Powszechnej Organizacji ,.Służ­
ba Polsce". Przy zgłoszeniach 

zbiorowych należy przesłać listy 
imienne uczestników konkursu do 
Powiatowego 'Związku Samopomo 
cy Chłopskiej. 

Najbardziej czynni kierownicy 
zespołów i grup otrzvmają odzna -
ki „Przodownika Czytelnictwa" 
.:>raz nagrody. Nagrody dla przo­
downików czytelnictwa obejmują 
bezpłatną_ w~cieczkę do Warszawy 

Ak'cia .zwolczanio 
chorób zakaźnych 

· tenisowe. 
Rada koła sportow ego „Budo­

wlani" w Piotrkowie w zywa Lu­
dowe Zespoły Sportow..e oraz klu­
by z terenu powiatu p~otrkowskie 
go do podejmowama pod.:>bnych 
zobowiązań . ---

RA'DłO 
11.60 , , Głos mają. k1>biety'. 12.04 

Dziennik 12.16 Przerwa, 13,30 ~u<l. 
szkolna dla kla19 IJI i lV. ł3,60 Kon­
cert . solistów. 14,20 Prze~~ą.d kultu· . 
ralny. 14,30 Aud. szkolna dla klas 
licealnych 14.50 Koncert orkiestry 
Polskięgo Radl&. 16,30 Aud dla iiwiet 
lic d:decięcych. 16,00 Pieśni kompo­
zytorów polskich. 16.20 ,,SpQdzamy 
przyjemnie czas wolny od pracy". 
16,25 Konee1-t rożi·ywkO\\ty, 16.45 
Aktualności łódzkie. 17 .OO Wiado­
mości ,popołudniowe. 17.15 Konctrt 
Ludowej Kapeli i Chóru Rozgłogni 
Poznańskiej . 17.40 Lekcja języka ro­
syjskiego, 18,00 „Raymonde Dien" 

W tych dniach k ierownik Okrę - opow. z. Falęwicza. 18.15 J:lieśni 
gowego Ośrodka Zdrowia w Sule francuskie. 18,25 „Opowiem cl o na­
jowie, d r Władysław Bogusław- dzlei" - proza poetycka Jor~e'a 
s~i, wygłosił w miejscowej szko-1 Amado. 1.8.35 Muzyka. powazna. 
le podstawowej pogad~n.kE: n~ te- 18.46 F~heton _ty~~~mowy. 19.0~ 
m&t;.. ),Cłtor~ł zakazne wieku „Wf!zec~nica Rad1o"a . _19 .2~ Muzy 
d · · " n d ka Wl)glerska. 20.00 Dziennik. 20,30 
ziecięcegQ · ,....~PO!fa ance wy- „Przy sobocie po robocie". 22.00 „0-

chowawcy ,fł?S,Zc)•;egol~y~h klas powiadanie .boolia-ltara'f - reportaż 
przeprowadzrh z młodz1ezą dysku literacki St. Wygod2;kle2'o. 22,20 
sje na temat zwalczania chorób „Na ht~ową nutę" - t~ansmisja z 
za\caźnych. (Z. P.) Pragi. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
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KRONIKA RADOMSKA 
V .~ -.r W przededniu rązpoczęcia siewów wiosennych 

ł d. ·. • • W lokalu Pow. Zarządu ZSCh I odpowiedzialność za ujawnianie m o Złe z w Radomsku odbyła ' się w tych i natychmiastową \ likwidację 
dniach odprawa sekretarzy gmin wszelk ich utrudnień ze strony Robotnicy, chłopi pracujący i 

podej,..ują Czyn „~Majową · 
• .t. nych ZSCh, celem ·ostatecznego kułnk6w. ·. 

_omówienia S?CzegtJłów ·wiosennej Wobec zwiększonej w roku · 
ąkcji siewńej. . . .bież. mechanizacji robót rolnych, 

Na ądprayvie ustalono, że te- sekretarze ZSCh zwrócą uwagę 
goroczne siewy przebiegać będą na właściwe wykorzystanie wszy 
pcd hasłem walki o utrzymanie stkich będących w rozporządze­
pokoju i przyśpieszenia wykon-;i n iu maszyn, przede wszystkim 
nia prac. przewirl.,.i1mvch w Pla· siewników, które mogłyby się 

_Pał~ ~obo.}Viązań. I-Majowych Ji czyn produkcyjny na cześć śwlę­
ogarma ID.lasto nasze l powiat. Coraz ta klasy robotniczej. Pracownicy zo 
to inne zakłady przemysłowe, fa- oowiązali się do dnia 28 kwirtnia 
bryki i .instytucje podejmują zvbo- br. skrócić wyładunek wagonów z 
wiązania produkcyjne pod hasłem dwóch godzin do póltotej, przyśpie 
wzmożenia wysiłków produkcyj- szyć legarowanfe placu, by ,do 28 
nych, umocnienia frontu narodowe- kwietnia rb. praca ta była całkowi 
go ~ walce o pokój i P lan 6-letni. cie zakończona. Postanowiono wy 
Załoga Rejonowych Z al-.:adów konać sposobem gospodarczym 100 

Graficznych w Radomsku, wykonu sztuk płyt chodnikowych oraz zało 
jąc swe zobowiązania 1-Majowe, żyć je, wybudować zbiornik na wo 
przyniesie gospodarce narodowej po dę oraz uzupełnić sposobem gospo­
ważne oszczędności. Składacze i ma darczym sprzęt przeci,Y1pożarowy. 
szyniści drukarscy przepracują 92 Równid robotnicy Rejonowej 
godziny ponad plan przy rozbiórce Spółdzielni Przemysłu Ludowego i 
zestawów, przyczyniając się tym sa Artystycznego w Radomsku podjęli 
mym ,do skompletowania zecerni. szereg poważnych zo'bowiązań pro­
Zespół introligatorni zobowiązał się dukcyjnych. Robotnicy Zakładu 
wykorzystać leżące bezużytecznie N r 2 przyrzekli przekroczyć plan 
w • magazynie zrywy kartonowe o produkcyjny 0 5 proc., a załoga Za­
wadze 120 kg i 40 kg ścinków, wy- kładu 1 N r 3 o 7 proc. Robotnicy 

. korzystując je do produkcji blocz- Zakładu N r 4 zobowiązali się do 
ków. skrócenia czasu wymiany osnowy 

Na odbytym ostatnio zebraniu, na krośnie z 4 dni.do 2.5 dnia. co 
również pracownicy zakładów wy- da 285 metrów W$h1żek popad plan. 
twórczych i zbiorowego ż'ywienla Robotnicy Zakładu Nr 5 przekroczą 
PSS podjęli zobowiązania dla plan produkcyjny o 2 procent, ~aś 
uczcze~ia święta klasy robotniczej. robotnicy Zakładu Nr 6 - o 6. pro 
Grupa z:wiązkowa piekarni doprowa cent. 0 !'.fólna suma uzyskanych w 
d%i do porządku plac przed piekar ten sposób oszczędności wyniesie 
nią mechaniczną. Zakłady masar- około 10.000 złotych. · 
skie podwyższą dotychczasową nor · 
mę produkcyjną. Wytwórnia wód Pracownicy rzemieślniczej spół-
gazowych i rozlewnia piwa przepro dzielni pracy stolarzy „Jawor", w ce 
wadzą. naprawę skrzynek i zawo- lu uczczenia święta mas pracują­
rów do butelek. cych, 1 Maja, oraz w celu zadoku-

Z inicjatywy Powiatowego Zarzą mentowania czynem woli walki o 
du ZSCh odbywają się obecnie we pokój, podjeli •zobowiązania produk 
wszystkich gromadach .Powiatu ra- cyjne. Załoga zobowiązała się w 
domszczańskiego zebrani~, na któ- miesiącu kwietniu zwiększyć pnduk 
rych chłopi zgłaszają liczne zobo- cję we wszystkich oddziałach zakła 
wiązania 1-Majowe w celu zadoku- du o 10 proc., daiąc w ten sposób 
mentowania czynem sojuszu robot- riospodarce rlarodo;wej oszczędność 
niczo-chłopskiego. 15.000 złotych . • 

Zobowiązania obejmują przE>dter Również młodzież szkół pod.sta-
tńinowe zakończenie akcji siewnej, wowych i średnich z terenu Radom 
wysiewów zbóż selekcyjnych. siew ska składa liczne zobowiązania 
rzędowy oraz całkowitą likwid:1cję I -Majowe. W szkole podstawowej 
odłogów. a także zagospodarowa- Nr 4 w Radomsku odbyło się zc>hra 
nie nieużytków i niszczenie chwas- nie nauczycielskie, na którym po­
tów na polach. stanowiono roztoczyć jeszcze więk· 
Także robotnicy Państwowej Cen szą niż dotychczas opiekę nad :mło­

trali Drzewnej „Paqed". składu han dzieżą w świetlicy szkolnej oraz nad 
dloweao Nr 9 w Radomsku. t>Oclie uczniami. którzv sa ot>óżnieni w na 

uce. Zobowiązano się założyć koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, c\o którego postanowiło 
wstąpić całe grono nauczyciel­
skie. Suma, przeznaczona na prawa 
dzenie świetlicy szkolnej, obrócona 
zostanie na powiększenie biblioteki 
nau5zycielskiej. 

Wszystkie zobowiązania podj~te 
k'-' uczczeniu święta 1-Maja są jesz­
cze jednym dowodem wyrobienia po 
litycznego i społecznego obyv·atcli 
Radomska, którzy swą pracą prag­
ną przyczynić się do przedtermino 
wego wykonania P lanu 6-letniego i 
utrwalenia pokojµ na świecie. 

Rzeźnia piotrkowska zaopatrzy Radomsko 
w mięso i tłuszcze 

Piotrkowskie Zakłady Mięsne za J nowocze.snej rzeź~i w _ ~adomsku. 
mierzają zlikwidować rzeźnię w P lac na ten cel Jest JUZ w pla­
Rado~ku z powodu ,poważnych ' nach mie~skic? dawno wyznacza 

, . . . ny, chodzi więc o sporządzenie 
brak~w w pom1esz~zemu l urzą- doku mentacji technicznej i spo-
dzemach. Urządz"' .1a rzeźni są wodowanie włączenia budowy 
przestarzałe, nie ma V{Odociągu rzeźni do planu iinw.estycyjnego 
ani kanalizacji, brak także hali na r ok przyszły. 

operacyjnej tzw. przedchłodni. 

nie 6-letnńm, ze szczególnym znajdować u kułaków i nie zo-
uwzględnieniem socjalistycznej stać odpo;wiednio użyte. 
pr zebudowy wt>i. Wykonanie wytycznych, otrzy-

Aktyw gminny i gTomadzki marwrn• przez sekretarzy nil od­
ZSCh dopilnuje, aby na odbywają prawie, kontrolować będą w tere 
cych się obecnie zebraniach chłop nie instruktorzy Pow. Zarządu 
skich omówione zostały wszyst- ZSCh. 
kie szczegóły wiosennych robót Celem podkreślenia doniosłej 
polnych i aby usunięto zawczasu wagi tegórocznej akcji siewnej, 
wszelkie niedociągnięcia w tych odbywającej się w okresie two­
przygotowaniach. Tegoroczną ak- rzenia frontu narodowego, rozpo­
cjtt siewną należy przepr~wadzić częcie prac odbędzie się w urti­
wzorowo na całym obszarze po· 
wiatu i pod ~zechstronną opie- czysty sposób. W „dJku punktach 
ką kół gromadzkich ZSCh. pow. radomszczańskiego· zorgani­
Podkreślono również znacze- zowane ~ostaną krótkie zebrania 

nie sprawnego działąnia pomocy chłopów, pd czym nastąpi wyjazd 
sąsiedzkiej. Sekretarze ponoszą z transparen tami i orkiestrą. 

Rzeźnia radomszczańska prze­
prowadzała ubój zwierząt nie tyl 
ko. dla m iasta, lecz również na 
potrzeby powiatu. Odbywał si~ on 
w takich rozmiarach, że pewne 
zasadnicze remonty powinny by­
ły już od dawna zostać .Przeprowa 
d zone. 

Fadalne· warunki w gospodach. PSS 

Piotrkowskie Zakłady Mięsne 
przyjmują zatem na siebie całko 
witą odpowiedzialność za prawid 
łowy przebieg zaopatrzenia lud­
ności pracującej J1ł mięso i tłusz­

cze, zobowiązując się do dostawy 
mięsa w odpowiedniej ilości i w 
stanie świeżym. Dla wypełnienia 
tych zadań potrzebna ~ est nie tyl 
ko bardzo sprawna organiz.acja, 
ale i odpowiedni tabor samocho­
dowy. 
Należy mieć nad~feję, że spra­

wy te będą właściwie i w porę 
opraćowane. Przewóz mięsa z 
Piotrkowa powir.no się traktować 
jako zło konieczne i pomyśleć o 
możliwie nairychleiszei budowie 

muszq ulec zmia'nie 
Warunki lokalowe gospód. spół 

dzielczych prowadzonych przez P SS 
wymagają natychmiastowej popra 
wy. Obie te placówki uruchomiła 
PSS w latach 1949 i 1950, w okre 
sie, kiedy chodziło o jak najszyb­
sze otwarcie zakładów zbiorowego 
żywienia. Z k.onieczności zajniown 
no lokale nie zawsze odpowh.dają­
ce wymaganiom. Z biegiem czasu 
zwiększyły się wymagania i potrze 
by ludzi pracy, jednakże gospody 
nie usprawniły swej działalności. 

Oprócz nagminnych już skarg 
konsumentów na powolną obsługę, 
czy też na jakość posiłków, coraz 
częściej klienci narzekają na wy­
jątkowe nieporządld panujące w go 
spodach. Czystość stolików i pod­
łóg pozostawia wiele do ·życzenia. 
ściany, sufity i klatki schodowe 

wprost wołają o odnowienie. Brud, 
kurz i wilgoć doprowadziły je do 
odrażającego stanu. 
Zarząd PSS tłumaczy to niechh1j 

stwo niemożnością zamknięcia jed 
nej z gospód w celu dokonania 
remontu, ponieważ druga nie mo­
głaby wówczas nadążyć z obsługą 
stołowników. Przeprowadzenie ro­
bót malarskich zostanie umożliwia 
ne dopiero wtedy, kiedy nastąpi 
uruchomienie trzeciej gospody, na 
co, n awiasem mówiąc, nie podaje 
się określonego terminu. 
Ponieważ, jak widać, zarząd PSS 

nie jest w stanie rozwiązać tego za 
gadnienia, należy najrychlej mu 
przyjść z pomocą. Główną przy­
czyną niedomagań jest fakt, że gos 
pady, zwłaszcza za.ś gospoda Nr 1, 
posiadaja nieodpowiednle nomiesz 

czenia. Istnieje natomiast od.po. 
wiedni lokal po dawnej gospodzie 
strażackiej, oddany wbrew obowią 
zującym przepisom zakładom krn.. 
wieckim. Tam właśnie na.leżllłoby 
przenieść gospodę Nr 1, zaś zakła 
dy 'krawieckie ulokować, po uprzed­
nim wyremontowaniu, w pomiesz­
czeniu gospody. Punkt zbiGrow~go 
żywienia zyska jednocześnie duży, 
niewykorzystany obecnie. ogród, w 
którym w lecie można ustawić sto 
liki i nawet urządzić letnią kawiar 
nię, której Radoms.kt> w ogóle nie 
posiada. · 

1 ., 
Należy również wejrzeć w ·snre.­

wę prowadzo11ej przebudowy loka­
lu trzeciej gospody, gdzie bra~ 
pewnych materiałów budowlanych 
odsuwa na nieokreślony terMin 
oddanie jej do użytku. 

/ 
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c~ pisała prasa łódŻka w dnju 7 kwietnia 1931 r. 
SEZON BUDOWLANY ZAMARŁ CZWARTY TYDZIEŃ STRAJKU 
Gazety podają, że tegoroczmy se- W OZORKOWIE 

zon budowlany zamarł zupełnie. Na w Zakładach Schloesserowskich w 
wet budowle stosunkowo zaawanso Ozorkowie trwa od czterech tygodni 
w.ane - nie są wykańczane, Zaob I wielki strajk włókniarzy, którzy nie 
serw?wa~o, że wiele gmachów. n!e zgodzili się na ponowną, znaczną ob 
J)OdCJ.ągnrętych pod dach, za1vala się niżkę stawek płacy. Pertraktacje ro­
i nis'.:czeje. Dotyczy to zaró\\mo gma botników z fabrykantem :..._ mimo u­
ch~ . prywati:ych, jak i rządowych, silnych „starań" kilku związków za 
woJskowych iid. wodowych - nie dają r.ezultatu. 

, Włókniarze nie myślą ustępQwać za-
. WIEC PRACOWNIKÓW • cJ:iłannemu fabrykantowi. 

UMYSŁOWYCH 

STARCIA Z POLICJĄ 
W MADRYCIE 

23 organizacj~ pracownikó"'.' .umy- 1 
słowych, działaJącę na tereme Ło -
dti, · postanowiły zorganizować w 
nied.Zielę; dnia 10 kwietnia wielki Podczas wczorajszych wyborów 
wii;!c protestacyjny - przeciw sta- komun:!lnych w stolicy Hiszpanii do 
łemu obniżaniu upasa.Zeń. „Każda dal szlo do silnych starć z policją. Jest 
sza obniżka płacy odbije się fatalnie wielu zabitych i rannych. 
na głodowych budżetach rodzin pra. Pierwsze rezultaty wyborów wy 
cowniczych" pisze „Kurier Łódz- kazują bezwzględną przewagę repu. 
ki". · blikan·ów nad monarchistami. 

N• półce z książkami 

· C.zerwona kok 

/ 

Nar.ody arabs'kie Walczq 
· z CJnglóamerykań~kimi imperialistami 
Z końcem marca fi:ancuski póło 

ficjalny dziennik „Le Monde" 
pisał: „Nigdy jeszcze tylu marszał­
ków, generałów, admirałów i dyplo­
matów' z Londynu i Waszyngtonu 
nie odbywało podróży tam i z po-
· wrotem · po krajach blisko-wschod­
nich". Można by do tego słusznego 
stwierdzenia dodać jeszcze, że infor 
macje prasowe o ważnych wydarze 
niach w krajach arabskich były w 
ubiegłych tygodniach szczególnie ob 
fite. Rozruchy i terror francuski w 
Maroku, zamordowanie premiera 
Razmary, i ·jednego z jego ministrów 
w. Iranie, .wciąż nowe doniesienia o 
pertraktacjach dvplomatycznych i 
militarnyćn, ' J)ą<lż to przeprowadza­
nych przez Amerykanów, bądź też 
Brytyjczyków w Iraku, Arabii Sau­
dyjskiej, Syrii, Libanie; Turcji, sło­
wem - · prawdziwe polityczne oży­
wienie. 

· Kraje arabskie stały się ośrodkiem 
zainieresow;ania imperialistycznych 
kół anglosaskich i francuskich, są 
też" pdedmiÓtem zainteresowania ca 
lej prasy 'Światowej . 

.. 

Co WYWolało ten wzrost zaintere I rozbudowY baz wojskow.ych i w dowej burżuazji w krajach arab-
sowan1a się krajami arabskimi? nagi·odę„. odebrali im prymat w eks_ skich. W dniach kryzyS'U marokań-

Jeden z dz.ieirmików, wychodzą. ploatacji bogactw naturalnych Blis- skiego żaden funkcjonariusz amba-
~ych w Izraelu, doniósł, że kiego Wschodu. sady francuskiej w Kairze nie ośmie 

gen. Eisenhower przesłał prezyden. Jnna nieco sytuacja istlnie.ie lił się wysunąć nosa za gmach am-
towi Trumano,ITi oraz amerykańskie na zachodnim skrzydle fronfo ·basady. Ulice były zajęte przez tłu 
1'nu sztabowi· generalnemu sprawo - arabsko - śródziemnomorskiego my demonstraniów, wyrailającytjl 
zdanie, w którym podkreślil znacze- w Maroku. Tam eksploatację man- gniew wobec bezwstydnych repre. 
nie basenu śródziemnomorskiego o- ganu„ fosfatu, ołowiu, cynku, cyny syjnych zarządzeń H:ol~bo.;a1?jonis~ 
raz Bliskiego Wschodu dla „obrony powstawili ~rykanie kapitalis z okresu drugiej woJn:y sw1atoweJ 
Europy Zachodniej" i domagał się tom francuskim, uczestnicząc zresz- gen. Juin. 
zrewidowania strategii amerykań- tą w zyskach. Za tę swoją „łaska- I wres,_zcie, „am~rykańska Clp~ 
skiej. na Bliskim Wschodzie. Od wość", za pozostawienie imperialis- racja" w Irame. ceiem J9J 
tej chwili posypała się lawina. tom francuskim prawa eksploatacji było przeprowadzenie wywłaszcze-

Kon.ferencja dyplomatycznych terenów, · znajdujących się faktycz- nia Brytyjczyków przez Ameryka-
przedstawicieli USA w krajach Bli- nie pod władzą Francji, Ameryka- nów za pośrednictwem skorunwowa 
skiego Wschodu obradowała w Stam nie otrzymali prawo budowania tam nego irańskiego parlamentu. Ceną 
bule nad koordynacją przygotowań baz wojskow;ych. Francuski guberna miały być pewne ustępstwa finanso 
wojennych. Wspólna konferencja lor Maroka, gen. Juin jest tam wła we. Amerykanie gotowi byli płacić 
przedstawicieli dyplomatycznych bry ściwie sublokatorem, tolerowanym feudałom irańskim kilka centów wie 
tyjskich i amerykańskich obradowa przez imperialistów amerykańskich. cej za beczkę nafty. Eksploatacja 
ła na.d tym samym zagadniehiem na Jak widać z tego pobieżnego prze nafty miała przejść w ręce ameey-
Malc1e. . . g!ądu sytuacji w krajach arabskich, kańsk.ie. 

Do Kairu, Stambułu, Ankary, ~ag imperialiści brytyjsko - francuscy Tymcząsem zabrał głos naród irań 
dadu, Teheran~, J?-ten wędrowali ko są systematycznie wypierani przez ski. Robotllicy zatrudnieni na po­
le3no amerykanski podsekretarz sta Amerykanów. Ale zarówno imperia lach naftowych Anglo - Iranian Co, 
n~ dla spr~w Europy - Perl~ins. mi liści amerykańscy i brytyjscy, jak i ogłosili strajk, wysuwając swoje żą. 
mster lotmctwa USA - Frn!~ltc.r, francuscy ani przez chwilę nie bio dania. w bpahanie doszło do ulicz­
zastępca Ac]lesona dla spraw B!Jskic rą pod uwagę interesów narodów nych manifestacji; żądania naftow­
go \~schodu i Afr.yki. ~ Mac G!1~e, arabskich. Inaczej zresztą być nie ców poparli robotnicy fabryk teks­
dowodca amerykansk1eJ floty sród może. Imperialiści nie byliby wów- tylnych. 'przeciw żądaniom robotni­
ziemnomorskiej, admirał Carney, czas sobą. / ków wystąpili już wspó1nie i Amery 
br.ytyjski głó~odowodzący n?. Bli- Ale też wydarzenia, które nastąpi kanie w osobie Mac Ghee. który po 
sk1m Wscho?zie - gen. R?be1tson. ł~ ~ mar~u ~r .. w Mar~ku, w Egip- lecił rządowi ogłoszenie stanu wy-N ~ pozo~. ~dawać. się mo~ło, cie i .Irame sw1adcz~, :z.e narody a-1 jątkowego i zastosowanie r. epresji 

. ~e podrnze _te. od.niosły pe~1en r~bski~ cor~z .goręceJ pragną pozbyć i Brytyjczycy, którzy skierawa-
sku!ek. _Amerykansk1e czas<;>p1sma I s1~ ~mpenahstycznych pasożytów. / li do zatoki Perskiej krążownik 
domosły, _ze. opracowano . a!łg1elsko-_ Vl'.'1~ce3 ! Naro:Jy te coraz. energ~cz- „Ga. mbia" fregaty „Flamingo" i „Drzwi we1sc10we często otwic- - zatytułowanych „Czerwona ko- przyjmowała .formy. Pot11żne strajki amerykans. ki P,,lan shyor.i;ema „fron meJ przystępuJą do walki przeciw-\ ,,Wild Goose" oraz statek patrolo-rały się, przepuszczając do wnętrza karda". , i demonstracje trwają z różnym na· t':1 arabsk1eg_o , wymierzonego prze • . ko nim. wy „Owen". · 

ludzi młodszych i starszych, którzy Książka· ta nie stawia sobie zada- sileniem' przez cały okres między- mwko . kraJom demokr~t~cz.uym. A by zdusić falę wzburzenia . . . . 
dźwigali amunicję i broń. Przed nia przeprowadzenia pełnej analizy wojenny. Na czele tych wszystkich USA miały . rzekomo prz.eJąc zada- mas ludowych Maroka, która l':l'1e~ą~pliwi~ w!p~dk1 w Maroku, 
branJ{\. pełnili straż dwaj młoazi ro- historycznej, jest próbą literackie- akcji , słoi zawsze nieugięcie czoło· me two~~ema gęstego ł~ncucha baz zmusiła partię burżuazyjną Istitklal E~pc~e 1 Ira~xe swiadc~ą o budz~-
botnicy z przewieszonymi przez rę.- go opracowania niektórych fragmen wy oddział klasy robotniczej - Ko- od. Grec]l pop~zez ~lircJę do Iranu, do wysunięcia hasła niepodległości ~~u. się narodo~ a.ra.bs~ch. Imp~~ 
mię karabinami. Do roboczych, co- łów walki, utrwaleńia pamięci bo- muliistyczna I>artia Polski. V\'.'Ielk~ ~ryt~ma zas dostała polece- kraju, gen. Juin na wyraźny rozkaz hsc1 . rozg~·ywa)ą partię o Bhs~ 
dziennych bluz obydwaj mieli przy· haterów - rewolucjonistów, którzy Pop'rzez wszystkie etapy trudnej, me zaJęcia się Izraelem, Egiptem, Sy amerykański polecił swoim oddzia- Wschod między sobą. Ale rzuca.Ją 

. pięte czerwone kokardy... oddali swe życie za wolność naro- bohaterskiej wałki prowadziła gór- rią i pomni.ejszymi krajami Półwy- ł-0m zasypać strzałami demonstran- sw~ alt~ty„ wymieniają karty, posłu z piętra dolatywało powolne. stu- dową t społeczną. ników aż do ostatecznego zwycię- spu Arabskiego. . . . tów, ogłosił stan oblężenia, przepro- g1:Jąc się Jak? stołem b~czką, dyna-
'kanie maszyny do pisania. Niski Począwszy od pierwszych dni stwa Ko1.11unistycz·na Partia Polski. Ale bazy amerykanskie w Irame wadził masowe aresztowal!l.ia. lllliu. Dynamitem tym iest rosnąca 
męski głos dyktował młodej dziew- niepodległości, aż do lat okupacyj- Była z nimi,· w dniach nę- - to zagro.żen~e brytyjskiej. dyktatu Walka Marokańczyków uzyskała wola ~dobycia ~iep<>dległości wśród 
;:zyyie, której palce niezbyt wpraw· nych, autorka w żywych obrazach dzy i głodu, strasznych łat kryzysu ry w Iran~e, . wykonywane] przez popa_rcie ze strony chłopów, robo- narodow arabskich. 
nie pl'zesuwały się po klawiszach pokazuje .rozwój walk mas robotni- i bezrobocia• dodawała sił do walki, „Anglo-Iranskie Towarzystwo Naf. tmkow, a nawet pewnej części naro 
rozkfokotanego „Underwooda", sło- czych w Polsce: · narodziny Rad krzepiła serca nadzi~ą · • • towe". Towarzystwo to od roku 1901 ~·PREIS 
wa. odezwy: „„.w;yhraliśmy Ra~y De.legatów, ich P.racę .. i .w'.3-l~ę . . zdra· Rówi{ież"za -grubymi murami wię- zajmuje się systematycznym rabun _ 
Delegatów Robotniczych, aby nie . dz1ecką rolę burzu~z11 1 JCJ age1.1tu- zięnia my.słowickiego trwa walka. !\iem narodowego bogactwa Persji 
być. jak piasek, który1;11 . l!łda PO• ry .w ruchu robotnicz~, pr~wico- Wtrące,ni za \<.raty aktywiści, człon· - ropy naftowej. Że tak jest w isto-
dmuch pomiata, ale spo1em Jak gra- weJ PPS„ nędzę nuędzywo1enną, kowie ~omunistycznei Partii Polski, cie, świadczą' wypadki w Iranie. 
nit jedną myślą i jednyin czynem". bieda - szyby i strajki, bohater- więźniowie polityczni, pełni hartu Parlament irański (Medżilis) wyło-

H. d · ł d t stwo KPP-owców, nieugięcie wal- i nieuńiętei' woli walki - o«łaszai·ą I nil komisję do opra{:owania projektu . 1storyczna o ezwi: mia a . a ę czących z obszarniczo-kapitalistycz· „„ " 
hstop~da 1918. roku i była P.isana nym uciskiem. strajk . głodowy. Ulicami Zagłębia upaństwov;r.ienia eksploatacji ropy 

1· dk l g idą 1 -'.majowe, ·jednolitofrontowe naftowej, przeciwnik zaś tego prQ-w !! 0 :WnYt? '?sro u rewo ucyJne 
0 

Nad Zaglębiem bije czerwona lu· d · t . · Mi k · t 3'ektu, probrytyi'sko nastaw1'on.y pre wrzenia, . i.akie ogarnęło Polskę w na rewolucji; w jej świetle wspania· emons rac1e. .mo za azow ze s ro 
owyi;n· ci:asie -: w Czerwon~m Za- le zarvsowują się sylwetki nieugię- n.y pra~icowego kierownictwa PPS, mier gen. Razmara, został zamordo 
głębul'. W 80 miastach _polskich p~- tych boi'owników, wiernych synów· biorą w nich udział szerokie masy wany. Siłą napędową tych wydarzeń 
wstały Rady J?ele~atow R?botni- klasy robotniczej. Takimi byli:. robotników • pe,pesowcó:w. „Niech ~r~k.i~~ecz jasna - d<>la.ry amery-
czy<ih: ·Ze z~yc1ęsk1ego ~r~JU Rad szewc Eugeniusz Furman, bo1ia'.fet żyje Związek Radziecki", „Niech ży- R 
sz~o nowe, .ozywcze tchnienie. Pol- Czerwonego Zagłębia, pierwszy z je jednolity fro.nt", „Chleba, pracy, ównocześnie . zaś tam, gdzie 
kl Protetarlat Zahartowany W bo- 1 b 'k d h zamiast kul" . . . . Brytyjczycy otrzymali rozkaz s • . wie u ro otm ów zamor owa.nyc · , • q :1. b•· r • „. r fi. • 
j~ch " klasov-:ych~ 'i:'li\Vytał w Zagłę: bestialsko przez burżuazyjną władzę Czerwo"n~t'k~ar~y,' symb~l ~ewo- 'nansowania rozbudowy baz wojen-
btu za bron, w~stępow~ł. ~o walki kapitalistyczna _ obszarniczej Pol- lucji, zdobią ob~cnie bluzy robotni- nych, monopole arnerykai'isk.ie prze 
o w.ładz.ę., aby me oddac JeJ w ręce ski międzywoi' ennei'. dele«at ,.Renar- cze, t.ak .jak ·wtedy w .osiemnastym prowadziły kilka pomyślnych pertrak 
b ' " t k · k · · · · 25 30 35 t tacji i owładnęły bogactwami natu-urzuazJl. . du" - gótnik zagłębiowski, Włady- a Ja poznteJ w • w • - ym, 
Czołową Radą, Radą przoduJącą sław Dylag, zakatowany przez zbi- jak zawsze w dniach walki o spra- ralnymi krajów Półwyspu krabskie 

w Pofsce była Rada Zagłęlfia Dą- rów. Gh{a bohaterską śmiercią w wę robotniczą. go. 
bro"skiego. Były tu silne tradycje nierównej walce żołnierze armii re- Dziś; na ziemi wyzwolonej spod Brytyjscy konkurenci potę:imych 
walk proletariackich, tu w ogniu wolucyjnego proletaria-tu, członkowie jarzma ~aszystowskiego, wyzwolonej monopoli, wyprzedzani, mogli jedy-

• 1 · KPP · 1· k · l' · b · · · nie westchnąć z melancholią: „mi -zmag~Q. .z baronami węg owym.1, z zagłębiowskiej organizacji , to- z mewo~1 ,ap1ta 1stow UJme 1 wspa 
kapitalistami i wyzyskiwaczami ro- warzysze Hajczyk i Pilarciyk... niale kwitnie życie. Zahartowany w jają nas" i współuczestniczyć posłu-
d · · · b · ł 'wi domość d rewoiucyi'nych zmaganiach proleta- sznie w finansowaniu rozbudowy z1mym1 1 o cym1 .ros a 5 a . Mimo bohaterskiej walki, Ra Y wielkich lotnisk w pustynnej stre-kląsy robo~mczeJ, przewo~zonc1 Delegatów nie zdobyły jednak wów- riat lmduje socjalistyczne szczęśliwe fie Abu Suweir, w E<1ipcie, w Ly-

Oświata w Chinach Ludowych 

przez :SDKP1~ oraz PPS-~ew1cę, ~ czas władzy. Opanowane stopniowo jutro. Bojowe odznaki walki, czer- „. 
t K t Partię Polskt d k wone li:okardy, widnieJ"' obecnie dzie, Elacie, w.Izraelu, w Dahran, ·po em omums yczną · przez socjalzd_rajców spo zna u ... w Arabii SaudyJ'skie)·, w Akabie, w Społeczeństw. o d.em<>kr. a tyczne wymaga n.owN>'o . typu oświaty. Przed wy. 
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- Skompromitowaliście się w biały dzień„. Ale musicie przyz­
nać, że nerwy robotników również nie wytrżymują.„ Kto zabił Bru- „ 

nera ?„. . 
- Nie wiemy, to jakiś zbieg okoliczności - ze .smutkiem odparł · 

Kwiatek. 
Kon .. przez chwilę badawczo przyglądał mu się, w!eszcie zaczął 

powoli: . 
. _:__ Nie wiecie.„ A w oczach niezainter:sowaneg<> obserwatOf'& 

wygląda · to tak„ Odbywa się wiec, na którym walcz' dwie partie. 
~łabsi, zwolehnicy złamania lokautu, uciekają się ·do podstępu i zwy. 
ciężają. P.I'zeciwna im większość czuje się mocno 't>okrzywdzpna. 
I właśnie dziwnym zbiegiem okoliczności pracownik biura Poznań­
skiego, który odczytywał na wiecu list Dyrekcji, list niewątpliwie 
mógący. zaważyć na wyniku głosowania, zostaje wkrótce potem za- · 
moroowany.„ ·więc gdzie mają władze szukać sprawców morderstwa?. 
Prasa otwarcie pisze: „Zabójstwa dokonano z wyroku partii". Ja­
J..iej partii? Oczywiście socjalistów... Tak.„ Ponadto w ostatnim 
czasie dokonano kilka ekspropriacji, zabito na ulicy oficera i fa„ 
brykanta .Stillpera ... Znów zaczynają się zbrojne starcia między ro­
botnikami„. Wszystko to· osłab'ia przychylne nastroje społeczeństwa 
wobec robotników. Nic dziW:nego,. że ofiary na rzecz zlokautowanych 
przestają napływać do Komitetu Obywatelskiego„. Zacznie się znowu 
głód„ . . obawiam s!ę, że dalsze nawoływani'3. o pomoc dla ofia"r lo-
kautu są bezskuteczne„„ · 

- Ofiary do Kooni~tu Obywatelskiego. wstrzymuje ta sama 
ręka, która organizowała wiec - powiedział· Murzyn. \ 

- Tak, ksi'ądz Albrecht siedzi w Komitecie„. Ale czy nie za 
duże · znaczenie przypisujecie jednostce ?„. Przeciągacie strunę„. Ro. ' 
botmik nie może być bez pracy, a trwa to już bez mała 13 . .tygodni„. 
Władze ~ó~iły się do nas z prośbą o zwołanie nowego wiecu.„ 

\ 
- Chyba nie dopuścicie„ I t!!Jk nic nie wskórają„. 
........ Co, macie obawy ?„ - Kon zagryzł koniec swego wąsa: 
~ <Pot{zeba mi jeszcze trochę czasu - powiedział Murzyn 

organizujemy spółdzielnię„. Niedługo uniezależnimy się od waszego 
społeczeństw.a. 

32. 
t&Oll lillHOtlCNI 

LOICAUT 
,- 'Wiec·' jednak musi być zorganizowany.„ Chcę od wa.S uzyskać 

przyrzec~enie; że powstrzymacie swoich od gwałtownych wystąpień„. 
Z-eb.y .ru.k deszło oo bójki· ·i w og óle„. 

Robotnicy, popatrzyli po sobie. W ciszy, która na chwilę zapad­
ła, stYchać było kroki· pod oknem. Nagle jakiś przechodzień za.śpie­
wał: 

- Otworzono naszą Dumę, 
W Dumie wiele było szumu, 
Ej ty Duma, Duma, Duma 

. <Sosu-dar-stwienna-ja„. 
-:- Będ.ziemy walczyć - powiedział Murzyn wstając - będziemy 

walciyć .do · k-0-ńca. 
· - S,zaleńcy. jesteście! - rzekł adwokat. Siedział jeszcze, pa· 

t"l'Ząc .z ' dołu · na st~ących przed nim robotników - Wygraliśmy dla 
~as 80 procesów o dwutygodniowe odszkodowania„. 

· Mll'l'zyn Wyciągnął do Kona rękę: 
· - Dziękujemy„. Ale walczyć będziemy, dopóki nie zwyciężymy„. 

Dnia 26 · marca odbyły się jednocześnie trzy legalne wiece 
lokautowe. Przewodniczyli na nfoh: adwokat Piotr Kon, adwokat 
Mogilnicki i -doktór Sachs. Brali w nich udział robotnicy i pracowńi­
cy ,.fabryki · Po;mańskiego. Tkalnia zebrała się w sali Angielskiej, 
wykończalnia.i metalowcy - w teatrze Sellina, przędzalnia - w sali 
koncertowej . . Na wszystkich trzecn wiecach panował nastrój przy­
gnębi~nia: mówcy. przemawiali bez przekonania. za złamaniem lokau 
tu, adwokaci ~~woły.wali do złożenia broni, przy tym za argument 

· służyło im wyczerpanie funduszu Komitetu Obywatelskiego i wiel­
kie ·Straty poniesione· przez robotników. Obliczali je na 620 tysięcy. 
Zwrócone na ·mówców oczy zgromadzonych oczekiwały jakiegoś 

'l\·y~~ia. z s~u.acji, ~tóra zdawało się nie ma wyjścia. Fabrykand 
wc1ąz me mie~ za~1a;1"11 ~stąpić i właściwie w stosunkach międ?:y 
mm1 a robotmk~1 me me .zmieniło się od czasu pierwszego wiecu 
!o.kautowe~o, . ktory od~ył s1~ czte~ miesiące temu. Niełatwo było 
z~ecydowac się na kap1tulacJę, ale i walka nie przynosiła rezulata­
tow . 

. - Robotnik od tego, by robić - mówili jedni. 
- Idź, idź, wsadź głowę w jarzmo - drwili inni. 
W pewnej ~hwi!i ?ystą~ił Murzyn. Mówił spokojnie i stanowczo: 

. - Ro?otn~cy i. robotmce·! Słyszeliśmy tu, że jest źle ze zbie· 
r~me~ ofI~r, ze niedługo trzeba będzie zwinąć pracę komitetów: 
~1e wiem, Jak jest w Komitecie Obywatelskim. Pracuję w Komite­
cie lokautowym i wiem, że nie jest tam źle, że przeciwnie, jest b'ar~ 
dz.o dobrze. Pow_iem wam jedno: ulica, na której pracuje nasz Ko­
mitet, nazywa się - jak wszyscy wiecie - Pusta. Otóż · ta nazwa 
nie. cx:Ipowiada. ,w:ale temu, co się dzieje w Komitecie i gdybyśmy 
chc17h uzgodmc ?ą ze stanem naszych magazynów i naszej ,kasy, 
nalezałoby przenuanować ją na Pełną ... 

.żart ten powitano śmiechem i oklaskami. Murzyn wyczekał 
chwilę, żeby zebrani us po.koili się: · 

-:- . A zaczynaliśmy naprawdę od pustki. Mieliśmy puste ręce 
i nie bardzo wiedzieliśmy, co mamy robić ... I widzicie, poszło wcale 
nie tak ciężko. A dlaczego? Dlatego, że pomoc sama nas szukała, 
że ludziska współczuli nam, że... słuszność była po naszej stronie! 

Rozlegają się nowe oklaski, które przez dwie minuty nie dają . 
mówić Murzynowi. '.Adwokat Mogilnicki, denerwuje się, szepcze coś · 
do aptekarza Głuchowskiego, który również siedzi w prezydium,. 
wreszcie 0znajmia, że zmuszony jest ograniczyć czas przemówień 
do dziesięciu minut. 

- Proszą mnie o streszczanie się, a ja dopiero zacząłem mówić. 
Dobnie, powiem krótko. Mówiono tu, że lokaut jest naszą klęską. 
1 z tym również nie mogę się zgodzić. Właśnie że nie, lokaut nie 
jest klęską, lecz przeciwnie, dowodem naszej siły. .Jesteśmy silni, 
bardzo silni, jeżeli wytrwaliśmy bez pracy przez trzy miesiące i nie 
przyszliśmy pokłonić się ich królewskim mościom kapitalistom. 

(D. c. n.) 
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